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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZI. 5‘00 kwart. ZL 15*00
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ „ 15*60
Na prowincji z przesyłką poczt: m m 5*60 „ „ 15*80
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Dzisiejszy numer zawiera 24 stron druku.
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Droga przez pustynie
Droga, wiodąca do wyzwolenia narodów, nie 

jest nigdy ani prosta, ani gładka, ani łatw a. Ka­
żdy naród, któremu ciężki los przeznaczył 
dłuższy, czy krótszy okres niewoli, tylko bar­
dzo powoli sle dźwiga, napotykając na swojej 
drodze ciernie i zapory, h istorja uczy tej p raw ­
dy niemal na każdej karcie. A może jest dobrze, 
że właśnie tak jest, a nie inaczej. Na wolność 
trzeba sobie zasłużyć. Wolność nie może być 
niczyim darem z łaski. Może ona być tytko cię­
żkim dorobkiem, inusi być zasłużoną nagrodą 
za znojną pracę nad sobą, przedewszystkiem 
za głębokie i serdeczne umiłowanie jej. „Tylko 
ten godzien jest wolności, kto o nią ciągle i bez­
ustannie walczyć musi“ — tak już śpiewał nie­
miecki poeta. Nawet obrona i ochrona już zdo­
bytej wolności jest tak samo tt udnem, jak nie­
zmiernie zaszczytnem  zadaniem. A cóż dopiero 
jej zdobycie I 

A jeżeli ta praw da odnosi się do wszystkich 
narodów bez wyjątków, to cóż dopiero w od­
niesieniu do narodu żydowskiego. Tak długo 
już trw a niewola, że w gryzła się już ona w sa­
mą krew  i we w szystkie soki. Nieraz raczej 
dziwić się wypada, że jeszcze tak żywem  jest 
pragnienie wyzwolenia i usamodzielnienia sw e­
go narodowego bytu u stosunkowo dużego od­
łamu żydostwa, aniżeli z powodu zaniku tego 
pragnienia u innych jego odłamów. Tak długo 
trw a ten tak strasznie nienormalny stan zależ­
ności, że już naw et starczyło czasu, aby z tej 

. nieznośnej nienormalności ukuć jakąś dziwacz­
ną Ideologię. Jedni zrobili z diaspory wyższe 
doświadczenie, jak gdyby umyślnie dla nas 
stw orzony i urządzony czyściec, lub z góry ob­
myślaną i terminowo okreś*oną karę, którą 
gwoli odpokutowania za grzechy przodków 
czy własne odcierpieć trzeba. Inni znowu, nie 
chcąc widocznie przypisać wyższemu P rze­
znaczeniu tego rodzaju okrucieństwa, próbo­
wali przemienić doświadczenie w odznaczenie 
i dopatrywali się w diasporze narodu żydow­
skiego jakiegoś dziejowego posłannictwa, nie­
wiadomo w jaki sposób spełnić się mającego i 
dokonać się mogącego. W ten to cudacki spo­
sób zrobili ze  zbiorowej asymilacji ideał, cho­
ciaż ona słusznie uchodzi u wszystkich innych 
narouów za poniżenie, upadek i odszczepień-

stwo. Tak pow stała w nąszem zbiorowem ży ­
ciu z jeauej strony gnuśność i głuche oczekiwa­
nie cudu, z drugiej strony nerw ow a ruchliwość, 
dochodząca wprost do tchórzliwej ucieczki z 
obozu, do haniebnej dezercji. Cale tłumy zaś 

! żyły w bezmyślności, dając się unosić prądowi 
| rwącemu, falom złowrogim aż do utonięcia lub 

przynajmniej aż do fizycznego i duchowego 
wyczerpania. A na najstraszniejsze cierpienia i 
krzyw dy reagowało się najwyżej tępem w e­
stchnieniem i bezsilnym płaczem.

Niewątpliwie — rozprószenie blisko dwuty- 
siąclefnie było szkołą bardzo twardą, ale ono 
umiłowania wolności i pragnienia samodzielno­
ści nie nauczyło.

A jednak — i na nas przyszedł czas. Jakby 
samorzutnie, — a może na skutek biiżs/cgo ze­
tknięcia się z innymi narodami, wolnymi i dum­
nymi, — zrodziła się i w duszy żydowskiej ele- 
rnentarna tęsknota za życiem normainem, wol- 
nein, samoistnem. I powstał ruch wyzwoleń­
czy, sjonizmem zwany. Ogarnął ten ruch w 
trzydziestu latach swego istnienia wielkie .na- 
sy ludu żydowskiego. W szak na ostatnim Kon­
gresie w ykazała organizacja sjonistyczna swo­
ich zwolenniKÓw w liczbie sześciuset trzydzie­
stu tysięcy. To znaczy: pełnych, stuprocento­
wych sjonistów było tylu, a tych, co z natury 
są połowiczni, których inercja powstrzymuje 
od pełnej i jasnej decyzji, a którzy przeto pozo­
stali poza zw artym  kręgiem organizacji, z nią 
tylko sympatyzujących, było znacznie, znacz­
nie więcej. Woino dodać, że waga jest znacz­
niejsza, niż liczba. Przecież do sjonizmu należy 
w żydostwie wszystko, co jest żyw e, czujne, 
wrażliwe i większość wysokiej Inteligencji.

Mimo to droga sjonizmu jest ciężka, ciernista, 
Sjonizm napotyka na trudności, które tylko nie­
zw ykły wysiłek pokonać zdoła.

Napotyka, rzecz jasna, na trudności natural­
ne. Przecież ziemia, na której pragniemy odbu­
dować swój dom, jest tak samo zaniedbana i 
spustoszona, jak naród, który odbudowy ma 
dokonać. A jednak i tu są sukcesy niemałe. 
Przecież już około miljona dunamów wzięło się 
pod pług, bagna się osuszyło, choroby się stale i 
wykorzenia, a skały przemienia się w ogiody *

kwitnące. Ciężka droga, a mimo to na nie) ro­
bimy postępy.
■ W<ększe są trudności, kióre bym, w przeci­

wieństwie do poprzednich, nazwał — nlenatu- 
ralnemi. Mówię o czynnym lub biernym oporze 
samych Żydów. Mówię o lodowatej obojętno­
ści, którą nieraz tak trudno jest przełamać. Mó­
wię także o złe] woli, k tóra się naszej pracy w 
różnych dziedzinach odrodzenia narodu prze­
ciwstawia. Mówię o mentalności golusowei 
która przejawia się w niektórych kołach żydo­
wskich, nie brzydzących się naw et protekcją 
jawnych lub ukrytych antysemitów, aby tyłka 
wzmocnić swoją utraconą pożycie* Mówią 0 
tych jednóstbach lub grupach żydowskich, któ­
re sobie uroczyste i wesołe święto urządzają, 
gdy słyszą, że sjonizm w swoim zwycięskim  
marszu musiał stanąć przed taką czy inną trud­
nością, lub że się potknął o taką czy lam  zawa­
dę.

Istotnie, jeżeli coś n o że  doprowadzić do roz­
paczy i przypraw ić o uczucie moralnego obrzy­
dzenia, to ta „Schadenireude*, — jak to miło, 
że polski Język nie w ytw orzył żadnego słowa 
na to w strętne uczucie! — którą się dieraz ■ 
żydowskich i nieżydowskich wrogów sjonizm  
spotyka, jeżeli im się wydaje, że sjonizmowl sty 
źle powudżi. Sami niczego nie mają poza bez- 
nadziejnem brnięciem w błocie poniżenia, a Je­
dnak radują się, że dzieło wyzwolenia Jest twar 
de i ciężkie.

Tak — droga sjonizmu jest ciężka. Ale tem 
radośniejsza i św iętsza jest praca przy nim i w  
jego służbie. Nie wyobrażam  sobie sjonisty, 
którego by trudności i prze&zkody 1 zaw ady I 
zapory nienawiści lub niechęci mogły zniechę­
cić, lub osłabić jego niezłomną wolę doprowa­
dzenia dziejowego zadania sjonizmu do ostate­
cznego I najwyższego trjumfu.

Droga nasza prowadzi przez pustynię.
Tak też było za pierwszem wyzwoleniem. 

Przez lat czterdzieści tułali się i wędrowali sy­
nowie Izraela po pustyni, aż doszli do Ziemi O- 
biecanej.

Taka tez jest nasza droga i taki też jest nasz f 
cel. Widzimy go przed sobą i dojdziemy do nie­
go.
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Jerozolim a (ŻAT). Mr. El. Stone, sekretarz 
delegacji przemysłowców żydowsko am ery­
kańskich w  Palestynie, wyjechał z powrotem 
do Nowego Jorku. Przed odjazdem  Mr. Stone 
oświadczy! w rozmowie z przedstawicielam i 
iŁAT-nej co następuje:

Delegacja przemysłowców, k tóra przybyła 
do Palestyny, założyła towarzystwo akcyjne 
p. n. „Gan Chaim Corporation" w Palestynie. 
Nazwę „Gan Chaim" nadano na cześć Dr Chai 
m a W eizm ana, który nabył akcje za 20.000 do 
larów . Towarzystwo zostało już oficjalnie' z a ­
rejestrowane. K apitał zakładowy wynosi 1 mil 
jon  dolarów. Dotychczas sprzedano już akcyj 
n a  400.000 dolarów. Nabyliśm y 2.000 duna- 
juiow ziemi w  pobliżu kolonji „Zichron Jakow “ 
n a  plantacje pomarańczowe. P raca rozpocz­
n ie się natychm iast po otrzym aniu t. zw. „Cu- 
shan ‘u“ (ak tu  kupna). Projektujem y również 
otwarcie banku, lecz do lego potrzebne są wie! 
k ie środki, ponieważ Pateslyna potrzebuje 
kredytu  długoterminowego za nizkiem  opro 
cen towaru em.

Obszar plantacji będzie podzielony na dział­
k i po 10 dunamów. Działki te będą sprzedawa 
Be rodzinom, posiadającym  nieco w łasnych 
lirodków pieniężnych, którym  udzielim y pew­
nego kredytu.

Prezesem  tow arzystw a akcyjnego jest Mr. 
Shoolm an z Bostonu, skaj bnikiem  Mr. Isidor, 
sekretarzem  Mr. El. Stone z Bostonu. R ada dy­
rekcji m a siedzibę w Ameryce, w Palestynie 
zaś pozostaje komitet egzekutywy, do które­
go wchodzą pp. Maks Shoolman F u rt (z K a­
nady), Lew itan (Chajfa), Tałkowski (Tel A- 
,wiw), T- H ankin (Tel Awiw) i Miller (Recho- 
both).

Om awiając ogólną sytuację w Palestynie, 
p. Stone powiedział, że w ciągu ostatnich 5—6 
la t zdziałano w k ra ju  bardzo wiele. Lecz dużo 
ofiar można było uniknąć. Przesilenie w k ra ­
ju  jest obecnie bardzo ciężkie. Zwłaszcza pe­
sym izm  młodzieży spraw ia ciężkie wrażenie. 
Nie można budować Palestyny przez zbieranie

datków'. K raj może być odbudowany tylko 
dzięki inicjatyw ie pryw atnej i kapitałem  p ry ­
watnym  na zasadach kupieckich. „Kwucoth" 
nie m ają zdaniem p. Stone‘a, żadnej przyszło­
ści. Należy pomóc rozwojowi przemysłu. O r­
ganizacja sjonistyczna nie poświęciła tej sp ra ­
wie dostatecznej uwagi. Należy wpruwadzić 
w k ra ju  taryfę ceł ochronnych.

Mr. Stone podkreślił, że najszlachetniejsza 
działalność prowadzona jest przez org. „H ada- 
sa“. Na początku byliśm y przeciwni układowi 
w sprawie „Jew ish Agency", powiedział Mr. 
Stone, „lecz tu w k ra ju  zmieniliśmy swoje zda 
nie. Sytuacja w Palestynie wym aga bezwzglę­
dnie, aby wszystkie siły narodu żydowskiego 
zostały niezwłocznie przyciągnięte do pracy 
odbudowy".

<̂ a r i sR E S C O /
K R Ó L O W A  

O B  K O L O N S h K H
Zadać wszędzie!ig p ^

Halsie Towarzystwu
na rzecz Keren S€a;emeth

Wiedeń (ŻAT). „New Jork  Life Insurance 
Company", jedno z największych towarzystw 
ubezpieczeń w Ameryce, rozpoczęło propagan­
dę za ubezpieczeniami życiowemi na rzecz żyd  
Funduszu Narodowego. W spom niane towarzy 
stwo wydrukowało w kilku tysiącach egzem­
plarzy fotografję polisy ubezpieczeniowej pe­
wnego Żyda amerykańskiego na kilka tysię­
cy dolarów na rzecz „Keren Kajemeth" i ro­
zesłało te druki do wszystkich swoich fiiij eu­
ropejskich. W ten sposób prowadzona jest pro 
paganda wśród ludności żydowskiej w E uro­
pie za nabyciem polis ubezpieczeniowych na 
życie na rzecz żydowskiego^ Funduszu Naro­
dowego.

Londyn (ŻAT). Jak już donosiliśmy, odbyło 
się tu zwyczajne zebranie miesięczne rady 
Związku gmin żydowskich w Anglji (Board of 
Deputies). Posiedzenie pod przewodnictwem p. 
A. Goldsmitha odznaczyło się ożywioną dysku­
sją w  sprawie projektu ustawy, wniesionej do

Izby Gmin o ograniczeniach dla cudzoziemców.
Po dłuższej dyskusji przyjęto jednogłośnie 

rezolucję, która ostro protestuje przeciwko 
prześladowaniom Żydów w Rumunji i pogwał­
ceniu traktatu o mniejszościach narodowych z 
dnia 9 grudnai 1919 r.

FORTEPIANY
PIANINA — PHONOLE

NA RATY KA RATY

p isa
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LŁSŁHNIT J £ O
Znakomite preparaty  apłekmrza U * 
scboitrera w W rocławiu, oparte na 
ezyato naukow j podstawie. Do na­

bycia w dtofrt-rjaoh i aptekach. 
K re m  Z ł  3 *15, m y d ło  Z ł  2*90

Podobnie jak przed wojną tak i obecnie wsiellds

Przybory wodociągowo
i do centralnego ogrzewania, najprostsze i najwy 
kwintniejsze u r z ą d z e n i a  ł a z i e n k o w e  i kloca- 
towe, krajowe i z a g r a n i c z n e ,  nabyć można ta n io  

i dobrze jedynie u firmy

A. KARMEL i SYN V
Kraków, Dietlówska 33.

Specjalności dla hoteli, pensjonatów i fryajarni.

1124.

KARYGODNA NIEŚWIADOMOŚĆ.
Zaparcie powoduje różne dolegliwości, które 

zatruwają życie każdemu, kto nie wie, że zasto­
sowanie CASCARINE LEPRINCE w ilości 1 
lub 2 pigułek wieczorem podczas jedzenia szy-, 
bko i pewnie usuwa wszystkie cierpienia zależ­
ne od zaparcia. Sprzedaż we wszystkich apte­
kach. Nie należy dowierzać środkom zastęp­
czym. Praw dziw e tylko w polskient opakowa­
niu: białe litery na niebieskiem tle.
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I
 N adszedł transport samochodów I

CK ‘  WPOLET |
  N a jn o w s z a  m ociale 1927  ■s N a jn o w s z a  moc*ale 1927

osobowe, ciężarowe, taksówki, autobusy 18 os. 
Oferty nieobowiązujące wysyła

zastępstwo Bratia Stefao i Piotr Bsrum aD, iDżynierow le
K ra k ó w , M ik o ła js k a  10 , ta la fo n  2 3 - 31, 13 - 9 3 . I

Przewodniczący „Board of Deputies", Mr. A. 
Goldsmith, zakomunikował, że przyjęta rezolu­
cja w raz ze wszystkiemi materiałami informa- 
cyjnemi będzie rozesłana do wszystkich mini­
strów  angielskich, członków parlamentu, sekre­
tariatu Ligi Narodów i do całej prasy.

O lbrzym i w yb ó r. —  Zastępstwa firm

iieiiesiii
Bukareszt (ŻAT). Z polecenia ministra spra­

wiedliwości został usunięty ze swego stanowi­
ska sędzia z Piatranjacu, który popełnił szereg 
nadużyć w znanym procesie kilku Żydów, uka­
ranych więzieniem i grzywną w  wysokości 4 
milionów lei za pobicie ucznia chrześcijańskie­
go, który w Sądny Dzień ciskał kamienie do 
Bożnicy żydowskiej. Usunięty sędzia dopuścił 
adw okatów -cuzystów  do wygłoszenia mów 
pogromowych. Usunięcie sędziego nastąpiło po 
śledztwie, przeprowadzonem przez nadproku- 
ratora w Jassach.

ZJAZD LEKARZY ŻYDOWSKICH W PALE­
STYNIE. Po czterodniowych naradach zakończył 
się w Tel A w iw ie zjazd żydowskich lekarzy w  Pa­
lestynie. Każdych dziesięciu członków związku le ­
karzy żydowskich w  Palestynie w ysła ło  po 1 de­
legacie na zjazd. Wysłuchano referatów j rof. Doł ■ 
żańskiego i lekarzy Szermana, Joffe, Steina i Ro- 
zentala. Zjazd powziął szereg ważnych uchwał, 
dotyczących stanu zdrowotnego osiedli żyd ów -' 
skich w  Palestynie.

NADRABIN JAFFY U PREMJERA SYRYJ­
SKIEGO. W drodze powrotnej z Iraku rabin na­
czelny Jaffy i Tel Awiwu Uziel zatrzy nat się na 
krótki czas w Aleppo, gdzie był przyjęty przez 
premjera syryjskiego Achmcda- N ani- Bcy a 

• 1 ■ 1 -o  — a mii n i fi i t  s p a w a — ja— — w — >

Kupujcie Szakal!
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Wykonujcie ~ wczorajszą odezwę w sprawie 
akcji szeidowej!

SZEKEL to symbol sprężystości organizacji!
SZEKŁjl to źródło utrzymania aparatu orga­

nizacji, która dźwiga na sobie największe zada- 
lale dziojów żydowskich, 
i SZEKEL to wyznanie w iary w przyszłość i 
odrodzenie SJonu!

SZEKEL to warunek praw a wyborczego na 
XV Kongres!

SZEKEL to — JEDEN złoty na rok! 
Zbierajcie szekel od starych sjonistów, zy­

skujcie propagandą — nowych, uchwyćcie w li­
czbach siłę — CHłBATH ZION!

Każdy Żyd, każda Żydówka, pragnący odro­
dzenia o jon u i Narodu, niech wykupią — SZE­
KEL!

Za Centralną Komisję Szeklową:
Dr. I. Schw arzbart Dr. Feldschuh

przewodniczący. sekretarz.

NAJMODNIEJSZE! NAJTRWALSZE!

Do nabycia w m agazynie

WEasna fabryka# wląc ceny bezkoaikurencyłiie!
O grom ny w yb ó r! KllksdzSesią. ko lorów !

C z y  główka blond, czy czarna

S H A M P O O

pielęgnuje Ją najlepiej: w ło sy  s ta f^  

się  miękkie jedwaListeJ

Panii k*^a rai kupiła sprowadza 
zastępy znajomych.

UWAGA na markę „HAEL1S" li W Al1 A na markę „HAELIS*

SACHSBSCHECARTONNAGEN-MASCHINEN A.-G. 
DRESDEN-A. 16 

Saska fabrykanowoczesnych maszyn i aparatów 
d o  wyrobu rudełek i wszelkiego rodzaju kartonaiy

Fachowa porada, w « a !>  pokaz 
maszyn i szczegółowe oferty.

■ \

denat Iny reprezentant na Rzeczpospolita Polska

N. MONDERER W  KRAKOWIE
SKRYTKA P O CZTO W A 134

Dziękujemy m dętych-

WESOliCH ŚWIĄT

SBBir
(Mota. ImMmnte,
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Zawiadomienie.

Mam zaiiczyt zawiadomić swych P. T. Gości, 
ż lokal mój zostaje z dniem 16 kwietnia h. r. 

zamknięty z powodu ogólnego odrestaurowania 
legoż oraz zmiany zarządn. — O ponownem 
otwarciu nie omieszkam zawiadomić P. T. Pu­
bliczność.

Dziękując za dotychczasowe poparcie kreślę się
Z poważaniem

Bolexa\. Góralu
właściciel Kawiarni Centralne,.
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W kinie W kinoteatr/e

„Wanda" „Warszawa"
odbędzie się równocześnie

w n ie d z ie l  tiwia 17 kwietnia b . r.

najpiękniejszych arcydzieł wytwórczości 
polskiej w ytwórni „K O LO S11

p. t.

Bunt krwi i żelaza
Wspaniały diamat s e n z . K Ą  jno erotyczny osnuły na 
tle noweli Gusiawa Daniłowskiego p. t. „Ostatnie 

Dzieło" i „Pociąg"
Wzruszająca liisloija- kobiety w której rozpę 

tal się bujn\ temperament, płód szalu i rozkoszt. 
i historja ognistej reaszyny zrewoltowanej przeciwko 
kobiecie, która uległa buntowi kiwi...

oraz

Kochani a Szamoty
Niesamowity diamat według noweli Stefana Gra­
bińskiego 7. ej kin „Niesamowita Opowieść*'; romans 
młodzieńca, opętanego kus/ątigmi i zmysłowemi 

wi,.’;aini y. bezcielesną kochanką.
Główne role k r e u j ą :  Keicna Makowska, Hzllri i 
Łahędska, W anda Zawśszanka, Juijan lyo  
Sj m, Oktaw Kaczanowski, Leszek t ł s . « n .

Scenarjusz i reżyser a- Lecn Trystan.
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Zdjęć dokonano w KRAKOWIE (na Rynku, na 

Wawelu, na Plantach i w innych najpiękniejszych 
zakątkach miasta), we Lwowie, w Jabłonnej, w pa­
łacu hr. Potockiego oraz w Warszawie.

Po raz oierwszy dorównywają polskie filmy pod 
każdym względem najlepszym nawet tego rodzajn 

filmom zagranicznym.
Filmy te stanowią zwrot w wytwórczości polskiej.

■ ••a
P ose ł Dr. EMIL SOMMESTEIN.

Z niewoli - ku wolności
Święto wyzwolenia — święto wolności.
Opowiadamy dzieciom w  noc sederową o 

wyjściu z niewoli i wołam y głosem donośnyn.: 
,W roku przyszłym  będziemy wolni, bo żyjemy 
W niewoli, w  galucie.

Żyjemy w  niewoli zewnętrznej, dźwigamy 
się z niewoli wewnętrznej, zryw am y pęta du­
cha żydowskiego.

Proklamowaliśmy odrodzenie narodowe, — 
zm artwychwstanie ducha żydowskiego, rene­
sans języka hebrajskiego, zbierany rozprószo­
ny; naród żydowski, spowity wiekową niewolą, 
do nowego życia w krainie naszych praojców.

StworzyliśAy generację młodych Żydów, sil­
nych Żydów, dumni jesteśm y z długich szere­
gów bohaterskich chaiuców.

Jak ongiś, — w.emy, że prawdziwa wolność 
tylko tam, w  kraju świetnej naszej przeszłości 
i wprzągnięci w  rydw an światowej organizacji 
^m ćsiyczneł, w  rydw an pracy dla Palestyny, 
wykuwamy kamień za kamieniem przyszłość 
narodu, pow tarzając: „W roku przyszłym  bę­
dziem y wolni", — w  Palestynie będziemy wol­
ni".

Opowiadamy dziejom  o ciężkiej uie-woli w 
Egipc*c i myślimy, że zmieniła się forma, ale 
toeść pozostała ta  sama.

Nte nuu z tak wolnościowej konstytucji, aby 
mimo to nie stosowano daw nych ograniczeń w 
stosunku do Żydów.

Zmieniają się rządy i system y, ale nie masz 
tego silnego męża, coby w czyn wprowadził 
równouprawnienie Żydów.

Obrazki z teraźniejszości, z niedalekiej Pu- 
ntUnji, przywodzą na myśl w  dosłownem zna­
czeniu zdarzeń ? z Hagady.

Ograniczenia praw  politycznych idą w parze 
m uciskiem gospodarczym i gnębieniem kultury.

Całe ustawodawstwo szło z w ytkniętym  z 
góry celem spetryfikowania stanu niewoli i o- 
graniczeń ludności żydowskiej.

Autonumja uniwersytetów , w yraz zew nętrz­
ny najwyższego poszanowania nauki i kultury, 
staje się instrumentem eksterminacyjnym w 
stosunku do młodzieży żydowskiej i jak ongiś 
w  b. Austrji minister biadał: „Przed bramami 
klasztoru kończy się moja w ładza", gdy cho­
dziło o wydobycie dziewczęcia żydowskiego, 
ochrzczonego w  klasztorze, tak dziś ministro­
wie ośw iaty mają stereotypową formułę: 
JP rzed  bramami uniw ersytetów  kończy się 
moja w ładza", gdy te bram y są zamknięte dla 
żydowskich studentów.

Dostęp Żyda do urzędów publicznych jest fi­
kcją konstytucyjną, która w praktyce wyraża 
się w łamigłówce alegorycznej „numerus nul- 
lus“ ; mówi się o niemożności dania roli Żydom, 
wpycha się Żydów do jednego zawoau, a rów ­
nocześnie puszcza się w ruch piekielną m aszy­
nę bojkotu gospodarczego, ubranego w aniel­
ską szatę „unarodowienia handlu".

Dziesiątkom tysięcy rodzin żydowskich od­
biera się dotychczasową egzystencję gospodar­
czą pod wzniosłem hasłem pomocy dla inwali­
dów.

System podatkowy, zbudowany również na 
tym  fundamencie „ausrotten", w  stosunku do 
ludności żydowskiej, w raz z system em  mono­
poli, staje się rzeczywiście w myśl słów w yso­
kiego dostojnika skarbowego tym  walcem, któ­

ry  gniecie i gniecie i na proch ściera całe żydo­
wskie życie gospodarcze.

Przym usow y odpoczyne niedzielny dopełnia 
miary zniszczenia gospodarczego, powolnego 
konania.

Konstytucyjne prawo pielęgnowania w łaści­
wości narodowych i rozwoju kultury narodo­
wej, — jakżeż dalekiem ono jest do realizacji!

Ciężko dysze nasze szkolnictwo narodowe, 
pozbawione wszelkiej należnej mu od Państw a 
pomocy materjalnej, zależne od osobistego pun­
ktu widzenia ministrów oświaty, kuratorów, 
inspektorów, nieraz starostów  i policji państwo 
wej.

l ecz mieliśmy konstytucyjną pełnię praw 
politycznych, praw a do reprezentacji w ciałach 
ustawodawczych i w  samorządach.

I oto zniknąć ma i ta ostatnia fikcja.
Nie możemy iuż mówić tylko o chmurach, 

które się zbierają na horyzoncie naszych praw  
politycznych, ale jako dwie błyskawice projek­
ty prawicy i Piasta w sprawie ordynacji w y ­
borczej do Sejmu i Senatu i uzgadnianie się 
wszystkich stronnictw  polskich w  sprawie u- 
stroju samorządów komunalnych oświetliły zu­
pełnie wyraźnie tendencję stworzenia z ludności 
żydowskiej obywateli — drugiej klasy.

Trybuna parlam entarna przestanie być in­
strumentem obrony praw  ludności żydowskiej 
w  wyniku zamierzeń ograniczenia jej reprezen­
tacji do minimum, a sam orządy komunalne m a­
ją być robione pod znakiem „judenrein".

I w łaśnie po naszem święcie wolności, św ię­
cie wyzwolenia, rozpoczną się gigantyczne za­
pasy o uratowanie resztek naszych praw, roze­
gra się rozpaczliwa obrona przeciw zaciśnięcia 
więzów niewoli.

Wspomnienia dawnej niewoli przeżywam y 
tem silniej w  zmienionej nazwie i formie.

Lecz mimo to wołam y: „W roku przyszłym  
będziemy wolni!" z całą głębią w iary w  nie­
spożyte siły nieśmiertelnego, a odradzającego 
się obecnie narodu żydowskiego, a wzrok nasz 
zapatrzony w  dal siną, w tę krainę praojców, 
ku której oni zdążali po wyjściu z niewoli egip­
skiej, na której dziś dźwiga się dziedzictwo na­
szych przodków.

W ierzym y niezłomnie i dlatego w ytrw am y 
na posterunkach i nie damy się zepchnąć w po- 
mroki niewoli.

Weźmiemy czynny, coraz czynniejszy udział 
jako największy dziś ośrodek Żydów w galu­
cie, w  wielkiem dziele odbudowy ojcowizny w 
Palestynie, a tu podejmiemy i z cała energją 
poprowadzimy narzuconą nam walkę odporną.

Zapatrzeni w światło wolności, a wsparci tą 
mocą, jaką daje realizacja naszego odrodzenia 
narodowego, rozerwiemy zaciskające się pęta 
niewoli zewnętrznej, a usuniemy szczątkowe 
resztki niewoli wewnętrznej.

A. w ów czas obchodzić będziemy prawdziwe 
św ięto wolności, prawdziwe św ięto w j Zwole­
nia.

4z calami orzechami poleca fabryka:
A . Piasecki, S. A., Kraków U

W  dnie świąteczne od godziny 3-ciej przy p,*tn j 
orkiestrze. — Początek seansów w obu kinach 
punktualnie o godzinie 3-ciej, w dni. powszednie 

o godzinie 5-tej.

MIECZYSŁAW BRAUN.

Akiba
Dręczonych lękiem, zgnębionych ogromea 
Życia na ziemi i snów za mogiłą,
W wyczekiwaniu stojących przed duaiea. 
Uczy nas rabi, że wszystko już było;

Że byty noce natchnione i czarne,
Najpierw gwiaździste, a potem pochmurno. 
W osamotnioną wpatrzone latarnię 
I przesypane, jak popioły w urnę;

Że dnie już były krwawiące, jak rany,
Albo płynące światłami przez dźwięki,
Kiedy słoneczne odkręca się krany, —
I dnie radosne 1 dnie, pełne mękL

Spraw niepojętych czarowne zjawisko!
Z jakiego wspomnień napływasz vmentarza? 
Na co nam wiedza straszliwa, że wszystką 
Da..-.o już było i znów się powtarza?

To nic, że było! Niech będzie raz jeszczet 
Raz tylko jeden i ostatni może!
Majowe wiatry i wiosenne deszcze 
Niech nas błękitem oświeżą, jak mo'ze!

A jeśli jedno — jedy ne, jak szczęście, 
Zachwyt zobaczy i snom wyrwie siłą: 
Wierzyć będziemy że stinie się wreszcie 
To, — czego jeszcze naprawdę nie było!..

NR D1UANE.
Z a  r u b r y k ę  tę  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia e fa

Ważne dla Masarzy I
Gabiloty oszklone na bufety i na lady, białe zagra 
n < zne i niklowe oraz n o w o c z e sn e  urządzenia dla 
sk lep ów  m a sa rsk ich  i śniadankowych dostirczają:
B rad a Spira, K raków , W ielopole 3 Tel. 4473

Krakowska Fabryka Mydła

C. Śmiechu w ski
Spółka : ogr. odp.

poleca sw oje znakom ite w yroby : 
m ydło m arki „R a jskie " Śmlechowskl 

„Śm łe«how sk:“ zpodkową 
,  „ „G o sp od a rskie "

m ydełka kokosow e z zapachem , m arki 
„z ko tkam i", św iece kom pozycyjne m arki 
„Sw ojskie", proszki do p ran ia  oraz sodę 

krystaliczną.

MAGIEL KOŁOWA
.w bardzo dobrym  stan ie  z pow odu zwinięcia 
in teresu  okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia 
pod R. B. do A dm inistracji Nowego Dziennika.
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A n a to l  Dr. MICHAŁ KlNGEL

Zagraniczna oolityka sjonizmu
(Bint:«ie nalizm, rewizionizrct, antyrewizfonlzm)

P rzed  30 laty  ty tu ł podobny robiłby w ra­
żenie —* m egalom anji. Od kiku la l jednak  
pojęcie to stało się zupełnie realnem . Sjonizm 
— in poten tia  — jes t już państw em  żydow- 
skiem , jest państw em  „w d rodze14 (ongiś, 
w edle H einego, T o r a  M ojżesza stanow iła 
dla Żydów tę  „ruchom ą i p rzenośną ojczyznę"). 
K ażde państw o norm alne m a 4, 5 czy 6 są­
siadów, dobrych lub złych, bezpośrednich lub 
dalszych — sjonizm  zaś a raczej siedziba 
narodow a Żydów w Palestyn ie m a kilkudzie­
sięciu  „sąsiadów *, do k tó rych  m usi się usto­
sunkow ać. Ma n iely lko  geograficzne sąsiedz­
tw o jak Syrję francuską i Egipt arabski, 
i T ran sjo rd an ję  a rab sk ą  i A rabów  w samej 
„m andatow ej* P alestyn ie, ale ponadto poli­
tyczne sąsiędztw o obejm ujące mniej więcej 
w s z y s t k i e  w ielkie, średnie i m ałe pań ­
stw a św iata, dalej o rganizacje ponadpań­
stw ow e, jak  katolicki i p ro testań sk i kościół 
i Islam  oi-az — last no t least — Ligę Naro­
dów jako ciało zbiorow e z jej eksponentem : 
K om isją m andatow ą i Kadą Ligi Narodów.

Ju z  z tego zestaw ienia widać, że być 
„kanclerzem '4 tua spraw  zagranicznych w Or- 
ga»nza<jji sjońskiej to sztuka nielada.

Do tego dołącza się dalsza trudność z po­
w odu „dw uosobow ości" m andatarjusza , An- 
glji, k tó ra  jes t inna w L o n d y n i e ,  a inna 
w J e r o z o l i m i e ,  tak  w enuncjacjach i w 
czynach.

Powiedz'my sobie jasno: w narodzie ży­
dow skim  i jego rep rezen tacji uznanej przez 
p raw o m iędzynarodow e, t. j. w Organizacji 
sjońskiej, od kilku la t rośnie niezadow olenie. 
N iezadow olenie z rządu palestyńsk iego , cza- 
sem  i gab inetu  londyńskiego.

O bjaw ia się ono w coraz ostrzejszej k ry ­
tyce tak że  i przeciw  — sjońskiem u „rząaowi* 
t. j. E gzekutyw ie, czyli jeszcze ściślej m ó­
w iąc p r  eciw najsiln iejszej, czołowej osobi­
stości: W eizm annow i.

N iezadow olenie z dotychczasowej tak tyk i 
„manddiarjusza11 jest aż nadto usprawiedliwione

W yliczanie jego  grzechów  przeciw  duchowi 
i lite rze  m andatu  w piśm ie sjońskiem  jes t 
ch y b a  zbędne.

Do nielicznych początkow o głosów, do k tó ­
rych  i mój należał na kongresie  karlsbadzkim  
przy łącza ją  się coraz nowe, ba, całe o rgan i­
zacje, naw et tak w yszkolone politycznie i dy ­
scyplinow ane jak  federacja  am erykańska. 
Co więcej, naw et w ybitn i członkow ie p arla ­
m en tu  angielskiego k r j ty k u ją  obecny stan  
rzeczy, często bardzo ostro i dobitnie, jak 
W edgw ood lub  K ennw orthy. Zahotyńshi był 
tym, k tó ry  stw orzyć chciał — jeśli już w tem  
sam em  niem a contradictio  in adiecto — 
„sy n iezę  kry tyk i* , syn tezę negacji obecnego 
reg im e’u angielskiego. Ma on zasługę, że 
w senną  atm osferę sjonizm u wlał więcej 
ż y d a , rozruszy ł ją  zm usił w szystkich  do za- 
ję d a  stanow isku w obec problem ów , słowem 
ożyw ił i rozruszy ł opinję sjońską, k tó ra z re ­
guł} w dwuleciacL m iędzy jednym  k o n g re­

sem  a drugim  słabe daje znaki a życia. 
W  wielu punk tach  m a on zupełną rację,
— znow u ich nie będę w t e m  p i ś m i e  
w yliczał jako znaue — ale stw arzać now y
— „izm*, z now em i egzekutyw am i i p rzyszłą
— czy chce tego czy nie — now ą frakcją, 
z jej — natu ra lnym  u Żydów zelotyzm em  
frakcyjnym , było nietylko n iepotrzebne, a 
naw et szkodliwe. Taksam o chęć stw orzenia 
„system u* z szeregu  postulatów  w ebec rzaou 
angielskiego czy Ligi Narodów. — kopanie 
sztucznej p rz tp a śc i, zaostrzan ie różnic w po­
glądach na t a k t y k ę  E gzekutyw y do w y­
żyn, różnicy „św iatopoglądów* da się chyba 
tylko „pryncypiałnością* tradycji rosyjskiej 
u Źabotyńskiego wytłóm aczyć, ale nie logicznie

T rzeba jednak  i to przyznać, że rewizjo- 
nizm je s t także  zrozum iałą reakcją  przeciw  
tak tyce Dr. W eizm anua w ostatnich 4 latach 
a zw łaszcza na obu ostatnich kongresach, 
k iedy to w ystępow ał jako „pom niejszyciel* 
wobec aspiracji i żądań i ofiar narodu ży­
dowskiego. zrzucając na swój naród  c a ł ą  
w inę niepow odzeń kolonizacji i w ystępując 
jako obrońca polityki angielskiej a zarazem  
oskarżyciel O rganizacji sjońskiej, lubując się
— jak  to w swej w iedeńskiej m owie kon­
gresow ej uczynił — w „rabow aniu iluzyj*, 
w jak iem ś niezdrow em  sam ooskarżaniu  się 
i publicznem  kajan iu  się przed oczym a ca­
łego św iata nieżydow skiego.

Mówił W eizm ann, że Ż y d z i  w yłącznie 
w inni, mówi Zabotyński że t y l k o  regim e 
angielskie w inne. O b a j  nie m ają racji: 
Rewizjonizm  je s t też reakcją  przeciw  innym  
„pom niejszycieloir* żądań i rozpędów  na­
szych, k tórych  w ykładnikiem  jest „Jiidische 
R undschau* i zw olennicy palestyńskiego  
„bim etalizm u* — p izepraszam : binacjona-
lizmu, — którzy  z góry  bez żądania w za­
jem ności p rzedk ładają A rabom  bez zastrze­
żeń nasz program  — ininim im alny. Nie tu  
m iejsce by polem izow ać z tym i póglądam i, 
lecz zaznaczyć należy, że jeśli szkodliwem i 
dla n as  jest naśladow anie obcego nam  du­
chowo m ilitaryzm u, tak  nie mniej szkodliwe 
jest zbliżenie się do A rabów , trzym ając „ręce 
do góry* na znak bezbronności. Czy nam  to 
miło było, czy nie, m usieliśm y zawsze, ile­
kroć wraoam y do Erec — nietylko za cza­
sów E zry  — obok kielni trzym ać — dla 
obrony sw ej w drugiej r ę c e - - miecz.

Jeżeli Anglja ku zadowoleniu swych tax- 
payerów  — zm niejszyła garnizon w P a lesty ­
nie do m inim um , mimo pow stania gorejącego 
w sąsiedniej Syrji — uczynić to m ogła dzięki 
tem u, że — nietylko Anglja ale i A rabowie
— przekonali się w 1921 roku, że i Żydzi 
doskonale um ieją broni użyć w razie po­
trzeby i obronić się naw et przeciw  wielkiej 
przem ocy.

D latego też w y s t r z e g ł  się należy nie­
tylko przesady Zaboiyńskiego, ale i przesady 
bm acjonalistów , bo o b i e  są szkodliwe. 
W  n o r m a l n y c h  organizm ach państw o­

w ych biją się o różnice program ow e, ale 
w e w n ą t r z ;  gdy natom iast chodzi o poli­
tykę z a g r a n i c z n ą ,  zw łaszcza w czasach 
k ry tycznych , wówczas istn ieje jed en  fron t 
i jedna lin ja w ytyczna, k tó ra  stanow i w y ­
p a d k o w ą ,  sp iera jących  się sił składow ych 
rozm aitych stronnictw .

Gdy L abour P a rty  by ła u s te ru  —■ Ram ­
say M acdonald jako  m in ister sp raw  zagra­
nicznych w ysyłał in strukcje  do Tndji i E g ip tu  
tego rodzaju, że z uznaniem  cytow ał jo 
później jogo konserw atyw ny  następca w  rzą ­
dzie C ham berlain.

My Żydzi i sjoniści ze sw oją nerw ow ością, 
niecierpliw ością i b rak iem  rów now agi, będą­
cej w ynikiem  spokojnej tradycji rządzenia 
sobą sam ym  — naw et w spraw ach a k  deli­
katnych , jak  zagran iczna polityka —  za 
głośno, i za jask raw o  rzucam y p rog ram y  
i hasła  na  zew nątrz w św iat, nie pam iętając, 
że ten  św iat w większości swe] jest m m  
wrogi, naród nasz jeszcze tak  słaiby....

Po lityka zagraniczna opiera się na „impou- 
derabiliach* uczuć eym patjyj luj) an typaty j 
i na m om entach realnej siły.

W eizm ann operow ał głównie m om entam i 
pierw szego gatunku .

Lecz m y dziś w  P alestyn ie  stanow im y 
już przecież m om ent r e a l n e j ,  tw óiczej 
s i ł y ,  siły, k tó ra  wnosi k ap ita ły  i cywilizację 
w średnow ieczne zacofanie i sta je  się błogo­
sław ieństw em  także i dla Arabów, a dla 
Anglji arcyw ażnem  ogniwem  w  łańcuchu jej 
kolonizatorsko-strateg icznych  planów.
. I dlatego nasze kierow nictw o m usi p rzy ­

zwyczaić angielski rząd  do i n n e g o  m i  
datąd sposobu ż ą d a n i a  tego, co się 
nam  słusznie należy. Nie um niejszając 
olbrzym ich w prost zasług  W eizm anna w  fazie 
pierw szej — m usim y otw arcie powiedzieć, 
że nie zaw sze sta ł na w ysokości zadania w 
okresie drugim . Dziś — zdaliśm y już wobec 
św iata egzam in dojrzałości w  P alestyn ie —  
i m am y praw o żądać odpow iedniego stopnia 
w trak tow aniu  siedziby żydow skiej, tw orzo­
nej przez nas samych w  tak mozolnym trudzie.

I w Anglji zaczynają w reszcie ostatn io  
rozum ieć, że P alestyna w yrasta jnż dziś do 
wagi nowego „siódm ego dominion* w B ritish  
Em pire, jak  to  W edgwood określił.

1 zaczynają zaw sze powoli (go slow ly mówi 
Anglik) rozum ieć, że obok 150.000 Żydów 
w Palestyn ie, liczyć się należy  z 16 miljo- 
nam i Żydów na c a ł e j  kuli ziem skiej, k tó ­
rzy  —  jak  generał D eedes nie daw no w 
Londynie wywodził — kry tyczn ie p rzypatru ­
jąc się polityce Anglji w P alestyn ie badając 
czy ona jest życzliwą lub nieżyczliwą, twóff- 
ozą, czy też p rzeszkodą w budow ie siedziby 
żydow skiej.

„Zagraniczna polityka sjonizmu* sta ła  się 
bowiem dziś czynnikiem , z którym  św iat 
liczy się, naw et św iat zim nej dyplomacji.

Tem większą m usi być cynność i —- roz­
waga po n a s z e j  stronie.
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Poseł APOLINARY HARTGLAS
Prezes Kołu Żydowskiego Bieg na miejscu

Myli się, kto sądzi, że kwestja żydow ska w 
Polsce nie rusza się z miejsca Przeciwnie, w i­
dzimy stanowczo pewne posuwanie się tego 
problemu naprzód i to w sensie dodatnim. Jed­
no, co możemy zarzucić — to jest tylko to żół­
w ie tempo, w którem się kwesja żydowska u 
nas posuwa.

Przejdźmy bo myślą etapy, przez które prze­
szedł całokształt spraw y żydowskiej w Polsce. 
Naturalnie, musimy abstrahow ać od zjawisk 
chwilowych, częściowo tylko związanych z u- 
pośledzeniem politycznem ludności żydowskiej 
W  Polsce, zaś w  znacznym stopniu uzależnio­
nych od ogólnej gospodarczej sytuacji kraju, od 
powszechnego zubożenia, wywołanego niezale- 
żneL od Rządu stosunkami ekonomicznymi i 
Wadhwą polityką gospodarczą całego szeregu 
rządów. Jeżeli tedy ujmiemy sprawę żydowską 
W Polsce quand meme, to widzimy w niej pe­
w ne etapy.

Etap pierwszy, rok 1919—1920, etap najbole- 
jfeniejszy i, chw ała Bogu, już miniony — okrts  
braku bezpieczeństwa osobistego. Etap drugi 
«— pertraktacje z ludnością żydowską, bez żad­
nych konkretnych oświadczeń ze strony rządu, 
♦  jednocześnie coraz silniejsze popieranie an ty­
semityzmu gospodarczego. Etap trzeci — uzu­
pełnienie antysemityzmu gospodarczego niemi- 
iosiernem  naciśnięciem śruby podatkowej, przy 
jednoczesnem ustav owem usankcjonowaniu 
Wyzucia Żydów z zajmowanych przez nich pla­
cówek ekonomicznych, bądź w  postaci meno- 
POłizowania niektórych gałęzi wytwórczości, 
bądź pod płaszczykiem opieki nad inwalidami. 
Jest to okres t. zw. popularnie Grabskiego, — 
iw istocie jednak okres całego szeregu gabine­
tów, — w którym ustabilizowano złoty na czas 
krótki, natomiast nędzę Żydów na czas długi, i 
dla zniszczenia Żydów nie zawahano się 
pcftnąć całą Polskę nieomal w otchłań nędzy. 
P o  nim następuje okres czw aity, okres szepta­
nia po kątach, pertraktowania pocichu z Żyda­
mi, traktowania ich, jako wrogiej Państw u po­
tęgi, z którą należy zawierać ugodę; okres cha­
rak terystyczny  tern, że się pocichu daje Żydom 
pew ne zobowiązania, ale głośno się ich w y­
piera i daje się je pocichu nie w imię prawa lub 
Słuszności, nie dlatego, że Żyd jest obyw ate­
lem, któremu się to z mocy ustaw i konstytucji 
należy, ale w imię handlowej zasady: do ut des. 
Ten okres jest bądźcobądź krokiem naprzód, 
albowiem dał jedno: stwierdzenie ze strony 
rządu, że Żydzi nie mają tego, co inni obyw a­
tele, t. zn. stwierdzenie przez sam rzad upośle­
dzenia ludności żydowskiej. Jednocześnie w o- 
statmch momentach tego okresu nastąpiło pe­
w ne osłabienie ucisku podatkowego, wymie­

rzonego przeciwko Żydom. W reszcie okres pią­
ty, okres obecny, — to okres głośnych i śmia­
łych. bądź padających z trybuny sejmowej, 
bądź podawanych w wywiadach dziennikar­
skich oświadczeń i przyrzeczeń rządu, stw ier­
dzających publicznie, że Żydzi nie mają jeszcze 
tego, co im się w  myśl praw a i konstytucji na­
leży, że jednak Żydzi są, a raczej powinni być 
równouprawnionymi obywatelami, i że rząd 
chce i zamierza owo równouprawnienie, jak 
najszerzej pojęte, zrealizować. Słabnie w tym 
akresie nieco antysemityzm gospodarczy i u- 
cisk podatkowy, jakkolwiek nie zmniejsza się 
nęaza żydow ska; to ostatnie jednak zjawisko 
jest ściśle związane z ogólną nędzą, do której 
powoli — w znacznej mierze dzięki tyloletnie- 
mu panowaniu haseł antysemickich — doszła 
cała Polska.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te okre­
sy są z sobą powiązane organicznie i że każdy 
z nich jest krokiem naprzód w stosunku do po­
przedniego . Nawet okres trzeci był pewnem 
posunięciem spraw y naprzód. Bo podobnie, jak 
pierwszy okres, był próbą ze strony czynni­
ków antysemickich zmuszenia Żydów do emi­
gracji zapomocą bezpośredniego fizycznego u- 
niemożliwiania im życia, tak i okres trzeci był 
próbą zmuszenia Żydów do emigracji za pomo­
cą ucisku ekonomicznego. Gdy zawiódł pierw­
szy okres, rozpoczęły się pertraktacje z Żyda­
mi, prowadzone początkowo przez W ładysła­
wa Grabskiego; gdy zawiódł okres trzeci, — 
robi to samo Stanisław Grabski. Zatem mamy 
pewną określoną linję: usiłowanie pozbycia się 
Ż jdów , stwierdzenie niemożliwości tego i de­
cyzję wyszukania modus vivendi, nowe usiło­
wanie wyparcia Żydów, nowa kafitulacja. W re 
szcie oświadczenie rządu z dnia 19 lipca 1926 r., 
że stosunek do Żydów i położenie Żydów w 
Państwie winno być uregulowane na podsta­
wie konstytucji i prawa.

Jakkolwiek każdy z tych pięciu okresów po­
siada swoje odrębne cechy, jakkolwiek dwa z 
nich mają charakter wwbitnie ujemny, a pozo­
stałe — mniej lub więcej pozytywny, to jed­
nakże w jednem wszystkie re okresy są podo­
bne do siebie. Oto w każdym okresie, w szy­
stko jedno, czy to się działo podczas najgoręt­
szego obcinania Żydom bród na ulicach, czy 
wtedy, gdy zapraszano Dra Nossiga z zagrani­
cy do pośrednictwa, czy gdy urzędnik skarbo­
wy zabierał nądzarzowi żydowskiemu ostatnią 
chudobę, czy też gdy p. Stanisław Grabski w 
ciszy gabinetu zręcznie nakłaniał nas do w yko­
nania na kresach roli, zarzucanej dawniej ,Ji- 
twakom “ w Polsce — jedno pozostawało nie­
zmienione: piękne słówka. Rząd zawsze w

czterech ścianach niezachwianie tw ierdził: oi 
ma najlepsze zamiary, on chce, on zrobi, w yda 
zarządzenia, on nawet już w ydał zarządzenia, 
ale... no, Boże mój!, to nadużycie podrzędnegQ 
funkcjonariusza, który będzie ukarany... no, nią 
można go znowu tak jawnie za to ukarać, 5X» 
przecież opinja... ciemna, fanatyczna ulica... 1 
słowa były zawsze miłe, piękne, ale czynów 
nie było, lub były ujemne.

Obecny rząd, w odróżnieniu oa tego, mówi 
publicznie i jawnie, a przedewszystkiem  kon­
kretnie. To i to będzie zrobione...

Tak znaczny krok naprzód. P ierw sze pań­
stw owe ujęcie spraw y. Ale, niestety, i tu niem i 
czynów. Nie przeczę, coś się szykuje, coś sig 
gotuje, coś się niby robi, — ale to wszystko; 
przypomina praktykow any często na ćwiczę-] 
niach w  armji rosyjskiej „bieg na miejscu". Tu­
pie się nogami, wymachuje rękoma, wzdyma 
się tumany kurzu — a stoi się wciąż nu miejscu. 
Rzeczy jasne, rzeczy znane, rzeczy stokrotnie 
już tozgryzione — wciąż się gryzie, wciąż sio, 
żyje, a przeżuć ich i przełknąć nie można. Mó­
wi się od lat tylu o potrzebie uzgodnienia usta' 
w y o przymusowym odpoczynku niedzielnym 
z art. 111 Konstytucji, zakazującym gwałcenia 
sumienia obywateli, — a skutku nie widać. Obra 
dują ministerja, rozsyłają ankiety, zarządzają 
konferencje: z rzeczoznawcami i bez rzeczozna 
wców, z informatorami i bez informatorów, kon 
ferencje jawne i konferencje tajne — a policjant 
po dawnemu wciąż spisuje protokoły na Nalew 
kach za niesłychaną zbrodnię sprzedania przez 
Żyda bułki w niedzielę, przyglądając się oboję­
tnie temu, jak w tym samym czasie w cukierni 
na M arszałkowskiej chrześcijanie sprzedają cia 
stka. Bo to ostatnie nie obraża świętości nie­
dzieli. Na to zezwala ustawa. .Od lat 12 niema 
już w kraju Moskali; Od lat 8 zatarto szyldy ro 
syjskie, — ale ograniczeń rosyjskich w  stósun 
ku do Żydów jeszcze oficajlnie nie usunięto, je­
szcze pokutują po rozmaitych ustawach, gro­
żąc, że w razie zmiany rządu, lub kursu urzę­
dowego, wyciągnie je z lamusa i zastosuje ja­
kiś gorliwy starosta. Istnieją dwa stare proje­
kty rządowe i ćwierć tuzina poselskich o nsu- 
nięciu tych ograniczeń — a zdobyć się na wyko 
nanie tego wciąż nie można. Łamią głowy dy­
rektorzy departamentów, suszą mózgi ministro 
wie, zbierają się rozmaite komisje konkordato­
we i niekonkordatowe, a ograniczenia, jak figu­
row ały w ustawach, ta figurują nadal.

Albo sprawa aplikantów-Żydów! Mówi a r t  
96 Konstytucji o równem prawie obywateli do 
urzędów; wie każde dziecko, że aplikacja sądo 
wa to jest tylko de nomine urząd, a naprawdę 
to jest dalszy ciąg studjów prawniczych, bez

Godzina z Aime Pallierem
najciekawszym Żydem Francje
Gorliwy chrześcijanin. — Jom Kipur. — Tefilin. 
*— Duchowe zmagania. — Eliahu Benamozec. 
— O religję ludzkości. — Noachidzi czyli laicy 
judaizmu. — Duchem noachida — czynem Żyd 
stuprocentow y. — Mesjanizm i sjonlzm. — 
W śród żydowskiej młodzieży. — Gdyby sjo- 

nizm naprawdę zrozumiano...
(W ywiad w łasny „Nowego Dziennika").

T ytuł niniejszego w yw iadu nie jest wcale 
przesadą. Falliere jest bezsprzecznie _ najcie­
kaw szym  Żydem Francji, a może nie tylko 
Francji. W ychowany przez matkę, głęboko 
W ierzącą katoliczkę i przeznaczony na du ­
chownego, Palliere jest dziś jedną z n a jb ar­
dziej cenionych osobistości żydowskich we 
Francji. Przeżył on w sobie tę samą drogę, 
jaką  przeszedł katolicyzm w swoim rozwoju, 
ale w odwrotnym  kierunku — bo od katoli­
cyzmu przyszedł do prym itywnego chrześci- 
janizm u, a stąd do jego praźródła, do judaiz­
mu.

Żydów znał młody Pailiere jako naród biblji, 
jako wielki naród przeszłości, cenił ten naród 
\  przylgnął do ksiąg jego całą duszą wierzące­
go katolika, cenił go jednakowoż tak, jak się 
ceni jakiś siarożytny zabytek. Ale razu pewne­
go, jako kilkunastoletni młodzieniec, wyszedł

po raz pierw szy w  żydow ską dzielnicę swego 
rodzinnego miasta, Lyonu, i wstąpił do syna­
gogi. Było to przypadkowo w Jom Kipur, przy 
Neila. Widok rozmodlonych Żydów zrobił na 
religijnej duszy Palliera wrażenie tak olbrzy­
mie, że od owego dnia datuje się jego duchowa 
przemiana. Stwierdził, że Żydzi żyją, że nie na­
leżą tylko do historji, ale że oczy ich zwrócone 
są w przyszłość — i urodziło się w nim dąże­
nie, aby bliżej z narodem tym się zaznajomić. 
Chciał czytać i inne ich księgi, chciał poznać 
ich obyczaje i wierzenia, pojąć to żydostwo, 
które teraz mu się objawiło, pełne życia i peł­
ne wiary, żydostwo współczesne, a biblja fran­
cuska Gustawa Dore‘a, w której się rozczsriy- 
w ał dotąd, mówiła tylko o Hebreach przeszło­
ści. Konieczną była znajomość języka hebraj­
skiego, więc Palliere przykłada się do pracy a 
w przyszły Jom Kipur przychodzi do bożricy 
już z „Machzorem“ w ręku. — Z książek Leona 
de Modena dowideział się o Teffilim, więc w ła­
snoręcznie wypisuje w „ktaw aszuri“ odpowie­
dnie rozdziały i sporządza sobie improwizowa­
ne teffilin, które, niby talizman, nosi stale przy 
sobie, aż — nie odbierze i nie spali ich zrozpa­
czona matka. P rzy  tern Palliere jest stale jesz­
cze gorliwym katolikiem, jakkolwiek kryzys 
się już u niegu rozpoegął. Rozpoczyna się okres 
poszukiwań, — wstępuje do Armji Zbawienia, 
zw raca się ku protestantyzmowi, a gdy zada 
wolenia nie znajduje, chce wrócić na łono czy­
stego katolicyzmu, odbywa pielgrzymkę do

Grande-Chartreuse, ale dusza jego niespokojna, 
łaknąca prawdy, nie odnajduje tu więcej tego 
błogiego i niczem nie zamąconego spokoju. — I 
w tedy zjawia się na horyzoncie Palliera rabin 
z Livorna, Eliahu Benamozeg.

Benamozeg był apostołem t. zw. religji ludz­
kości, która, według mego, nie jest niczem in- 
nem, jak ernanacją mozaizmu. Ludzkość dzieli 
się w jego religijnym systemie na dwie katego­
rie: na kapłanów i laików. Rolę pierwszych od­
gryw ają Żydzi, związani swoją tradycją, prze­
strzegający „Tarjag miewot" (613 przykazań), 
laikiem tej samej religji może być każdy nie- 
Żyd, wykonywujący siedem tylko przykazań, 
które Talmud nazywa „szewa miewot b‘nej 
Noah“. Stąd nazwa tych adherentów judaizmu, 
mających tw orzyć zawiązek przyszłej religji 
ludzkości — Noachidzi. Benamozeg wykazuje 
całym szeregiem cytatów  i dociekań, że „noa- 
chizm“ nie jest tworem jego fantazji, ale źe ist­
niał w żydostwie i że nadal ma rację bytu.

To jest kardynalna zasada noachizmu, który 
Benamozeg w listach swoich do Palliera roz­
wija i przedstawia w najdrobniejszych szcze­
gółach, czego jednak omawiać szerzej tutaj nie 
mogę. I Palliere stał się tym, pierwszym może, 
„laikiem judaizmu", alba, ab> użyć określenia 
Benamozega, „trait d‘uni«n entre le christiaius- 
me et le judaisme".

— W  teorji jestem noachidą, — powiada ml 
Palliere, — ale w praktyce jestem stunrocento- 
wym Żydem. Zdziwi się pan może, gdy wy-
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Najweselsza kem edja sezonu W p ro - I  „Miłostki w iedeńskie*. 10 aktów . Film, którego m ouw etn
gram ie .Wiątecz. teatru świetlnego przew odnim  jest popu larna  p iosenka w iedeńska pod ty t :

„CAŁOWAĆ TO NIE GRZECH"
(O ryginalny lytuł filmu „Kiisen ist keine S iindfc)

A rcydzieło dow cipu i lium oru słynnej w ytw órni „A fa“. Burze wesołości od pierw szego do ostatn iego aktu. Role główne odtw arzają:

XENI£ DESNI LIUIC PAVANELLI PAWEŁ dRATZ
jako  w esoła h rab ianka jako ro tm istrz von Schlips jako Pinkal z P rzem yśla

H U tra t ja  n.uzyczna oparła  wyłącznie na lekkich u tw ira th  wiedeńskich 1 modnych „szlagierach" ]azz-bandow ych w  wykonaniu
wielkiej orkiestry.

* P rzedstaw ien ia: w niedzielę i poniedziałek św iąteczny od 3-ej, w dnie pow szednie od 5-ej.

których nie tylko sędzią, a lt adwokatem zostać 
nie można, a M inisterstwo — i 10 Sprawiedliwo 
Żul! — prowadzi dwie listy aplikantów, jedną 
ehrześcijańsko-mahometańsko -karaicką, a dru­
gą specjalną, żydowską. Nominacje z tych 
dwóch list w rozmaiłem idą tempie, i doprosić 
llę nie można, by byfa tylko jedna lista, z któ­
rej nominować się będzie w chronologicznej ko 
lejnośd zapisów. Prosi się, przedkłada, iuter- 
pretuie, •— każdy minister uznaje żądanie jed­
nej listy ogólnej za słuszne, — a mimo to... 
wciąż są dwie listy. To, mówią, dla statystyki, 
która się nie interesuje w dziwny sposób ani 
mahometanami, ani lamaitami, czy buddystami, 
tylko Wyłącznie Żydami, i to statystyki, która 
Jakimś cudem powoduje, że Żyd po kilka mie­
sięcy i dłużej czeka na nominację, a nie-Żyd ma 
ją po 3—4  tygodniach.

T ak samo można powiedzieć słów kilka i o 
szkolnictwie. Szumne wywiady, głośne zapew­
nienia. że szkolnictwo mniejszości będzie respe 
ktowane, uzyska subsydja, kontrolę państwo­
w ą itp., itp. Ale gdy dochodzi co do czego, to 
snbsYdjów przez najdoskonalszy mikroskop nic 
ujrzysz; m aturzyści hebrajscy i żydowscy z u- 
tęsknieniem wyglądają kom is#  naturalnych, od 
działy szkół powszechnych państwowych dla 
dzieci żydowskich zwija się system atycznie pod 
zarzutem „niższej organizacji" lub powoli za­
mienia się w nich żydowski personal nauczyciel 
ski chrześcijańskim, zaś organizacjom szkoF 
riytn żydowskim 1 hebrajskim sam minister po 
włada, że uigdy (?!) w  Polsce szkolnictwo ży­
dowskie właczonem do państwowej sieci szkol 
nej nie zostanie.

Podobnych rozbieżności pomiędzy wym źne- 
mi publicznemi oświadczeniami i przyrzeczenia 
nd a ich Wykonaniem możnaby przytoczyć du­
żo. Niewątpliwie, nie każde niewykonanie jest 
dowodem oraku cnęci, lub szczerości ze strony 
przyrzekających. Jest cały szereg przyczyn, 
które ten „bieg na miejscu" powodują, a w pier 
wszym rzędzie winę tu ponosi brak pewnej od 
wagi cywilnej, ięk przed zdecydowanym kro-

Kompletne i częściowe urządzenia

ł a z i e n k o w e  i t o a l e t o w e ,  rury zlewowe, 

gazowe i wodociągowe, łączniki i armatury 

w pierwszorzędnem wykonaniu

dostarcza odwrotnie z  własnych diadów w Krakowie i we Lwowie:

KERN i SKA

w Krakowie
Potockiego 8. — Tel. 181 i 4147.

we Lwowie
ulica Kopernika 18. — Tel. 253.

kiem, któryby przełamał smutnie zapoczątko­
waną tradycję 1919 roku. O ile chodzi o słowa, 
o oświadczenia — tradycję tę już przełamano, 
już się podniesiono na państwowy punkt wi­
dzenia, ale gdy do czynu dochodzi — odwaga 
nagle zamiera. W  słowach posuwamy się na­
przód; nie pędzimy wmrawdzie z szybkością 
wiatru, ale bądźcobądź ruszamy się z miejsca,

idziemy. W  czynach redukujemy szybkość do 
galopu żółwia, ścigającego się ze ślimakiem, a  
raczej ku ogóinej radości wszelkiego rodzaju au 
tysemityzmu i ciemnoty i ku ogólnemu gaudlum 
przeciwników obecnego Rządu wszelkiego auto 
ramentu i barwy, wykonujemy słynny „bieg 
na miejscu".

znam. że spełniam w szystkie miewot: poszczę 
w Jom Kipur, przestrzegam  soboty, jadam tyl­
ko „kasztr". Nie jestem zobowiązany to czynić, 
ale czynię to z dobrej woli.

'...Niezmiernie dziwnie brzmiały te słowa w 
ustach tego niedoszłego księdza, o wybitnie a- 
ryjskiej tw arzy.

—- Nie jestem pod tym względem wyjątkiem, 
— ciągnął dalej Paliiere, — znam chrześcijan, 
którzy przestrzegają żydowski rytuał, jakkol­
wiek czynią oni to z innych pobudek, niż ja. 
Znajomy mój, lekarz z Reims, pości w Jom Ki­
pur, a mój przyjaciel, opat klasztoru, jada „ka- 
szer*‘. Zaindagowani o przyczynę, odpowie­
dzieli mi, że czynią to jako gorliwi chrześcija­
nie, aby tern zbliżyć się do Chrystusa, który 
te same praktyki odbywał. — Ja zaś czuję się 
kompletnym Żydem. Poświęcam się zupełnie 
sprawom żydostwa, pracuję z zapałem dla s.io- 
nizmu, kieruję związkiem młodzieży żydow­
skiej Union Uniyerselle de la Jeunesse Juive, a 
przed krótkim czasem odbywałem podróż pro- 
paganefys tyczną po francuskiej Afryce.

— W  książće pańskiej przyznaje się pan do 
mesjanizmu; jakże pań łączy mesjanizm z sjo- 
nizmem ?

— Mesjanizm mój jest wiarą w przekształce­
nie ludzkości. A czy'- sjonizm nie jest również 
dążeniem do przekształcenia Izraela? Sjonizm l 
przygotowuje dopiero wielką przyszłość narc- j 
du żydowskiego. Jako naród odrodzony na wki ! 
snej ziemi, zrealizujemy ideał proroków, stwo- i

rżym y religję ludzkości, o której marzyli oni i 
najlepsi synowie żydowskiego narodu, a mistrz 
Benamozeg między nimi. W ierzę głęboko i nie­
zachwianie w przeznaczenie narodu żydow ­
skiego dla większych celów, tak samo jak w ie­
rzę w Boga. Moją koncepcją jest: Bóg w yraża­
jący się w Izraelu. Naród nasz przeszedł już 
niezmierną ilość faz. Obecnie tworzym y w  P a­
lestynie zupełnie coś nowego. W ierzę, że dzie­
łem naszem, jakie tam wybudujemy, uda nam 
się światu pokazać, jak żyć należy narodowo i 
religijnie.

— Jakież stanowisko zajmuje pan wobęc ró­
żnych kierunków w  sjonizmie?

— Jestem człowiekiem wierzącym, o naturze 
mistycznej, więc widzę tylko absolut, zapatrzo­
ny jestem tylko w  cel ostateczny. Dla mnie nie 
istnieją trudności, nie liczę się z niemi, dla mnie 
jedyną rzeczą, która jest, — to cel. Ci, którzy 
celu tego nie uznają, nie mogą dia niego praco­
wać. Dlatego jestem przeciw rozszerzeniu Je- 
wish Agency, choć cenię głęboko prace Weiz- 
mana. Ale on liczy się z chwilą, a dla mnie 
chwila nie istnieje.

— Poświęcam się przedewszystkiem spra­
wom młodzieży. Niestety, wśród młodzieży 
francuskiej ruch odrodzeniowy? jest dość słaby. 
Ostatnio daje się zauważyć większe poruszenie 
wskutek działalności U. U. J. J. Również nie 
bez wpływu pozostaje ciągły przypływ  cudzo­

ziemców, którzy wnoszą wiele życia w nasza
szeregi.

Organizuję obecnie kurs języka hebrajskiego 
dla członków U. U. J. J. Żrobiłem to samo 
przed krótkim czasem w Tunisie. Tam ruch jest 
bardzo żyw y. Sprowadziłem dia nich nauczy* 
cielą z Palestyny, wogóle interesuję się nimi 
bardzo i pozostaję z nimi w  stałym  kontakcie* 
Wyniki pracy są tam o wiele bardziej zadowa­
lające, niż u nas. Tu, w Paryżu, Żydzi są bar­
dzo zasymilowani, a powrotu na łono narodo­
wego żydostwa można się spodziewać tylko d 
najmłodszych. Zresztą sądzę, że literatura fran- 
cusko-źydowska, która się ostatnio bardzo roz­
wija, przyjdzie nam niemało z pomocą. Najpo­
ważniejszym reprezentantem  judaizmu we tran 
cuskiej literaturze jest Edmond Fleg. Jego dzie­
ła, tchnące duchem odrodzenia żydowskiego I 
propagujące je, stoją na bardzo wysokim pozio­
mie i mogą bardzo dużo zdziałać.

Mam jednak wrażenie, te  naogół, wszędzie* 
nie tylko u nas, we Francji, wyniki nie są bar­
dzo zadowalające. Dziwi mnie i boli mnie to, że. 
sjopizm przecież nie znalazł jeszcze tego praw ­
dziwego zrozumienia, jakiego możnaby się by­
ło spodziewać. A jdenak, gdyby tylko chciana 
zrozumieć to, co zdziałać potrafi sjomzm, mo­
glibyśmy cudów dokazać...

...A na pożegnanie rzucił Paliiere krótkie, 
dźwięczne „Szalom". H, P leiter,

Paryż, w  kwietniu.
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cibec grożącego niebezpieczeństwa
Jedno  z pism  żydow skich wychodzących 

w7 W arszaw ie, zam ieściło niedaw no ilustrację, 
p rzedstaw iającą  Koło Żydowskie, jako grupę 
ludzi w silnym  pogrążonych śnie. „Ś piączka“ 
nigdy nie była moim ideałem , ale w yryw a­
nie kogoś z głębokiego snu również nie n a ­
leży do przyjem ności. Rola „budziciela" jes t 
m oże w dzięczną z punk tu  w idzenia h isto ry ­
cznego, w danej chwili jednak  ściąga gniew 
i  nienaw iść za n aruszen ie  błogiego spokoju. 
N iem niej m isję tego „enfant terrib le" na 
Biebie biorę, albow iem  mam w rażenie, że 
cena, za k tó rą  okupuje się ów błogi spokój 
w  Kole, stanow czo jest zbyt w ygórow aną. 
J e s t  nią w yrzucanie ludności żydow skiej po­
za naw ias życia p arlam en tarnego , bo un ie­
m ożliw ianie jej odpow iedniego zastępslw7a 
w  ciałach ustaw odaw czych.

W  istocie p ro jek tow ane zm iany reform y 
ordynacji w yborczej są na jw y raźn ie jszą  p ró ­
b ą  zam achu na praw o ludności żydow skiej. 
Nie m ówim y tu o p raw ie konsty tucyjnem  
łub  jakiem kolw iek innem . Teory tycy  i — 
dem agodzy znajdą* zawrsze sposób, by zapo- 
m ocą szczególnej in terp re tacji lub  zm iany 
tego  czy owego postanow ienia pogw ałcenie 
konsty tucji w prow adzić w  harm onję — z kon­
sty tucją . M am y na m yśli p raw o jako takie, w 
znaczen iu  „nudum  ju s  — h b erta tis"  praw o ja­
ko  zasadę m oralną na której zbudow ane są 
p rzep isy  konsty tucji i wszelkie gw arancje 
ow obód konsty tucy jnych . To zaś praw o p rzy ­
rodzone doznaje całkow itego w strząśnięcia, 
sko ro  pew nym  kategorjom  obyw ateli odbiera 
się  m ożność w yboru w łasnej, odpow iadającej 
icb stosunkow i liczebnem u, reprezen tacji, 
w ystaw ia jąc  je zgóry na  łaskę  woli czy — 
sam ow oli obcych, częstokroć w rogich, czyn­
ników , k tó re  decydow ać będą o ich losie bez 
ich w spółudziału — o nich bez nich. A jeśli 
p o g ląd  niem iecki: „der A bw esende hat Un- 
red b t" , niem al zaw7sze k ry je  się z rzeczyw i­
stością, to w danym  w ypadku m niejszości 
narodow e, pozostaw ione za drzw iam i Sejm u 
i  Senatu , tem bardziej spodziew ać się m ogą 
»  bezw zględności ze s trony  polskich u g ru ­
pow ań parlam en tarnych , ileże w łaśnie w celu 
pozbycia się bezpośrednej kontroli i ew en­
tua ln y ch  przeszkód na m ieiscu ze strony  
za in teresow anych , k o n stru u ją  one obecnie 
re fo rm ę w yborczą, by, będąc pózhiej „mię­
dzy  sob*“, móc cicho i gładko p rzep row a­
dzać dalsze refo rm y polityczne, m ające w e­
dle ich zrozum ienia „uszczęśliw iać" m niej­
szości narodow e.

Nie m iejsce tu  rozwodzić się nad  „ety­
czną" stroną kw estji, a sądzim y zresztą, że 
ro z ro d z ić  się nad tem  nie potrzeba. Politycy 
polscy zw łaszcza z pośród  stronnictw  p raw i­
cow ych. zapożyczyli sobie m etody  działalno­
ści politycznej od ekscelenyj re p rez en tu ją ­
cych system  Rom anow ów i H ohenzollernów , 
n ie  nom nąć, że te w łaśnie m etody zniszczyły 
ca rsk ą  M oskwę i cesarsk i Berlin.

Panow ie ci zacietrzew ieni w7 swojem  par- 
tyjn ictw ie, nie uprzytom niając sobie wcale, 
że naw et zpunk tu  w idzenia czysto oporluni- 
s tycznego  „nie p rzy jd ą  na swój rachunek". 
Z grun tu fa łszyw em  je s t m niem anie, że jeśli 
odcinasię kom uś m ożność bronienia się przeciw 
krzyw dzie, to krzyw da nie w ydostanie się 
n a  zew nątrz , a jeśli nie pozwoli się na bez­
pośredn ie  objaw ienie bolu to k rzy k  bólu 
zam rze na ustach. W ręcz przeciw nie! K rzyk 
tłum iony prędzej czy później ozwie się tem  
silniej. K lapa bezpieczeństw a cz ęsto k ro ć  w ła­
śnie jest po trzebną, by nie dopuścić do ek­
splozji, a stan  w rzenia, pozostaw iony bez 
n a tu ra lnego  w entyla, stw arza sobie wenty- 
sztuczny i doprow adza do wybuchu.

O co jednali w danej chwili nam  idzie, to 
ocena stanow iska nie stronnictw  polskich, 
lecz — reprezen tacji żydow skiej. Jakżeż 
w łaściw ie w obec usiłow anycb zam achów na 
podstaw ow e praw o polityczne ludności ży­
dow skiej objawia się żyw otość Kola Żydow­
skiego?

Po pow rocie z F rancji przebyłem  jeszcze 
w W arszaw ie ostatn ie dni uniegłej sesji sej­

mowej. Cg chwila niem al nadchodziły w ia­
dom ości o postępie prac porozum iew aw czych 
odnośnie do p ro jek tu  re lo rn .y  ordynacji w y­
borczej i zdawrałoby się, że Koło Żydow skie 
a przynajm niej tegoż Piezy djum , ogłosi się 
w perm anencji i czuwać będzie nad rozwo­
jem  spraw y, by paraliżow ać o il możności 
z m iejsca in tencje wrogów . W  rzeczyw istości 
atoli Koło Ż ydow skie nie zebrało  się naw et 
w cale na  obrady, pod p re tek stem , że dopiero 
„niedaw no" odbyło się posiedzenie. W  roz­
mowie, jaką  oaby ł ze m ną M arszałek Rataj, 
zakom unikow ał mi 011, że po zam knięciu 
sesji, w m iędzyczasie aż do zw ołania sesji 
nadzw yczajnej odbyw ać się będą dalsze n a ­
rady  klubów  celem  „uw zględnienia poglą­
dów" odnośnie do zm ian o rdynacji w ybor­
czej k tó re to  zm iany — zdaniem  jego —  nie 
są bynajm niej w ym ierzone przeciw ko ludno­
ści żydow skiej, i że przedstaw iciele żydow scy 
winni tylko gwoli 7-łagodzenia ostrza  poszcze­
gólnych punk tów  z reprezen tacjam i stro n ­
nictw  polskich się porozum ieć. W istocie 
już po zam knięciu sesji ociDyły się k ilka­
k ro tn ie  narady  rep rezen tan tó w  polskich, w 
ciągu k tó rych  przedłożono naw et now y pro­
jek t ordynacji w edle koncepcji NPR. O prze­
biegu tycli obrad  jednak , tak  sam o jak  i o 
treśc i w spom nianego p ro jek tu , członkowie 
Koła dow iedzieli się jedyn ie i w yłącznje 
z gazet zaś po za naogólnieszym i zarysam i 
nie posiadają po dziś dzień żadnych innych 
inforinacyj, albow iem  kierow nictw o Koła 
uw ażało w idocznie w raz ze sesją  i dz.iałal- 
ność sw oją za zam kniętą , rade, że „istnieje 
w szak z ram ienia Koła re fe ren t dla tej 
kw estji w kom isji k o n sty tu cy jn e j" , k tóry  
łam ać sobie ma głowę, by rozw iązać trudne 
zagadnienie i na  k tó rego  ew en tualn ie  będzie 
m ożna w razie  n iepow odzenia — rzucić całą 
odpowiedzialność.

P a trząc  okiem  realnego  polityka na s tan  
rzeczy, należy  przyznać, że za lecane przez 
p. M arszalka „porozum ienie się" ze stronn i­
ctw am i polskiem i nie wróży żadnego rezul­
tatu . Mogłoby to się stać chyba* tylko ko­
sztem  zdrady innych m niejszości narodow ych 
a na taki „m acchiavelizm “ rep rezen tac ja  ży­
dow ska nie pójdzie. Ten brak  w iary  atoli 
nie upraw nia bynajm niej Koła Żydow skiego 
do całkow itej bezczynności i b iernego p rzy ­
patryw an ia  się biegowi w ypadków , w myśl 
zasad y : „laissez faire, laissez aller". Koło 
Ż ydow skie w inno raczej podw oić swoją czuj­
ność, a p rzedew szystk iem  winno w stałym  
pozostaw ać kontakcie ze stronnictw am i pro- 
pagującem i zm ianę ordynacji w yborczej. W 
kontakcie, nie — jak dotychczas — przez 
swojego re feren ta  z re feren tem  ugrupow ań 
polskich, lecz przez swoje prezydium  z od- 
nośnem i prezydjaini. W inno użyć całego 
sw ego nac isku  pow ażnego klubu poselskiego 
i au to ry te tu  pow ażnego kierow nictw a, by 
drogą układów , persw azy j. w zajem nych kon- 
ceśyj, oraz p rzy  pom ocy wszelkich innych 
środków  politycznych w strzym ać stronnictw a 
polskie wT tch zapędach an tydem okralycz- 
nych. A w pierw szym  rzędzie winno Koło 
Żydow skie dom agać się ingerencji Rządu. 
N arazie R ząd sam wobec w szysikich w tym  
względzie zapow iadanych m etam orfoz-zacho­
wuje „dyplom atyczne" m ilczenie. Stanow isko 
to jedni uw ażają za oznakę, że „i tak  nic 
z tego nie będzie", inni tłum aczą to ako 
m ilczące „p lacet", iub naw et jako tajne lecz 
w7y ra ź n ił udzieloną aprobatę  na zam ierzone 
zm iany. Przew odnictw o Koła winno nalegać 
w. tym  kierunku ua jasne i niedw uznaczne 
w ypow iedzenie się ze strony sterników' n a ­
wy państw a,

P rzedstaw icielstw o żydow skie nigdy jeszcze 
i w obec żadnego rządu nie zajęło stanow i­
ska tak przychylnego, jak to m a m iejsce 
w stosunku do rządów pom ajowych. Gabi­
netow i p. B arila Koło Żydowskie dało naj­
w yższy dowód swojego zaufania przez udzie­
lenie mu pełnom ocnictw , w obec gabinetu  p. 
Piłsudskiego zajęło stanow isko o ty le jeszcze j 
pozytyw niejsze, że naw et na drugiej półkuh

stw arzało  się nastró j dla obecnego ”ządu 
bezw zględnie korzystny . W  przesadnej m oże 
naw et nieco gorliwości w 'yrażało się między 
w ierszam i zadow olenie z istniejącego s tan u  
rzeczy, dając do zrozum ienia — niezupełn ie  
naw et zgodnie z p raw dą h istoryczną, że te n  
osad goryczy, p rzepełniający jeszcze w c ią t 
dusze ludności żydow skiej i te  w alące się  
jeszcze wciąż, niby domki z kart, egzysten> 
cje żydow skie są w ynikiem  jenu n ienorm al 
nej, lecz p rzez nikogo niezaw inionej, struk­
tu ry  gospodarczej w Polsce. I nie d la  j* . 
kiejkolw iek rekom penzaty , lecz raczej i* 
imię najrozum niej pojętej racji stanu , R ząd 
w inien nie dopuścić do tak  jaskraw ego  po- 
krzyw dzenia ludności żydow skiej, na jak i*  
zanosi się obecnie.

Obok tych usiłow ań w szelako, już te ra /  
i a w  każdym  razie  na w ypsdek  tychże bez­

owocności, kierow nicy polityki żydow skiej 
winni zadem onstrow ać na zew nątrz  sw ojo 
w zburzenie z pow odu przygotow ującej się  
dla Żydów katastro fy  politycznej. O pozycja 
ta ostrze swe oczywiście w inna m ieć p rz e ­
dew szystk iem  zw rócone przeciw ko stronnic­
twom  polskim , idącym  po linii eksterm inacji 
politycznej, zarów no jak  to miało m iejsce 
podów czas, gdy dopiero  w drodze uśw iada­
m iania opinji św iata o hańbie „num eru ! 
c lausus", k tó rą  stronnictw a praw icow e sw e­
go czasu — nie całkiem  naw et w zgodzie 
z w o ią rządu — chciały wy posażyć w m oc 
ustaw y, udało się tę  „szlachetną* in icjatyw ę 
sejm ow ą zdusić w zarodku. Z tą  opinją bo­
wiem jeszcze i dzisiaj, mimo m ocarstw ow ej 
potęgi Polski, a może w łaśnie dlatego, s tro n ­
nictw a, m ające napraw dę uczucie pa trjo ty z- 
mu w sercu  bezw runkow o m uszą się liczyć, 
N arazie jednak  n ie ty lko  opinja publiczna 
poza krajem , lecz naw et opinja żydow ska 
tu  na m iejscu, nie je s t naw et w częąci 
uśw iadom iona o ogrom ie grożącego niebez­
pieczeństw a. Boć i w Kole ZydowsLiem  n ik t .
0 nic nie p y ta , n ik t nie in te rp e lu je  i n ik t 
nie k ry tyku je . Każdy obaw ia się podejrzenia, 
że „zakłóca* spokój w ew nętrzny. W ięc cisza 
na całej iinji. Dolce fa r n ien te. H ^rm onja — 
m artw oty.

Czas najw yższy, by  o trząsnąć się z odrę­
tw ienia. By poiw ać się do czynu i zdobyć 
na w ysiłek gwoli odpędzenia chm ur, k łęb ią­
cych się na nieboskłonie żydw stw a Polski
1 zapow iadających burzę, k tó ra rep rezen tację  
polityczną tegoż żydostw a zm ieść m óźe 
z widowni.

Może dni, w k tórycn  zw ykło się rozpam ię­
tyw ać epizody walk o wolność narodu ży­
dowskiego, najbardziej nadają się do tego, 
by tym, k tórym  przypadło  zaszczytne po­
słannictw o przew odniczenia Żydom polskim , 
uprzytom nić obow iązek walki w obronie 
praw a, będącego jakDy fasadą, na k tó rej 
opiera się gm ach swobód i gw arancyj wol­
nościowych. W alki, możliwej przez przeciw7- 
staw ianie się czynnikom  reakcji, p rzez poko­
nyw anie żywiołów' an tysem ityzm u i p a r ty j­
nego szowinizm u. Lecz przedew szystk iem  
przez przeciw staw ianie się w łasnem u „ja", 
przyw ykłem u do pasyw nego bytow ania poli­
tycznego z dnia n a  dzień, do p o :ścia po naj­
m niejszej linji oporuv do unikania „konflik­
tów", k tó re  m ogłyby „drażnić". P rzez poko­
nyw anie w łasnego ducha niew olnictw a, roz­
m iłow anego w inercji i w ygodnictw ie, czują­
cego się dobrze w nastro ju , k tó ry  zw ykło 
się czasem  w celach sam ołudzenia się — 
nazyw ać „życiem  w spokoju", a k tó re  zagraża 
śm iercią polityczną ludności żydow skiej.

i—  W  O R YG INALN YCH  PUDEŁKACH 
SSilSl P O L I C A  P A M T K A
g j [ g  A. P IA S E C K I 8. A. K R A K Ó W .
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W teatrze świetlnym „BAGATELA
G d niedzieli d n i«  17-go kwietnia b . r.

W spaniały program  świąteczny

RUDOLFA WALENTINO
Ostatnie przedśm iertne arcydzieło

________SYN 3 ZEIKA
Bogactwo ii przepych oraz fascynująca gra 

R U D O L F A  Y A L E N T I N A  lako ojca i syna oraz uroczej V I L M Y  B A N K *  

Jest to ostatni szłager w obecnym  sezonie. = = =  .......................= = :

Początek przedstawień o go d z. 3 popoł. z udziałem  pełnej orkiestry o d  pierwszego przedstawienia.

Poseł Dr. ABRAHAM INSLER

Sub specie...
Niedługo, a za Sejmem obecnym zam knę się 

podwoje. Pod jego działalnością postawi się os 
ta tn ią  kieskę, a pod kreskę — trzeba będzie 
Zsumować poszczególne pozycje i uwidocznić 
bilans całokształtu. Sejm dzisiejszy zstąpi z 
trybuny aktualności politycznej i w nijdzie 
przez w rota sędu historycznego w przeszłość, 
kładęcę swem doświadczeniem podwaliny 
pod coraz nową teraźniejszość i — przyszłość.

Dziejopis przyłoży dla oceny wartości i w y­
ników prac dzisiejszego Sejm u skalpierz objek 
tywnego badacza i sub specie h istorji, jako 
nauczycielki życia wycięgnie wnioski — prze 
strogi i nauki.

My dziś za blisko może jeszcze i zbyt bezpo­
średnio stoimy wobec mającego się ku końco­
wi perjodu politycznego, byśmy mogli sami 
czuć się w całej pełni powołanymi do roli obje 
kty-wnego; sędziego. Trudno być sędzię w włas 
nćj sprawie... Bo, — gdyby sad ten m iał w y­
paść ujemnie, czy człowiek naprawdę zdolny 
jest sam sobie ciężki ból zadać, ból dotkliwy, 
raniący głęboko, nie tyle fizyczne „ ja“, ile mi 
łość własną?...

A jednak.
Powszechne pojęcie o niesumienności poli­

tyki należy do rzędu niepoważnych sądów o 
politykach. Chwasty mogą nieraz krzew prze 
rastać, nie są jednak — krzewem. Polityka, to 
form a kształtowania się życia publicznego. W a 
łka polityczna jest naturalnym  tylko objawem 
żywotnego zainteresowania zwalczających się 
stron w kwestji k ierunku i tendencji owych 
tworzonych i tworzących się kształtów. Kom 
promis jest pokojem, zaw artym  na zasadzie 
uwzględnienia faktycznych sił — cum reser- 
vatio zm ian przy nowym tych sił układzie. Dla 
tego polityka twórcza jak wogóle polityczna 
działalność nie wyczerpuje się zgoła w słu­
sznie wzgardzonem pojęciu law irow ania krę 
tacłwa sprytnych kompromisów. Jest ona ra - j 
czei szykowaniem, przegrupowaniem, orga­
nizowaniem sił do politycznej wałki. P raw ­
dziw i polityka jest pracą społeczną. I tem w ła­
śnie różni’ się od dyplom acji w cudzysłowie i 
bez cudzysłowu... Dyplom ata liczy się z siłą, 
zorganizowaną przez polityków. Polityk te si­
ły organizuje. Powodzenia i niepowodzenia po 
lityczne nie są przeto tylko zasługą lub winą 
kierujących polityków. Są raczej następstwem 
świadomości i zorganizowanej siły m asy spo­
łeczeństwa, albo skutkiem  nieuświadoinienia— 
bezsiły społeczeństwa.

I w tem może leżeć najw iększa w ina polity­
ków, że swej m asy nieuświadom ili, nie prze­
m ienili jej W żywy i żywotny czynnik życia 
politycznego,-ograniczając się do robienia po 
łttyki — im ieniem  mas. W ygodne to do czasu 
tylko, W ustro ju  dem okratycznym  nie można 
niedoceniać roli masy. Kto jej politycznie nic— 
wychowuje, m usi w następstwie ulec pierw ot­
nym  instynktom  nieuświadom ionych mas, 
które zalew ają polityków, stających po czasie

przed alternatyw ą: Albo zginąć, albo z poli­
tycznego wodza tńasy, stać się tej m asy — nie­
wolnikiem...

Przy uwzględnieniu powyższych zastrze­
żeń, spróbójm y oświetlić bilans politycznej 
w alki w okresie upływ ającej kadencji sejmo­
wej na gruncie sejmowej polityki.

Sejm obecny zorpoczął swój żywot pod zna­
kiem dwóch wielkich politycznych obozów, 
a jednej tylko politycznej idei...

W tem tkwi źródło jego chofoby.
Od początku stanęły naprzeciw siebie p ra ­

wica i lewica w sile praw ie równej. Lecz pod­
czas gdy prawica wysunęła jałow ą coprawda 
i zdaniem  naszem antypaństwow ą ideę „czy­
sto polskiej większości", lewica nie zdobyła 
się na  więcej, jak negację tego hasła. Jasnej, 
wyraźnej, przeciwstawnej, twórczej, własnej 
idei ani nie ujaw niła, ani nie realizowała. I w 
konsekwencji — w imię hasła prawicy padł 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej. K rw a­
wym, zbrodniczym czynem, ale czynem przy­
pieczętowaną została polityczna zasada praw i­
cy, jako k ierująca myśl prawicowego obozu 
politycznego. W szystko, co z siebie wydobyła 
lewica było — zwlaczanie prawicy w k ra ju  i 
Sejmie, negacja jej celów i jej metod. Ale sa­
ma negacja, niezdolna zastąpić pozytywnego 
wskazania, destruująca podstawy, przez in ­
nych stworzone jako złe, na ich miejsce nicze­
go nie wnosząc, nowych podstaw nie tworząc, 
ogół dezorjentując.

Przykro nam  może tak ostro ocenić i osą­
dzić obóz polityczny, którem u często użycza­
liśm y poparcia i pomocy. Ale sprawiedliwy 
sąd jest często bezlitosny. Innym  w tym w y­
padku być nie może!

Czyż trzeba więcej dla jego uzasadnienia, 
jak  wskazanie na sromotne załam anie się lewi 
cy w chwili, gdy stanęła po upadku rządu Chje- 
no-Piasta przed koniecznością decyzji i czynu, 
który byłby nietylko słowną negacją koncep­
cji „większości czysto polskiej", ale mógł stać 
się pozytywnym czynem w imię przeciwstaw­
nego hasła równości wszystkich obywateli 
wobec prawa? Misja posła Thugulla, reprezen 
lanta bloku lewicowego załam ała się z powo­
du niezdecydowania, wyraźnego lęku — przed 
konsekwencją w łasnych haseł. Niedojrzała 
koncepcja lewicowa skapitulow ała przed ideą 
prawicy.

Później szedł już rozwój po lin ji pochyłej... 
T rw ała walka między lewicą i prawicą, ale w 
tej walce szło o szczegóły, o konkretne sprawy, 
nie o ideę. Poprzez przewrót majowy i stąd wy 
nikająee załam ania i łam ańce mimo ciężkie 
ciosy, zadane prawicy idea jej zdobywała so­
bie konsekwentnie pełne uznanie polskiej lewi 
cy. Tego nie może przyciemnić żadne zaprze­
czenie albo odmienne twierdzenie. W yraźniej 
i dobitniej od wszelkich ̂ zasadniczych enuncja 
cyj mówi iezyk faktów, których mamy osta­
tnio dwa: Przy sposobie traktow ania sprawy

NORA
Słuchawki typu „K“ należą do 

najlepszych i najtańszych.

Detektory posiadają najczul­
sze k ryszta ły  syntetyczne.

C r ł A i n i b i  L 10—L l l  oddająm u- 
-  zykę i mowę ludzką

do złudzenia natu ra ln ie

f t f l f l f i ł t Y  1-2-3 lam pkow e odbie- 
^  ^  ra ją  idealnie w szystkie

stacje europejskie.

Neutrodyny 4.5 limpto„
to szczyt techniki radjow ej.

Radiosprzęt
Hi/edstaw. i skład konsygn na Woje wódz. Krak.:

HENRYK DORTHEIHER
Kraków , ul. św. Tom asza 8.

T o .• fo n  4134.

samorządów i sprawy ordynacji wyborczej do 
Sejmu. W sprawie najistotniejszych zaga­
dnień państwowych rozróżnia się fazę uzgo­
dnienia stanowiska między klubam i polśkiml 
i fazę formalnego załatwienia sprawy. O za­
łatwieniu, jego formie i kierunku decyduje 
więc faktycznie i za zgodą lewicy nie w ięk­
szość Sejmu, ale większość polska...

Po znakiem walki dwóch obozów politycz­
nych za i przeciw idei wyelim inowania repre 
zenlantów niepolskiej ludności od konslytucyj 
nie zagwarantowanego praw a współdecydowa­
nia o istotnych zagadnieniach państwowych 
rozpoczął żywot Sejm obecny. Pod znakiem 
ukorzenia się lewicy przed ideą prawicy koń­
czy Sejm swój żywot.

A jednak walka tych obozów trw a nadal. 
O co?...

Idea to najwyższe im ponderabile polityki. 
Lewica nie zdobyła się na ideę, albo na odwa­
gę i konsekwencję w tej obronie. Zabrakło jej 
kręgosłupa. Skutld nie dały na siebie czekać.
Pod koniec Sejmu lewica znajduje się w peł­
nej rozsypce. Zaś prawica — mimo przew rotu 
majowego naogól w ytrzym ała próbę. W śród
spienionych fal w zb ur zo n e g o  mo rz a  polityczne-’ 
go okręt mas prawicowych uniknął zupełnego 
rozbicia dzięki świa te łku  p r a w ic o w e j  latarni 
m orskiej — dzięki idei prawicowego obozu. •
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STRADCM 1.18
Idei reakcyjnej, ale idei!

W  tern tkwi tragedja polskiej lewicy. Czy 
zaczerpnie ona teraz z bogatej krynicy gorz­
kiego doświadczenia nauki na przyszłość? Zga 
4ywać nie jest naszą rzeczą. Przewidzieć? Le­
wicy dotąd odwagi brakło. Czy starczy jej w 
przyszłości? Na to pytanie oczywiście odpowie 
dzteć trudno. Ale od tej odpowiedz: zależy los 
w atki wzm agających się sil, los Polski — 
Jtfolnej łub reakcyjnej.

W yniku tego nie przesądzą żadne taktyczne 
posunięcia na  terenie sejmowym. O tem zade­
cyduje skrzyżowanie szpad ideowych politycz­
nie wychowanej, uświadom ionej m asy społe­
czeństwa polskiego. Spoiec seńsiwa nie można 
w ychować tylko zohydzeniem idei przeciw­
nika. Trzeba m u dać ideę w łasną. Nauczyć je 
kochać ją, wierzyć w  nią, walczyć o nią, po­
święcić się dla niejl Choćby za cenę chwilowej 
niepopularno ści...

'T o  jest twarda, ciężka i dopiero pod kątem 
[Widzenia jutra wdzięczna robota. Obawa przed 
hiepopularnością prowadzi każdego polityka i 
każcie srtonnictwo polityczne na  manowce...

N a m anowcach znalazła się lewica polska.
Czy odnajdzie drogę z  okazji najbliższych 

STyborów?
Albo ją  znajdzie, albo zginie.
Suń specie— .Tertium non datur. -

P oseł Dr. WEENZIEHER

VIUzgadnianieii

Nasze życie polityczne w ostatnich czasach 
„toczy się", a w łaściwie nie toczy się, a drep­
ce na miejscu pod hasłem „uzgadniania". Sejm 
od dwóch lat uzgadnia ustaw y samorządowe. 
Witos i Głąbiński cLcą ostatnio „uzgodnić" no­
wą ordynację wyborczą, a Rząd uzgadnia roz­
maite dekrety. Przyjrzyjm y sie nieco głębiej 
psychologji tego uzgadniania 

Czy uznawać w  życiu społeczno-politycznem 
istnienie walki klas, czy nie uznawać, nikt nie 
zaprzeczy, że pomiędzy ‘dążeniami rozmaitych 
stronnictw sejmowych istnieją nieraz tak rady­
kalne przeciwieństwa, że o ich uzgodnieniu mo­
w y  być nie może, że musi górę wziąć albo je­
dno dążenie, albo drugie, inaczej wyjdzie kary­
katura. Na to zresztą odbywają się wybory, 
aby poznać, jaką jest wola ludu, jaką jest wola 
większości narodu. Mniejszość musi się poddać 
woli większości, aż znowu nie zostanie w ięk­
szością. Na tem polega demokracja. Inną zupeł­
nie jest rzeczą, czy większość zawsze ma ra­
cję. Jest to zagadnienie historiozoficzne i psy­
chologiczne, nad którem w artoby się głębiej 
zastanowić, nie to jest jednak tematem niniej­
szego artykułu, a obecnie miłościwie nam pa­
nująca powszechnie demokracja nie zajmuje

RABKA Pensjonat •• Opieka « «

Znany od szeregu lat ze swej gorliwe] opieki n ad _ m ło tfz ia iq  otwarty już od i-gu maja. Sumienne pi ze- 
prowadzenie kt racji dzieci pod opieką lekarską. tiry, zabawy, wycieczki Itp. pąd kierunl.iem specjalnych 
BU pedagog. Wille a u * Domek* (jedna wyłączn t d la  ro d z in )  z nowoczesnym
pensjonatu bomforten, w samem centrum, tu t naprzeciw Łazienek zakł
w nrouacm pololeniu przy leaie. Wikt wykwintny, Ma sezon pierwszy ceny zniżone. Zgłoszenia przyjmuje: 
L  H o c h m a n , n a u c z y c ie l m ó l  p * a i r w e w y r n  K rak ó w , u lica  O le tló w s k a  L- * 7 , (II. p l f l r e
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obok P  K. O.
dotścio rów nisl od 

ultey Wielopole.

no naprzykład uzgodnić pp. Moraczewskiego z 
Meysztowiczem i zaczęło się „uzgaunianie", 
jak za dawnych dobrych „przedwojennych" 
czasów. To już nie komisje sejmowe „uzgad­
niają" i nie ministrowie osobiście, a poszczegól­
ne ministerstwa i departamenty. W każdem mi­
nisterstwie, niemal w każdym departamencie 
znajda sie między urzędnikami tacy specjaliści, 
którzy potrafią „uzgadniać" najprostszą rzecz 
miesiące całe, a nawet lata. I to się u nas nazy­
w a „dyktatura"!

Ażeby nie być gołosłownym, przytoczę 
przykład.

13 lutego 1925 Rząd wniósł do Sejmu projekt 
ustaw y o wykonywaniu praktyki dem ysrycz- 
nej na podstawie uchwały Rady Ministrów z

Izak«Lewin.

Nastroje Napady.
Z o c a  na syna, z pokolenia na  pokolenie, 

z u st do ust, przechodzi od niepam iętnych 
czasów u w szech ludów  i narodów  wieść
0 okresie bohaterskim  ich historji. Św iętym  
sta ł się zwyczaj odw ieczny głoszenia sławy 
przodków , k tó rzy  czynów dokonali nadlud­
zkich. W  bujnej w yobraźni ludowej urośli oni 
już daw no n a  gigantów . Dziad opow iada 
w nukom , m atka córce, kaznodzieja w iernym , 
a fam a św iatu  o cudach boskich, jak ie  im się 
w ydarzyły . Baje i gadki ożywiły m artw e 
kości, a p ieśui w lały w nie ducha. I od wie­
ków m ędrzec w yciąga z życia herosów  rno-
1 ały, a g ra jek  wędrow ny nuci im hym n po­
chw alny...

U nas też w ielka, p rzejm ująca epopeja 
w yrosła  na cudow nem  tle bistorycznem . W y­
ro sła  — nie w iedzieć skąd i nie w iedzieć 
kiedy. Bo nie w yśpiew ała jej jedna gardziel, 
n ie przem yślała jedna płowa, nie spisało je ­
dno pióro. To wysiłki se tek  generacyj i dzie­
sią tek  wieków  złożyły się na arcydzieło. 
Miljon ludzi, zda się, p isało  po jedno literce,

aż pow stała  książka; krocie rąk  dorzucały 
cegiełki do cegiełek, aż pow stał okazały 
gm ach. W reszcie w yłoniła się z m roku dzie­
jów — opow ieść o Izraelu  w Fgipcie.

P raw dę odrazu powiedzieć trzeba, że sam  
jej w ątek  historyczny nie w yw ołuje w nas 
ni zachw ytu  ni zadowolenia. I w  posępną ra ­
czej zadum ę w praw ia nas H agada niż w na­
strój św iąteczny. Bo rzecz dziw na: nie o 
szczęściu i radości śpiew a nam  bezim ienny 
harfiarz  przedw ieczny. Nie oparł on swego 
dzieła ni na  daw nej św ietności, ni na p rze­
pychu królew skim , ni na gławie bohaterów , 
ni na m ęstw ie rycerzy. O nie, inny całkiem  
piotyw  przew ija się, niczem  nić Arjadny, 
p rzez lab irynt naszych podań i opowieści: 
to — nędza i niedola narodu żydowskiego.

Słuchajcie, jak  zaczyna sw ą historję  au to r- 
anonim  H agady:

„N iewolnikam i byliśm y u F art ona w Mic- 
rajim , ale w yprow adził nas stam tąd P an  nasz 
m ocarną dłojiią i w yprostów  anem  ran ren iem . 
I gdyby najśw iętszy  nie był w yprow adził n a ­
szych przodków  z M icrajim. po dziś dzień 
zatrzym ałby  nas w swej m ocy Farao , nas 
i naszych potom ków  ohoćbyśm y wszyscy byli 
m ędrcam i, choćbyśm y w szyscy byli roztropni,

choćbyśm y wszyscy byli starcam i, choćbyśm y 
wszyscy byli uczeni. Sławić tedy w inniśm y 
wyjście Izraela z Micrajim. Kto tego obo­
w iązku dopełnia — chwała m u “...

A później żali się i w zdycha:
„Ach, źle nam  czynili M icryjczycy i m ę­

czyli nas i kazali nam  ciężko pracować*!
Złe nam  czynili, jako nap isane: „Hej n a ­

radźmy się. rzekli M icryjczycy, co tu zrobić; 
może się nam noży Izrael i gdy w ybuchnie 
w ojna do naszych się przyłączy nieprzyjaciół 
i ujść zdoła z kraju*...

I męczyli nas, jako nap isane: „I ustano­
wili nad Izraelem  dozorców, by go zgnębić 
w srogiem  jarzm ie, aż zbudow ał Faraonow i 
tw ierdze: P ithom  i Ram ses*...

I kazali nain ciężko pracow ać, ako napi­
sane: „I n t łożyli M icryjczycy na synów Izra­
ela straszne brzm ię pracy*...

A m y krzyczeliśm y do P an a  naszego  i u- 
słyszał On nasz głos i sporzai pa niedolę 
naszą i na biedę naszą i na ucisk nasz*.,. 

Takie krw aw e obrazy przeszłości w yw ołuje 
Ilagada w jasną gw ieździstą noc sederow ą. 
'lak i okropny miał być początek naszej h i­
storji. I n iew iarygodne: t tn  jeden m aleńki 
a straszliw y epizod dotarł n ieodkry tą  po t,fgiś

się ani psychologią, ani historjozofją, a uważa, 
źe większość ma rację, a choćby i nie miała 
cji, to mniejszość musi się poddawać- jej decy­
zjom. Tylko że, niestety, w  naszym Sejmie nie 
ma wyraźnej i odważnej większości i dlatego 
trzeba „uzgadniać". To uzgadnianie trw a zw y­
kle długo, nieraz bardzo długo, rodzą się Z 
tego najczęściej jakieś poronione płody, albo. 
potworki, ale zawsze coś tam się rodzi Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że taki Sejm jesi 
niezdolny do żadnej twórczej pracy. Jest rze­
czą również zrozumiałą, że tam, gdzie w żader 
sposób nie może się w ykrystalizow ać zbioro­
wa wola masy ludzkiej, musi się znaleźć sil­
niejsza jednostka, która potrafi zasuggerowaó 
swoją wolę tej masie. Znamy rozmaite metody ' 
suggestji jednostek i tłumów; w danym w ypa­
dku użyto dość oryginalnej metody, bo zapo- 
mocą arm at i kulomiotów. Wolelibyśmy, natu­
ralnie, widzieć zastosowanie jakiej innej, bar­
dziej humanitarnej metody, ale trudno! Fakt się 
stał. Suggestja była bardzo silna. Sejm zaczął 
działać i głosować podświadomie, stosownie dc 
woli suggerującej jednostki. Aie też i postępo­
wano z nim nieraz tak, jak się postępuje z za- 
hypnotyzowanym. Dawano ocet do picia, mó­
wiono, że to jest dobre wino, takie specjalnie 
polskie, dobre wino, i Sejm cmokał ze smako- 
wltości wina. Ażeby zaś Sejm.się zbytnio Jaiej' 
nie trudził „uzgadnianiem", powiedziano mu że 
Rząd to lepiej zrobi, energiczniej, szybćioj, no 
tam nie uzgadniania będzie trzeba, jako że 
w  mózgu jednostki w szystko jest zawsze uzgo­
dnione, albo jeżeli trzeba będzie coś uzgodnić, 
to w każdym razie nie w łonie M4  .oligar­
chów", a w łonie kilkunastu w dosłownem zr.a- 
czen.iu ministrów. Okazało sie jednak, że trud-
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toia 13 lutego 1925 r.. a za icm jtiż /.uiJoinlC ..a- 
*tOdniciiy“, ponieważ inaczej  by  gu Rada Mi­
nistrów nie uchwali ła .  Jak d ługo to „uzgaJ iha-  
nie“ trw ało, lepiej sic nie zusifinawiać.  ale p r e ­
fekt, przesłany do Komisji Zdro wia  Publ iczne 
10, okazał się źle s k o n s t r u o w a n y m ;  t rzeba 
było 7 gruntu przerobić ,  no i . .uzgodnić" Była 
to zaiste Syzyfowa praca.  Postu rafy sic tuż o 
to zainteresowane s t rony,  k tó re nie szczędzi ły 
kosztów ani czasu,  a #  z a s y p y w a ć  cz łonków 
komisji całemi s tosami  l i t e ra tury i osobiście 
przekonywać o racji  sw ojego  punktu wadzenia. 
Trudno było „uzgodnić"  „s t rony" ,  ale w łonie 
Komisji po 10-miesięcznej ,  ciężkiej d o p r a w d y . 
prac, „uzgodniono" wreszcie u s ta w ę  i 18 g r u ­
dnia 1925 r. Komisja przedłożyła ustawę Sej ­
mowi do uchwalenia.

Tak się już jakoś dziwnie złożyło, że ustaw a 
ta, wielokrotnie na porządku dziennym posie­
dzeń sejmowych umieszczana, zawsze z porzą­
dku dziennego spadała. Ale trudno! Widocz­
nie „habent sua fata" nie tylko „libelli", ale i 
„leges". Nadszedł przew rót majowy i nowy 
Rząd (co prawda, w  Generalnej Dyrekcji Zdro- 
:Wia nic się nie zmieniło) wycofał ustawrę ze 
Sejmu, w celu wydania jej drogą dekretu. Nie 
było w tern nic dziwnego. Widocznie Rządowi 
się ten lub ów artykuł, a może i kilka artyku­
łów, w projekcie Komisji sejmowej nie podoba- 
łp, nie mając pewności, czy Sejm się przychyli 
do punktu widzenia Rządu, wola! wydać usta­
w ę na drodze dekretu. I zdawało się rzeczą 
najprostszą w świecie, że Rząd artykuł, czy a r­
tykuły, które uważał za nieodpowiednie, w cią- 

kgu tygodnia lub dwóch tygodni zmieni zgodnie 
ze swojemi zapatrywaniami i ogłosi ustawię w 
formie dekretu. Aliści minęło już znowu 10 mie­

sięcy, i w pismach dopiero niedawno ukazata 
sio wiadomość, że „ma wyjść" odpowiedni de­
kret. Cały ten czas zeszeP ■ ■ ..uzgadnianiu".

i tu uziwią się ludziska,  że  p. Bar t el  obiec;.; 
tu, Mtiectf! h w d .  a jakoś aic u.o widać.  Nie z n a ­
ją sic b iedacy ua tern. co to jest  m a sz y na  p ań ­
s t w o w a  i: nas. \ '  s zak  to. co obiecał  p. Bartei.  
t r zeba jeszcze „uzgodnić" ,  to musi  t rwać  rok i 
dłużt i. a gdy inż . .uzgodnione" wróci  do p. Bar-  
tm, ten uapew.yó*' się iu t  zorientuje że to,  ma 
być ten/, jco on obiecał  i polecił  . .uzgodnić".

P r z y k ł a J ó w  tukrcli mo ż n ab y  p rzy to c zy ć  d u ­
żo. ale poprzes tanę  je szcze na j ednym.  Istnieje 
u nas  skandal  w s z e c h ś w i a t o w i ^  to jest nasz ro ­
dz imy 'chiński umr  w  postaci  p as zp o r tó w  500- 

- z łotowych.  Sen a t  wezwał Rząd do zmniej sze­
nia tej opłaty, poszczególni minist rowie,  p r z e d ­
stawicielstwo nasze w Genewie, rozmaite zja­
zdy uznają ten przepis za skandaliczny, ale. jak 
przychodzi do powzięcia decyzji, recte „uzgod­
nienia", to zawsze i wszędzie się znajdzie jakiś 
przedstawiciel uzdrowisk polskich, który się w 
żaden sposób nie da „uzgodnić" i sprawa w ten 
sposób nie posuwa się naprzód. Czyż to nie 
staropolskie liberum veto, to całe nasze obecne 
„uzgadnianie"? A tu się w wielu pismach prze­
cież mówi o „dyktaturze".

Doprawdy żal się robi zacnego, uczciwego p. 
prof. Bartla, gdy po, bodaj jak najdłuższym je­
go czynnym udziale w Rządzie, zechce zrobić 
rachunek sumienia, ile to z jego pięknej mowy, 
która tyle nadziei wzbudziła, w istocie urze- 
czywistnionem zostało. A jego czcigodny kole­
ga, który tak m arzył o nowej, szczęśliwej erze 
w którą ukochana Ojczyzna wstępuje, czy oby 
też już nie został „uzgodniony"?!

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  tą  r e d a k c ja  n la  a d  p o w ie c e

Inż. Leon PŁACHTĘ
cyw ilny inżynier i koncesj. budow niczy 

Zaprzysiężony znawca sądowy 
w  Tarnow ie  

przeniósł swoje biuro do domu 
p n y  ulicy W atowej L. 19, I. p.

Zakład Tech.-Dentystyczny 
M a k sy m ilja n a  GUMPLOWICZA

Kraków , Starowiślna 6, parter
otw arty  

od 9— 12 i od 3—7 
W niedzielę i św ięta od 9—12.

Międzynarodowe

Infa-Maltyna
Ekstrakt sloc o«*y zneutralizowany 
dla niemowląt sporządzony ze specjal­
n ego  s ło d n  przez Krakowski Browar 

J W Pana b ir. GOtza.
Ekstrakt słodowy infa-P* ai vna został 
wypróbowany i „ostaje pod stałą kontrolą 
Szpitala św. 1-ndwin. dla dzieci (Prymar- 

jusz Dr. Władysław Bujak).
Cena Zt 6 -—

Wyłączne zastępstwo i sprzedał hurtowna 
na cały obBzar Rzeczypospolitej:Polska Wiły Akcyjna „Pharma"

Mgr. B. J a w o r n ic k i  —  Krak6w
Do nabycia w aptekach i droguerjach.

Jesteś słaby, chory lub 
wycieńczony po  chorobie I

Wzmocnij swe siły p rod u k tam i o d ży w czem i 
A. Brahlcklego.

T A D f l l  W  POZNANIU
I  M n b l l  O d  1. d o  8. V. b r.

I

Boli tri© serc©gdy wicizisz ui d êci.
!-|ii; im na śn iad an ie  kakaotMjjkńane z mlekiem.

i'b kleik /■ mączki owsianej •!’.».• .. ;-l'itl;ó'\
A. S r a n lc k ie g e  z i e s n o w c a ,  a ręcy.ymy. żej 
t t j t r i i l c K  ł a d o w a ć  b<*dzie :•/. i c h :  z d r o w i e m  !!

K a t a r  k i s t e k «- ...............-  ■ ■■■■ .r ... ■ t?i ię. brak sJ życiowy cli.
brak apctytu, uleczysz spo £ y w a ; a c j :• rzeLwory 

owsiane A* Branscteieige z S& sim w ca.
Zastępcy: Agencja Ha mi Iow a Gos’;c;:ewski i Filipek 

Kraków, Wicioptuc i 5.

SANAToRjUM „SALUS“
Dra Kupczyka, Kraków, Szujskiego 11. — Teł. 1295
Choroby serca, nerwów. przewodu pokarmowego, 
przemiany materji, astma. — Metody przyrodolecz­

nicze, pensjonat djetetyczny.

N ajw iększyw ybóB  Najnizsze^^ceny!

N ajnow sze żurnale mód
tylko u firm y

M. LANDAU, Kraków, ul. św. Krzyża 5.
Tam że gotow e kroje i m anekiny kraw ieckie.
Waj-ŁTiUnr."; -.-j;
P o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  ce n a ch

sprzedajeIZAK WIKLER, Stradom L. 5
Bielizną dam ski,

oraz poleca w wielkim wyborze płótna i stołowiznę.

S m a l r n c ł A I  żadcn cuk ierek
t J r a a A U S Ł C  • nie będzie w sm aku tak
miły, jak  śm ietankow y z W ilna

KAftMELEK
Z KRÓ W KA -  KIRKlIŁŁYli

ORTEPIANY
Wł. BoloAski d lala et)

Kraków , Pałac Sphikl

Przyjdź, zobacz, a przekonasz się te
Na raty! 30% taniej jak w Mieniu Na ratyl
wykonuje wszelkie zamówienia z własnych lub do­
starczonych materjałów — według najświeższych 

żumali — solidnie i punktualni* tylko
Wytwórnia ^ A l

sukien męskich***

dzień drogą do sam ej duszy m as i tłumów. 
Utkwił w niej, zda się, na  zawsze. W yparł 
z niej pam ięć o w ydarzeniach epokowej 
doniosłości, a sam rozrósł się niepom iernie. 
1 czem w łaściw ie ten  epizod podziałał 
na um ysły i w iek i?  Czemu jeno  on p rze­
mówić umiał do wszech czasów ludzi? Toż 
to  nie św iat pociągającej fantazji, ani w izja 
natchnionego w ieszcza, k tó re  jedyne ostać 

\  się m ogą p rzed  niszczącym  zębem  stuleci. 
Toż to żyw e w spom nienia, jakie uniósł Izraeł 
z najodleglejszej k arty  swych dziejów. To 
m oże jedyne jeszcze żyw e jego  w spom nienia. 
Jed y n e  — jako  że zapom inają narody z bie­
giem  czasów i w trakcie  m knących wieków 
o sw ych daw nych losach; i zbladłj w mgle 
zarania dziejów postacie naszych kapłanów , 
proroków , wodzów, hohaterów . Ale dziw 
w ielki, że pam ięć o pierw szym  ciemięzcy 
została. Ze p rzetrw ała  w szystko. Ze łzy, któ­
re  sp łynęły  Nilem, nie w yschły dotąd. Dziw 
w ielki, że zaginęła wieść o błogim spokoju, 
w jakim  wyzwolony lud spędził pierw sze 
dziesięciolecia na w łasnej ziemi — a  w ryły 
m u się głęboko w pam ięć i w yobraźnię s tra ­
szne dni pod knutem  egipskim !

W szystkie narody przechodziły ciężkie

czasy, ale żaden nic uwiecznił ich tak  w po­
daniach i legendach, jak  my. Żaden, powie- 
dziećby m ożna, nie uświęcił ich, tak  jak  my. 
A przecież n iety lko m y, jeno w szystkie ludy 
m usiały staczać walki, zanim stanęły  pew nym  
krokiem  na arenie historji. O statecznie 
w szystkie ludy m uszą ciągle staczać walki, 
jeżeli chcą się utrzym ać na arenie historji. 
Ale o złych czasach łatw o i chętnie się za­
pomina. W pamięci zostają raczej okresy  
szczęścia, chwile spokoju i dostatku, prze­
żyte godziny radości i w esela. I każdy n a­
ród m a już taki okres szczęścia, jeżeli nie 
rzeczyw isty, to urojony przyjnajm niej. W tym  
ostatnim  w ypadku jes t on zw ykle na  sam ym  
początku. Bo św iat przyzw yczaił się uważać, 
że „au rea  aetas* rozpoczyna b y t rodu ludz­
kiego. Pew nie, bo jak  się m o w i: „na sam ym  
początku, t. zn. w tedy, kiedy nikt z nas już 
nie pam ięta, było dobrze" —  to najłatw iej 
w to  uw ierzyć. Nikt chyba o dowody pytać 
nie będzie. Było dobrze i koniec. R esztę za­
łatw ia fan tazja  ludu, k tó ra zaw sze z tego 
błogiego początkow ego okresu  najw iększą m a 
pociechę. O na ub iera  w szystko w ładne, p stre  
szatki, opowiada szczegóły, nie przesadza, 
ty lko łączy dalekich, dzieli Dliskicb, zam ienia

dziesiątki w setki, setkom  dodaje m irjady. 
I jakież one są później ładne, te  m ity i po­
dania! Jakaż fascynująco piękna jes t w ojna 
tro jańska w św ietle Iljady H om era! Jak  po­
ciągające są baje o Rom ulusie i jego sze­
ściu ukorow anych następcach! Jak  szlache­
tnie beztroskie jest epos anglosaski o Reo- 
wulfie, k tó ry  zgrom ił groźnego sm oka G ren- 
dla! Jakież ujm ujące są wzniosłe „chansons 
de g es te“ z p ieśnią o rycerzu  bez skazy  
Rolandzie na  czele! Jakże in teresu jące są  
ty lekroć poetycznie opracow ane poaan ia  o  
Nibelungach...

A nasza epopeja b o h a te rsk a?  N asza epo­
peje boh atersk a  — to straszna, zgrozą p rzej­
m ująca opowieść Hagady o Izraelu  w E- 
gipcie. I czemuż, znów zapytać m usim y, p a­
m ięta naród nasz o nędzy i niedoli i złych 
czasach, m iast krzepić się w spom nieniem  da­
w nego szczęścia? Czemu tak  uporczyw ie w 
krw aw e, niewolą tchnące się w patru je  obrazy, 
m iast cieszyć się blaskiem  słońca, k tó re on­
giś i jem u świeciło?

(Dekońozenie uaiiąpi).
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S en ato r Dr. F . ROTENSTREICH

Dnia 4 maja zbiera się międzynarodowa kon­
ferencja gospodarcza, zwołana przez Ligę Na­
rodów do Genewy. Dotychczas 32 państw a 
zgłosiły już swój udział w tej konferencji. Na- 
jwet Stany Zjednoczone, które z rezerw ą odno­
szą się do w szystkich konferencyj, zw oływ a­
nych przez Ligę Narodów, postanowiły obesłać 
międzynarodową konferencję gospodarczą i 
.wysyłają na nią delegację, złożoną ze sfer go­
spodarczych, a kierownikiem delegacji am ery­
kańskiej jest jeden z najwybitniejszych bankie­
rów  i twórców planu Dawesa, Robinson, św iad  
czy to o wielkiem zainteresowaniu, jakie kon­
ferencja ta budzi za Oceanem. Na kontynencie 
europejskim są najgorętszymi propagatorami 
tej konferencji Międzynarodowa Izba Handlo­
wa, z prezesem Clementelem na czele i były 
minister francuski i przewodniczący delegacji 
francuskiej na konferencję genewską, Loucheur. 
.Wybitni ekonomiści niemieccy, jak Trendelen- 
burg, objeżdżali Szwajcarję i propagowali tam 
międzynarodowe zbliżenie gospodarcze.

W  ostatniej swej mowie, którą Loucheur wy- 
wygłosił w  Berlinie, w ystąpił on przeciw poli­
tyce protekcjonistycznej państw  europejskich i 
postawił za ideał sfer gospodarczych europej­
ską unję celną. Unja celna jest muzyką przy­
szłości, zwłaszcza że nie doszło jeszcze dotych 
czas naw et do traktatów  handlowych między 
poszczególnemi państwami.

Przerw anie rokowań o trak tat handlowy pol­
sko - niemiecki, trzy miesiące przed konferen­
cją gospodarczą, świadczy, że Niemcy chciały 
osłabić nasze stanowisko na tej konferencji. — 
Ciężki przem ysł niemiecki liczy na konferencji 
gospodarczej na poparcie przemysłu francu­
skiego, którego przedstawiciel żądał zwołania 
konferencji gospodarczej.

Loucheur, jako przedstawiciel Francji i Rhein- 
haben, jako przedstawiciel Niemiec, wystąpili 
zgodnie ria posiedzeniu Rady Ligi Narodów, 
która uchwaliła zwołać międzynarodową kon­
ferencje gospodarczą. Obaj mówcy nazwali 
trust stalowy, zaw arty  między Niemcami, Fran 
cją, Belgją i Luksenburgiem, rdzeniem gospo­
darczego zjednoczenia Europy. Ten pokój go­
spodarczy, który ma zabezpieczyć konferencja, 
ma inne tendencje. ł

Tendencje niemieckie zdradził już swego cza­
su prezes Reichsbanku, Hjalmar Schacht, w wy 
wiadzie, udzielonym korespondentowi am ery­
kańskiemu, a ogłoszonym w wiedeńskiej „Neue 
Freie P resse“. Schacht przyznał, że Niemcy 
chcą gospodarczo podbić kraje, które mają nie- 
rozwinięty przemysł. Uważa on rozwój prze­
m ysłowy krajów, położonych na wschód od

Niemiec, a więc i Polski, za szkodliwy dla Eu­
ropy. Zarzuca Polsce, że chce rozbudować swój 
przemysł i chciałby najwyżej nam zostawić 
możność wykorzystania naszych bogactw na­
turalnych, jak n. p. zagłębia naftowego.

Zdajemy sobie spraw ę z potrzeby w spółpra­
cy gospodarczej z Europą i my dążymy do po­
litycznej i gospodarczej pacyfikacji Europy, do 
uporządkowania i unormowania chaotycznych 
stosunków ekonomicznych. Ale unormowanie i 
uporządkowanie stosunków gospodarczych w  
Europie nie może się odbyć kosztem odbudowy 
gospodarczej Polski. P raw dą jest, że niektóre 
kraje zachodniej Europy mają trudności ze zby­
tem swych wyrobów i dlatego cierpią na bez­
robocie, Ale Polska, jako kraj o silnym przyro­
ście ludności i bez kapitału, przed której ludno­
ścią zamyka się kraje imigracyjne, musi umoż­
liwić swej przeludnionej wsi imigrację do miast, 
a to jest tylko możliwe przez stworzenie prze­
mysłu.

Polska ani ze względów politycznych, ani 
gospodarczych, nie może pójść na koncepcję 
podziału pracy w ten sposób, aby nie tw orzyła 
u siebie pewnych gałęzi przemysłu, w których 
wyspecjalizowały się państw a zachodnie. — 
Przez rozrost przemysłu metalowego rozwijał 
się na Zachodzie przem ysł chemiczny, jako 
ciąg dalszy przemysłu górniczo-hutniczego. 
Polska jest w swym rozwoju gospodarczym 
spóźniona, ale posiada węgiel, ropę i sole, po­
trzebne do rozwoju przemysłu chemicznego i 
nie może tylko dlatego, że jeszcze nie zdołała 
się wyspecjalizować w niektórych gałęziach 
przemysłu, dać się zepchnąć do roli krajów su- 
rowcowo-rolniczych, jak to naw et niektóre par 
tje w kraju za poradą przedstawicieli państw 
zachodnich nam doradzają.

Rozwój Polski nie leży w podniesieniu się 
wyłącznie 'wydajności produkcji rolniczej. Eu­
ropa przechodzi i przejdzie w dalszym ciągu 
kryzys produkcji rolnej. Ameryka Północna i 
południowa, jakoteż i Australją, które rozwijają 
produkcję rolną jużto z powodu nadzwyczajnej 
urodzajności ziemi, jużto z powodu obfitości to­
waru, taniego kredytu i poparcia ze strony rzą­
du, zaciążyły na produkcji rolnej Europy i jest 
wykluczone, abyśm y mogli w ytrzym ać konku-

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

P O L I C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. A. KRAKOU.

Kochanie,radzę Ci dobrze: 
Z a ż y w a j

B i o m a l z

Do oaliytia w e wszystkich aptekach i d r o iu r ja c h

rencję zbóż Nowego Świata.
Rozwój i dobrobyt leżą obok rozwoju rolni-, 

ctwa, przedewszystkiem  w rozwoju przemy­
słu. Do rozwoju gospodarczego Polski nie che* 
dopuścić Niemcy. Powiedział niedawno W o 
starp, że polityka niemiecka musi iść w kierun­
ku izolowania Polski.

W prawdzie konferencja międzynarodowa bę-, 
dzie więcej konferencją ankietową, jak gospo-' 
darezą, ale bardzo źle byłoby dla nas, gdybyś­
my byli na tej konferencji izolowani. Zachodzf 
obawa, że uda się Niemcom stworzyć wspólny 
front przeciw nam, i to przy pomocy przedsta­
wicieli przemysłu francuskiego.

Będzie zadaniem rządu nie dopuścić, byśm y 
na tej konferencji byli pozbawieni poparcia na­
szych sojuszników na Zachodzie.

Skład naszej delegacji nie powinien być jed­
nostronny, jak to niestety ma miejsce w PoIsc</ 
od pierwszej chwili powstania państwa poi-' 
sklego.

W  skład delegacji polskiej na konferencję ge­
newską nie wchodzi ani jeden przedstawiciel 
rynków światowych mogłoby oddać wielkie u- 
sługł. Brak jest w tej delegacji przedstawiciela 
kupiectwa, które dzięki swoim znajomościom 
kupiectwa żydowskiego, tego doświadczonego 
elementu gospodarczego, które dzięki swym 
koneksjom może dużo dobrego dla Polski zro­
bić.

W skład delegacji państw  innych wchodzą 
przedstawiciele kupiectwa, bo zagranica oUda- 
wna rozumie znaczenie kupiectwa dia rozwoju 
życia gospodarczego. U nas niestety jeszcze i 
za czasów rządu obecnego decydują argumen­
ty nierzeczowe. Dowodzi tego fakt, że nawet 
nominacja ekspertów dla delegacji na tę konfe­
rencję jest jednostronną.

Może przyjdzie czas, kiedy w sprawach go­
spodarczych deCydowaC będą nie przekonania 
polityczne, tylko wyszkolenie teoretyczne i pra 
ktyczne.

Migawki palestyńskie.
I.

Poprzez ulicę żydowską idzie Arab. Na plecach 
dźwiga worek, pełen pomarańcz. Idzie i woła: „Me- 
rauces, fejne, gite merances“... Głos jego, podobny 
do głosu niesmarowanego koła, przenika przez skórę 
i kłuje każdy nerw z osobna.

Za Arabem biegnie trzech żydowskich malców z 
książkami pod pachą. Zbliżywszy się z tyłu do Ara­
ba, ciągną wspólnym wysiłkiem za worek. Arab o- 
pędza się psotnikom, niby wielbłąd naprzykrzają­
cym się muchom, a gdy :o nie pomaga, pyta po he- 
brajsku: „Czego chcecie chłjpcy?“...

„Tego właśnie", — odpow iadają śmiejący się na­
pastnicy. — „Mpw no hebrlisku".

Arab wystrzeża zehv w pobłażliwym, ojcowskim 
uśmiechu, a skrecąiar: w najbliższą przecznicę, znów 
woła swym przci/óbrwy,:., niesmarowane koło chłop 
skiego wozu przypominającym głosem: „Merances, 
kojft fejne, gite merances"...

II.
W Jednej z palestyńskich kolonii dokonuje się uro­

czystość położenia kamienia węgielnego pod budo­
wę centralnej szkoły dla kilku, w sąsiedztwie znaj­
dujących się osiedli. W kolonji święto. Niebo, zieleń, 
kwiaty, bramy tryumfalne, festony, delegacie, mo­
wy. Wójt kolonji odczytuje przywitalne listy i tele­
gramy. Organizacja sjońska, Waad Halcumi, Merkaz 
Chaklai, fttren Kajemet, Keren Hajessod, Waad ten

i Waad tamten.
A między innymi czyta telegram: „My, chłopi z

Daganji Alef, ślemy Wam braterskie pozdrowienie i 
serdeczne życzenia. Oby Wasza szkoła źródłem sic 
stała światła dla Emeku i naszych, wiedzy spragnio­
nych dzieci. To nasze błogosławieństwo i te nasze 
od serca życzenia ślemy Wam w chwili, gdy oto W 
naszym Kibucu obchodzimy święto narodzin dwu­
dziestego piątego dziecka. — lledad!“...

Wójt czyta, a słońce śmieje się i śmieje...

III.
Bezksiężycowa noc chanukowa.
Przez gotujące się do snu ulice żydowskiego mia­

sta sunie pochód szkolnych dzicei. Ósemki, ósemki, 
oddziały, plutony, kolumny. Małe. ieJwo od ziemi 
odrośle, niby lalki i większe, dojrzewające niby czer 
wcowy łan żyta. Kochane głowy.

Śpiew, muzyka i tańce na twardym, betonowym 
kwiszu. Podskakują trzymane w rękach płonące 
świeczki. Z mego okna wygląda to, lakby złote gwia 
zdy opadły na ziemię i płynęły szarym kanałem nli- 
czek od morza ku miastu. Cudowny, niezapomniany, 
Izy wyciskający widok.

Rzucam samotność, mroki i smutek domu i biegnę 
ku tej płonącej radością i ochotą życia młodzieży. I 
śpiewam. Śpiewam, a serce we mnie skacze w we­
selnym rytmie, jakby się dopiero wybierało na wę­
drówkę życia. Zdziwione zaś niebo jeszcze niżej o- 
padlo ku ziemi. Pochyliły się nad ułlcą ściany mar­
twych kamienic, przystanęło, ścishto powszednie

tętno miasta. Zasłuchała się noc w piękno ludzklei 
pieśni. I o dziwo! Nie wiem, jak 1 kiedy się to stało; 
nagle zauważyłem, że i Ja trzymam w ręce małą, 
białą, okrąglutką świeczkę, dobijającą się iasnym, 
żółtym, stożkowym płomieniem ku ciemnemu nie­
bu...

...Wtem, na zakręcie ulicy, pochód stanął. Zgasły 
świece i twarze, zamilkły śpiewy i śmiechy. Goreją­
ca lawa młodych ciał skamieniała w milczeniu. Mil­
czenie nie trwa jednak długo. Z tysiąca młodych gar­
dzieli, niby głos wzburzonego morza, dobywa się 
miarowy, skandowany, zbiorowy krzyk:

„My — chcemy — świec — krajowego — wyrobu I 
My chcemy"...

Krótkie przetargi z kierującymi pochodem nauczy­
cielami. Usprawiedlwlają się. Zapomnienie, przeo­
czenie, dfobnostka, o cel chodzi... Nie i nie! My — 
chcemy. — Niema rady!... Kaprys, wola pięciu ty­
sięcy dzieci zwycięża, śle  się prędko po świece kra­
jowego wyrobu. Na ceglastem Ich opakowaniu wid­
nieje symbol budującej się ojczyzny: „Toceret hae- 
rec, — wyrób krajowy"...

Pochód ruszył. Za chwilę znów kwiatem śpiewu I 
radości okrywa się mrok nocy, znów morze gwiazd 
opada na ziertilę, znów tysiącem migotliwych świa­
teł płonąca, płynie rzeka poprzez kanał ciasnych uli­
czek. Z młodych zaś, krzepkich, szczęściem rozwar­
tych oiersl wylatuje tryumfalna pieśń... Maus eur le­
szu ati... B. ZLmmwruuWn

Tel Awiw, w kwietniu.



Nr. 100 „NOW Y DZIENNIK", niedziela 17 IV 1V27 Str. 13

Dzień polityczny
Kiedy zbiera się Sejm?

W  kołach politycznych zapewnia ją. że Sejm 
ma być zwołany dopiero z końcem maja. Jedną 
z  przyczyn tego późnego zwołania sesji sejmo­
wej mają być w ybory do Rady miejskiej w 
iWarszawie. Rząd nie chce, aby w czasie kam ­
panii wyborczej w  W arszawie odbyw ały się 
posiedzenia Sejmu i aby kampanja ta odbywała 
się pod w pływ em  elementów sejmowych. Poza 
tein bezpośrednio po świętach przybyw a do 
iW arszawy przedstawiciel kapitalistów am ery­
kańskich, celem sfinalizowania rokowań z rzą­
dem polskim w sprawie pożyczki, a to w yw rze 
niewątpliwie także w pływ  na odłożenie sesji. 
Sesja, która będzie zwołana z końcem maja, 
rozpatrzy  spraw ę ratyfikacji pożyczki i załatwi 
projekt ustaw y o samorządach.

2iowo pogłoski o lekoosinikcii gaieto
W  W arszaw ie rozeszły się pogłoski, że po 

świętach zajdą poważne zmiany w  składzie ga­
binetu m arszałka Piłsudskiego. Przypuszczają, 
że miejsce wicepremiera Bartla zajmie gen, 
Sosnkowski, zaś miejsce ministra spraw  zagra­
nicznych Zaleskiego — p. Skirmunt. Jak w ia­
domo, p. Skirmunt, dotychczasowy poseł polski 
w  Londynie, przebywa obecnie w  W arszawie. 
|W razie mianowania p. Skirmunta ministrem 
spraw  zagranicznych, obejmie poselstwo pol­
skie w  Londynie p. Zaleski Zapewniają przy- 
tem, że minister poczt i telegrafów, p. Miedziń- 
ski, poda się do dymisji bezpośrednio po św ię­
tach. Dymisja jego zostanie przyjęta ze wzglę­
du na protesty przeciwko wprowadzeniu licz­
ników telefonicznych. Jak wiadomo, p. Mie- 
dziński jest jednym z filarów Partji P racy. Po­
nieważ partja ta dąży obecnie w  W arszaw ie do 
osiągnięcia w ładzy w Radzie miejskiej, a stron­
nictwa opozycyjne wysuną niewątpliwie hasło 
przeciwko licznikom, przeto jedynem wyjściem 
ze sytuacji będzie dymisja ministra Miedziń- 
skiego.

Konflikt o liczniki w yw ołał silne tarcie w sa­
mym obozie Piłsudczyków. C harakterystycz­
ne jest pod tym względem wystąpienie „Głosu 
Praw dy", organu ministra Miedzlńskiego, prze­
ciwko organom p. Fryzego, popierającym P ił­
sudczyków („Kurjer Poranny", „Przegląd W ie­
czorny"). W  obliczu w yborów do Rady miej­
skiej w W arszawie, nie jest to pomyślny objaw 
dla obozu Piłsudczyków.

„Rzeczpospolita" podtrzym uje twierdzenie 
o bliskiej dym isji m inistra poczt i telegrafów 
p. Miedzińskiego.

Pismo na podstawie pogłosek kuluarow ych

tn a

tJejcyżja

fio  cboć %v ie Ic ĄCBi jego gatunków, t o  josJ& ąjb

p t ł & ę p m  z&W Kte ż ą 4 a

mydła JELEN-SCHICHT.
M ydło Ę L E Ń -S C H IC H T  W & i  iWi} nte* 
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie 

tszycb warstw społeczeństw a.

Żądajcie tylko mydła J E L E Ń  * S C H ll.łJ  T  
u zwracajcie uwagą na znak ochronny:

przypuszcza, że jego następcą byłby poseł Po­
lakiewicz (Str. Chł.)

Dymisja Dra Steczkowskiego
Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego Dr. 

Steczkowski otrzym ał 14 bm. dekret, zwalnia­
jący go z urzędu. P. Prezydent Rzplitej w yra­
ził w  dekrecie Drowi Steczkowskiemu „uzna­
nie i podziękowanie za gorliwą I owocną ala 
państwa pracę", poruczając mu pełnienie do­
tychczasowych obowiązków do chwili nomina­
cji następcy. Sprawa nominacji następcy Dra 
Steczkowskiego ma być omawiana z końcem 
bm. W śród kandydatów wymieniają jeszcze b. 
wiceministra skarbu p. Popławskiego.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

„Tyg. H andl." donosi:
W  kołach giełdowych mówią o m ającym  na 

Stąpić podwyższeniu kapitału  Banku P olsk ie­
go do zł 200 miljonów. Nowe em isja zostałaby 
objęta ferme przez rząd polski, po kursie 100 
złotych w złocie za akcję, z tern, że rząd był­
by zobowiązany do przydzielenia nowej em i­
sji zgłaszającym się daw nym  akcjonariuszom , 
sztuka za sztukę, również po kursie 100 zło­
tych w złocie.

Potrzebne kapitały  m ają pochodzić z nego- 
c jonowanej przez Polskę pożyczki am erykań­
skiej.

W  ten sposób Bank Polski zostałby zasilony 
W świeże kapitały, bez udzielania jak ichkol­
wiek wpływów zagranicy.

Mio. staiiu odpina jofloiraoinsjoiore,,
p. Grabskiego

W  związku z artykułem  p. W ł. Grabskiego 
w „K urjerze W arszaw skim ", o którym  wczo­
ra j donosiliśmy, oświadczy! p. m in. skarbu Cze 
chowicz przedstawicielom prasy warszawskiej

„Z wielką przykrością i ubolewaniem  muszę 
stwierdzić, że artykuł p. Grabskiego pertrak ­

tacjach pożyczkowych zaw iera szereg niedo­
rzecznych insynuacyj, zaczerpniętych z wszel­
kiego rodzaju artykułów  prasowych, za które 
przecież rząd nie może brać odpowiedzialno­
ści. W  związku z ostatnim  artykułem  oświad­
czam panom, że nigdy żadnych pertraklacyj 
z Niemcami w sprawie pożyczki dla Polski 
nie prowadzono i nigdy nie było mowy o u - 
dzlale Niemców w takiej pożyczce, a tem bar- 
dziej o reprezentancie kapitału  niemieckiego 
w Ranku Polskim. Taki w arunek nie był też 
nigdv wvsuw anv przez bankierów  am erykań­
skich, W prowadzonych rokowaniach obecnie 
jest mowa wyłącznie o obserwatorze am ery­
kańskim  i nie jest przew idziany zupełnie ża­
den przedstawiciel sfer bankow ych innego 
państwa. Dziwi m nie bardzo, że p. Grabski 
daje w iarę wszelkim najdziwaczniejszym  po­
głoskom i opiera na nich swoje zarzuty pod 
adresem rządu".

G iełda Krakowska.
Kraków. 15. bm. Akcje w dalszym ciągu zwyżko 

we. Dolar utrzymany.
W prywatnych obrotach panowała na rynku efe­

któw tendencja zwyżkowa przy żywern zaintereso­

waniu, szczególnie dla papierów ciężkich. Na czeto 
Zieleniewski, który w stosunku do wczoraj zna czole 
zyskał na kursie, również Jaworzno i Cegielski przy] 
dużych obrotach.

Kursa w prywatnych obrotach kształtowały się 
następująco: Zieleniewski 19.50 w płaceniu, Chybia 
6.40, Chodorów 121, Cegielski 43, Jaworzno 20.40—a 
20.50, Bank Polski 156—158, Siersza góra. 4.40, To* 
lian 0.60, Górka 37.50, Gazy Wschodnie 32, Lokomo 
tywy 2.15, Nobel 4.75,

Na rynku walut i dewiz tendencja aaogót bez smłK 
ny przy nastroju spokojnym 1 slabem zainteresowa­
niu. W Krakowie płacono dolar gotówka 8.92—-S.OT 
i pół, czeki bankowe 8.94 i pół do 8.94 i 3/4, Bank 
Polski płacił za dolary bez zmiany gotówką 8.80, cze 
ki New Jork 8.91.

Na innych giełdach sytuacja podobna, lak i i  n ą  
różnice kursowe minimalne.

Z powodu świąt następne oficjalne zebranie gleMo 
we odbędzie się we wtorek 19 bm.

 o— .

Informator gospodarczy
„STAŁY ABONENT —RZESZÓW*; Licytwrfr

nieruchomości muszą być ogłaszane w  „Gazecie 
Lwowskiej", inne licytacje — nie.

CZYTELNIK W KRAKOWIE: Według u stan y
należą wprawdzie te naprawy do w łaściciela, je­
dnak w  praktyce ponoszą ich koszta lokatorzy.

L., PRZEMYŚL: Od podatku obrotowego zwol­
niony jest tylko w yw óz półfabrykatów i gotowych! 
produktów. W szczególności zwolnienie to tyocyj 
się również produktów przemysłu tartacznego.

STAŁY CZYTELNIK D.: Posiadane przez Pana 
świadectwo przem ysłowe wystarcza do bandkl 
węgłami. Zwracamy jednak uwagę, że 4. kategorja 
nie wystarcza, jeżeli lokal sklepowy ma charakter 
pokoju.

ELER; Przeniesienie przedsiębiorstwa przemy­
słow ego (lo niższej kategorji świadectw W ciągd 
roku jest niedopuszczalne według orzeczenia’ 
Nilj'v. Tryl). Administracyjnego

STAŁY CZYTELNIK, NOWY SĄCZ: Zaległość 
podatku przemysłowego, powstała jeszcze przed 1. 
stycznia 1925. może być umorzona w  razie wyka­
zania niezdolności zapłacenia podatku.

L. P. JAROSŁAW N. 25: W lipcu 1921 nie było 
już koron austrjackich w  Polsce w obiegu. Kiedy 
sporządzony był testament?
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Wiadomości z kraju
Zgon posła Dra Feliksa Perlą

W czoraj nad ranem zmarł w W arszawie na­
czelny redaktor Robotnika", dr. Feliks Perl, 
poseł na Sejm, jeden z założycieli PPS i czło­
nek centralnego komitetu tego stronnictwa. W 
czasie rokowań pokojowych z Rosja był Dr. 
Per) członkiem delegacji polskiej. Napisał sze 
reg  dzieł m. in. najbardziej znane i cenione p.t.: 
ł^ listo rja  ruchu socjalistycznego w b. zaborze 
rosyjskiiu14- Pozatem  napisał kilka monografii o 
Słowackim i Mackiewiczu.

Zm arły był z pochodzenia Żydem, lecz w ży­
cia żydowskiem nie brał udziału. Zastępując 
in teresy  sw ej partu, w ystępow ał szczególnie o 
astro p rzed w  .złagodzeniu ustaw y o spoczynku 
ruedzidnym ., Dte P P S  położył zm arły wielkie - 
zasłd&L Dr. Perl chorował od dłuższego czasu 

a s e s c ę .
Pogrzeb  JDra Perlą odbędzie się we wtorek.

Sensacje licznikowe w Warszawie
y t  dnia 15 kwietnia upływa termin składania 

Opłat za telefony w arszaw skie według podwyższo­
n ej taryfy. W raz z zapłatą, w iele osób wnosi do- 
ttatkowe zastrzeżenia, aby nie wytwarzać pozo­
rów  akceptowania zarządzenia licznikowego. For­
m ę tych zastrzeżeń prawno-cywilnych już ustalo­
no w komitecie obrony interesów abonentów te­
lefonicznych.

N iezależnie od tego wielka sensację w yw ołało  
urzędowe ogłoszenie ze strony ministerstwa poczt 
a telegrafów, stwierdzające, że liczniki oficjalnie 
m e w eszły  jeszcze w  życie i  że nieprawdziwe są 
.wiadomości, jakoby już od 1 kwietnia miały być 
rozm owy liczone według nowego systemu.

M m m  bom  posiliłem
Onegdaj odbył się w  Warszawie wielki wiec pra 

cowników poczt i telegrafów przy udziale kilku ty­
sięcy osób.

Na wiecu domagano się szybkiej i doraźnej poprą 
W» bytu m. in. wypłacenia bezzwrotnych zapomóg. 
iWębec tego, że minister poczt i telegrafów nie oka­
za ł odpowiedniej chęci do pójścia zebranym na rę- 
kę, zebrani pocztowcy złożyli deklarację, że goto­
w i są do strajku.

M i t  ułaskawił im u  na ś h (
‘Janina Zbłońska .lat 25, wdowa po rozstrze­

lanym z mocy wyroku sądu doraźnego Stanisła­
w ie Zbłońskim, została skazana trzykrotnie na ka­
rę śmierci przez powieszenie wyrokami sadów o- 
kręgowych w  Białymstoku, Suwałkach i ostatnio 
w  Pińsku, za udział w  całym szeregu rabunków 
1 morderstw.

W szystkie te trzy wyroki obejmowały jeden 
kompleks czynów Zbtońskie.i, która działała pod 
zbrodniczym wpływem  rozstrzelanego męża swego

Na skutek przedstawienia p. Prezydentowi w y­
roku ostaniego, p. Prezydent Rzeczypospolitej jak 
i  w  dwóch sprawach poprzednich, zamienił Zbłoń- 
skiej w  drodze łask i karę śmierci na beztermino­
w e ciężkie wiezienie.

. Zarządzenia władz wstiet Kradzieży
w  Królewskiej Hucie

W  związku z kradzieżą półtora m iljona zło 
tych z urzędu pocztowego w Królewskiej H u­
cie wyznaczono w porozum ieniu z M inister­
stwem  Skarbu 4 procent nagrody od odzyska­
nej kwoty. M inisterjum  Poczt i Telegrafów de 
legowało niezwłocznie na miejsce inspektora 
m inisteijalnego Czajkowskiego, k tóry  współ­
działa z w ładzam i sądowemi i policyjnemi w 
prow rdzeniu  dochodzeń. Urzędnik Leks posia­
dający drugi klucz od schow ku oraz dyżuru­
jący tej nocy woźny zostali aresztowani. Po 
otrzym aniu raportu  o przebiegu sprawy m ini 
ster Poczt i Telegrafów' za pośrednictwem in - 
spektoi a katowickiego w ystąpił do Prokurato 
r j i  z wnioskiem aresztowania naczelnika urzę 
du  pocztowego w Królcwskej Hucie, Trochy, 
Aiesztowanie to nastąpiło dnia 11 kw ietnia rb. 
Naczelnik urzędu Trocha, jeśli nie był w po­
rozum ieniu z przestępcą, winien jest w  każ­
dym  razie niebywałego niedbalstwa w służbie, 
nie zachowania obowiązujących w takich wy 
padkich przepisów, co jest szczególnie u  urzę

dnika o wieloielniem doświadczeniu oraz wo­
bec wyjątkowo wysokiej wartości skradzionej 
przesyiki.

POSEŁ GRUENBAUM WRACA DO WARSZA­
WY. Po dwumiesięcznym pobycie w  Ameryce wra 
ca poseł Gruenbaum w najbliższym czasie do 
W arszawy.

W 10-TĄ ROCZNICĘ ZGONU TWÓRCY ESPE­
RANTA. Onegdaj jako w  10-tą rocznicę zgonu 
Dra Zamenhofa zebrało się na cmentarzu żydow­
skim nad grobem Zmarłego w iele osób celem od­
dania mu hołdu. W ygłosili przemówienia po espe- 
rancku i polsku: prof. Bujwid, p. Święcicki i pan-, 
na Szonfeld, poczem odśpiewano hymn esperancki. 
Wkońcu zebrani złożyli na grobie wieniec.

MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
PRZECIW ODEZW OM ANTYSEMICKIM. W sku­
tek interwencji posła Hartglasa u ministra spraw  
wewnętrznych o rozpowszechnienie w  wojewódz­
tw ie poznańskiem odezw antysemickich, wydało 
m inisterstwo zarządzenie, by wojewoda poznański 
Br.iński dokładnie zbadał sprawę i złożył sprawo­
zdanie o agitacji antysemickiej w  Poznaniu. Mini­
sterstw o spraw wewnętrznych upoważniło w oje­
wodę Bnińskiego do konfiskowania wszystkich o- 
dezw o tendencji antysemickiej, które mogą w y­
w ołać ekscesy przeciwko Żydom.

STUDENCI ŻYDOWSCY BIORĄ UDZIAŁ W 
ZESTAWIENIU LIST WYBORCZYCH. Z W arsza­
w y donoszą: W liczbie 120 studentów, których 
zaangażował magistrat w arszaw ski dla przepro­
wadzenia spisu wyborców do Rady miejskiej, znaj 
duje się również 30 studentów żydowskich, zamie­
szkałych w  żydowskim domu akademickim. Jest 
to, zdaje się, pierwszy i ostatni fakt zatrudnienia 
Żydów przez obecny magistrat warszawski.

PRZED ROZWIĄZANIEM RADY MIEJSKIEJ 
W WILNIE? Specjalny delegat ministerstwa spr. 
wewnętrznych badał ostatnio gospodarkę w ileń­
skich radców miejskich. Wyniki badań wypadły  
bardzo niekorzystnie, tak, że w kolach politycz­
nych W arszawy spodziewają się rychłego rozwią­
zania Rady miejskiej na wzór W arszawy.

ZJAZD AKTORÓW' Z CAŁEJ POLSKI. W W ar­
szawie rozpoczęły się obrady ogólnokrajowego 
zjazdu Związku artystów scen polskich. Obrady 
zagaił prezes Związku p J Śliwicki, poczem pod 
przewodnictwem p. G. Górskiego z Poznania do- 
kerano wyboru szeregu komisyj.

CZŁOWIEK, KTÓRY NIE WIERZY W7 SZATA­
NA! WT „Epoce11 czytamy: Izba karna Sądu Okrę­
gowego w  Bydgoszczy sądziła sprawę przeciwko 

| Maksymiljanowi Zawadzkiemu, księdzu Kościoła 
Narodowego i skazała go na karę więzienia przez 
dwa miesiące i dni dwadzieścia z prawem zamia­
ny na grzywnę w  kwocie tysiąca dwustu złotych, 

i W uzasadnieniu powyższego wyroku, wśród do- 
| wodów winy, przytoczono i ten: „Zaprzeczył i- 

stniciriJ szatana”.
ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA PRZECIWKO 

FUKCJONARJUSZOM URZĘDU ŚLEDCZEGO Z 
W arszawy donoszą: Sędzia Jaworowski, prowa­
dzący śledztwo w  sprawie nadużyć w  w arszaw ­
skim urzędzie śledczym, ukończył onegdaj swą  
pracę. Śledztwo trw ało 9 miesięcy. Wysłuchano 
przeszło 500 świadków. Sędzia Jaworowski prze­
prowadził także kontrole ksiąg urzędu śledczego.

CZTERY SAMOBÓJSTWA W JEDNYM DNIU. 
Onegdaj popełniły w  W arszawie cztery osoby sa­
mobójstwa. Ofiary (są to Żydzi) popchnął do roz­
paczliwego kroku zły stan materjalny.

OFIARA BANDYTY-HYPNOTYZERA, porucz- 
nikowa Pająkowa w  Lodzi, zahypnotyzowana 
przez nieznanego bandytę, który skradł z mieszka­
nia 5.000 zł, pozostaje wciąż od 4 dni w  letargu. 
Lekarze zapewniają, że ofiara niewykrytego do­
tychczas rabusia-hypnotyzera bezwzgęlnie będzie 
żyła, jednakowoż określić nie mogą jak długo 
pozostanie ona w  letargu. Cała policja śledcza po­
stawiona została na nogi w  celu wykrycia nie­
zwykłego zbrodniarza.

Niesamowita ta sprawa zainteresowała w  pier­
wszym rzędzie szerokie koła lekarzy, którzy po­
czynają zjeżdżać do Lodzi.

STRASZNY' WYPADEK W FABRYCE. Z Wnr 
szawy donoszą: Onegdaj w  południe w fabryce 
gai barskiej i tasiem gumowych p. f. „I. C. H. 
Blunck” 52-Jetni Jan Perkowski w  cza=ie pracy zo­
stał porwany za fartuch przez parowy nas trans­
misyjny, który uderzył nim o ścianę i podłogę. 
Na alarm motor wkrótce zatrzymano. Perkowski 
doznał złamania kręgosłupa, lewego podudzia, 
przedramienia i żeber z prawej strony, wskutek 
czego zakończył życie, Zmarły pozostawił troje 
nieletnich dzieci.

ENCYKLOPEDJA PESACHOWA
Faraon — profesor Guza.
Królowa scileru (malka) — kobieta, której m ąt 

ik si koronę... cierniową
Pieśń nad pieśniami (Szir haszirim) —  recenzją 

naszego referenta teatralnego o Oli Lilith.
Ofiara pesachowa (korban pesach) — ehazeu Qc* 

pres ze Starej Bóżnicy.
Ciemność (cboszech) — kahał krakowski.
Gorycz (maror) — wizyta kahału araków  JuęgPj 

u ministra Dobruckiego.
„Czem się różni?“ (mah nisztane?..) — k w e s ty  

żydowska po przewrocie majowym...
Oto chleb nędzny fchu lachmu anju) — zasiłkU 

Komitetu Ratunkowego.
Niewolnikami byliśmy (awadim hajinu) 

przyszły hymn posłów  i senatorów
Zły (rasza) — redaktor wobec młodych poetóWi
Naiwny (tam) — kto w ierzy w  dobrowolną 

mokratyzację kahałów przez kahalników.
Nieumiejąey się pytać (sz‘ejuo jodea liszol) —i  

radcy żydowscy w  krakowskiej Radzie m iejsk iej
Wam a nie mnie (łachem w e lo  li) —  kandy- 

docka mowa poselska.
Wchi szcamńa (a kiedy stanęła) — pożyczka a-* 

merykańska na jednym miejscu.
I powiesz mu: silną dłonią („weamarta lo: be-i 

ehezek jad‘‘) — teorja Żabotyńskiego.
Odejdź i ncz się (cej ulmad) — „numerus clat>  

sus“ na uniwersytetach.
W malej liczbie (bimtej meat) — Hitachdut.
I wyłączy! się z ogółu (wehoci et aemo min ha->! 

klal) — bund.
PYTANIA SEDEROWE.

W czasie sederu powiada każdy Żyd (także ho- 
gaty); „Kto zechce, niechaj przyjdzie i spożywa, 
(„kol dichfin jejse wejochal). Ilu wypowiadałoby  

i to zdanie, gdyby głodni istotnie słyszeli te słowa  
i przyszli, by spożywrać przy ich stole?..

* * *
Gnilna żydowska rozdzielała każdej biednej ro­

dzinie żydowskiej po 2 kg mac. Ile osób musi li­
czyć taka rodzina, by nie umrzeć z głodu w  św ięto  
Pesach?

• * •
Przed Pesach zajmują się w  każdym domu żydo-' 

wskim myciem naczyń, by można je używać w  
Pesach. W jakim czasie można wymyć naczynia 
w domu, któjy odwiedził już egzekutor podatko­
wy?

MĄDRY TWÓRCA HAG ADY.
— \utor Hagady pesachowej był niewątpliwie 

bardzo m ądry Znał duszę i naturę ludzką
—  Dlaczego?
— Albowiem nakazał otwierać drzwi przy sło ­

wach „szfoch chamatcha" („wylej gniew swrój‘‘), a! 
nie wówczas, kiedy się mówi „kol dichfin jejse w ej 
jochal” „Kto chce, niechaj pizybędzie i s p o ż y w a ■

NADESŁANE.

Ida EnglSndar Samu I Grllnkraiit
Tarnów  W rocław

zaręczeni w  kw ietn iu  1927.

Podziękowanie.
WPanu Drowi Janowi LandauowI, ulica Andrzeja' 

Potockiego,, jak również WPanom Drom Glassncro- 
wi, Liudenftldowi i Lustigowi za skuteczne -wyle­
czenie matki naszej z ciężkiej choroby, składamy tą  
drogą serdeczne „Bóg zapiać".

Goldsteinowie, Tarnów-.

Podziękowania.
Do WP. TILLEMANA, specjalisty i wynniazcj opa* 

tent. bandaży w Krakowie, uL Szlak 39.
Powodowanv wielkiem uznaniem wybitnego talen­

tu i specjalizacji WPana Tillemana, jako znakomite­
go wynalazcy w swym zawodzie, jako też i długole­
tnią jego praktyką, uwieńczoną iicznemi podzięko­
waniami, — czuję się w obowiązku dołączyć do nich 
parę słów, stwierdzając świetne rezultaty, jakie o- 
siągnąteni, doznawszy w sędziwym wieku przepu­
kliny, której całkiem nic odczuwam, nosząc specjal­
nie na to cierpienie bandaż systemu WPana Tille­
mana. Mito mi zaznaczyć przytem niesłychaną su­
mienność p. Tillemana w staram.em a wielokrotnein 
przystosowaniu bandaża do indywidualnych potrzeb 
chorego. Czyni on to z godną zachwytu umlejętno- 

| ścią i cierpliwością, nic wyróżniając biednych 1 bo­
gatych, co naocznie wielokrotnie stwierdziłem.

Hr. Benedykt Tyszkiewicz, inżynier, b. właściciel 
i fabryki cukru: — Plisków, na Ukrainie. Kraków, ul. 
I św. Jana L. 15.
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Miłostki porucznika huzarów
(7 córek pani Gjurkowicz) 

p iękniejszy m ężczyzna św iata, naj- Ql_ 
m ilszy ak to r film owy doby obecnej O f o Z

W ielki Świąteczny program  kom ediow y I
w spaniała kom edja salonowa, 
tcbnąca w ytw ornym  hum o­
rem  i wesołością w 8 wiel­
kich aktach. Główne role: bożyszcze w szystkich kobiet, naj-

Wiliy Fritsch

KRONIKA 1
W schód 
Słońca 

4 m. 39

K w ie c ie ń

1 6
Sobota 

14 JNisanó087

Zachód 
słońca 

18 m. 32

W P. Pos. Dr. O. Thonowi w yrażam y z po­
woduj zgonu Jego błp. Siostry Anny Teitelbau- 
mowej serdeczne współczucie.

W ydawnictwo, redakcja i adm inistracja 
„Nowego Dziennika".

Egzekutywa i B ada C entialna Organizacji 
Sjonistycznej dla Zach. Małopolski i ś ląska 
w yrażają tow. pos. Dr Thonowi z powodu 
śmierci t»łp. Siostry Anny TeUtlbaumowej 
^ c z e re  i gorące współczucie. 19

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
N1KA ukaże się we wtorek 19 bm. (z datą dnia 
następnego) rano o zwykłej porze.

— Z POWODU NAWAŁU MA i ERJ.iŁIJ 
część ai lykulów i pozstały m aterjał literacko- 
naukowy zamieścimy w najbliższych num e­
rach.

— W szystkim Przyjaciołom , Prenum erato­
rom i Czytelnikom naszego pism a życzymy 
W esołych Świąt.

IM mów >f nss b fwlat
W  celu zapewnienia drużynom  parowozo­

wym  i pociągowym odpoczynku świątecznego 
m inisterstw o kom unikacji wydało rozporządzę 
nie, polecające w strzym anie od godz. 18 dnia 
16 bm, do godz, G-tej dnia 18 bm. ruchu pooią 
gów towarowych z w yjątkiem  transportów,
przewożących ładunki wojskowe z ludźmi, ła ­
dunki szybko się psujące i żywy inwentarz. 

 -o§o -------
— KAZANIE W TEMPLU, W  pierwszy

dzień Jwiąt Pejąch, w' niedzielę 17 bm., pod­
czas nabożeństwa porannego, o godz. 10, w y­
głosi kazanie rab. Dr, Thon,

— RUCH TRAMWAJOWY W  CZASIE
ŚW IAT. Dyrekcja T ram w aju  zawiadanfia, że 
w pieiwszy dzień Świąt dnia 17 bm. ruch Irara 
wąjowy zostaje całkowicie w strzym any. WT 
sobótę, dnia 16 oraz w drugi dzień Swjąt dnia 
18 brn., ruch tram w ajow y będzie norm alny.

— UREGULOWANIE RUCHU KOŁOW E­
GO WT. ŚRÓDMIEŚCIU. Dnia 20 hm. wchodzi 
w życic rozporządzenie m agistratu, którem  
Wprowadzono jednokierunkowy ruch na u li­
cach F lorjańskiej, Sławkowskiej i Szewskiej 
oraz zakasano przejazdu wszelkimi pojazdam i 
przęz ul. Sienną między Rynkiem Głównym 
a Małym Rynkiem przez ul. P ijsrsk ą  między 
ul. św. Jana a u]. Szpitalną i przez pl, M arja- 
cki między kościołem M arjackim  a kościołem 
św. Barbary. Z  dniem  tym  ruch kołowy na 
ulicy Flor jańskiej odbywać się może tylko w  
k ie iu  iku od ulicy Basztowej ku Rynkowi gł., 
na ulicy Sławkowskiej od Rynku głównego ku 
ulicy Dunajewskiego względnie podwale, w  
Ruch regulować będą prgana policji, do zarzą­
dzeń których obuwiązani są wszyscy ściśle 
się stosować. Niestosujący się karani będą 
grzywnam i albo karam i aresztu,

— B. KASJER U. J. ZIEMIAŃSKI W SZP1 
T ALU WIĘZIENNYM, Jak  wiadomo, przeby­
w a od przeszło 5 miesięcy w areszcie śledczym

prem jow anych piękności, w ybranych p rzez ju ­
ry  na wielkim m iędzynarodow ym  konkursie,

Sensacje dla fclnomanówl 
Sensacje dla pici pieknej!

Sanzacje dla pici b rzyd k ie j 1

b. kasjer kwestury Uniwersytetu Jagiellońskie 
go Ziem iański pod zarzutem  zbrodni spizenie 
wierzenia i uczestnictwa w kradzieży 135 ty ­
sięcy złotych, popełnionej wspólnie z urzędni 
czką Nawrocką i ślusarzem  Zapiórem. Śledz­
two sądowe przeciąga się z powodu w yjścia 
na jaw  nowych oszukańczych m anipulacy i 
Ziemiańskiego na stanowisku kasjera U. J .— 
W czoraj przedpołudniem  Ziem iański otrzym ał 
zezwolenie na widzenie się ze swą rodziną w 
biui ze sędziego śledczego Swiądrowskiego. — 
Podczas rezmowy z rodziną Ziem iański do­
znał nagłe ataku sercowego i padł omdlały na 
ziemię. Po interwencji lekarza pogotowia ra ­
tunkowego przeniesiono chorego do szpitala 
więziennego.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj za­
wezwano pogotowie ratunkow e na ul. T ra u ­
gutta 1. 7, gdzie 47-letni Józef Kapała, urzę­
dnik akcyzy, wypił w zamiarze samobójczym 
znaczną ilość lyzolu. Desperata pi zew ieziono 
w groźnym sianie do szpitala. Powód rozpacz­
liwego kroku niewiadomy. — Nadto Pogoto­
wie ratunkow e udzieliło wczoraj w południe 
pierwszej pomocy Stanisławie Sen.eryńskiej, 
żonie ślusarza, która w mieszkaniu swem przy 
ul. G liniane- 1. 6 w zanrarze samobójczym 
oblała się naftą i podpaliła na sobie odzienie. 
Domownicy ugasili płonące ubrania na despe 
ratce, która odniosła ciężkie poparzenia na ca 
łem ciele. W  beznadziejnym  stanie przewiejio 
no ją  do szpitala.

— WYPRAWĘ PO WÓDKI NA ŚWIĘTA urządzi 
H sobie onegdajsze] nocy Józet Ctalązka (lat 19) 
ślusarz, zam. przy ul. Mogilskiej, oraz Michał Metel 
(lat 16), służący. Obaj przy pomocy dobranego klu­
cza dostali się do piwnic firmy cukierniczej Mąuri- 
zio w Rynku gł. Ujęli ich jednak funkcjonariusze Kra 
kowskiego Zakładu Czuwania i oddali w ręce policji, 
wraz ze skradzionym łupem.

— POŻAR. Dnia 14 bm. wieczór powstał pożar 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z benzyną 
w mieszkaniu Franciszki Kurnikowskiej, przy ul. 
Starowiślnej !• 12. Zawezwana straż pożarna ogień 
ugasiła.

— 'Ł Ml DOLI LUDZKIEJ. Kilner Władysław, zam. 
Przy ul. Zwierzynieckiej 1. 20 zgłosił, że dnia 14 bm. 
włamano się ao Jego mieszkania przez urwanie kłód 
ki i wyjecie fllunku.w drzwiach I skradziono mu go­
tówkę 410 zł. oraz garderobę wartości 210 zł. — Or- 
tyńskiej Jadwidze skradziono z wozu na pi. Matej­
ki worek 7 wędlinami i cukrem wartości 120 zł. — 
Antoni Wischnitzer, restaurator przy ul. Długiei I- 
55. Zgłosił, Że w nocy z 13 na 14 bm, włamano »ie 
do jego piwnicy, skąd skradziono mu 64 flaszek pół 
litrowych spirytusu. — Franciszek Pankura maistęr 
fabryki gum „Bęrson" zgłosił, że dnia 14 bin, skra­
dziono mu z tej fabryki rower wartości 200 zł. — 
Aresztowano Hersębfinkla Salomona (lat 30) za kra- 
d ież bucików wartości 35 z|. na szkodę Lejba 
Klausnera, Ryńek Gł. 1, 17. — Pranckszek Balzer, . ze 
źmk przy pl. Szczepańskim 1. I, zgłosił, że w  nocy 
z 13 na 14 bm włamano się do Jego sklepu i skra­
dzione mu 20 kg, słoniny wartości 120 zł. oraz go­
tówkę 4 dolary i 8 zł. Pod zarzutem tej kradzieży are 
sztowano Swięcha Józęfa (lat 30).

——— o| q,,
ZMARLI:

We Lwowie zmarła onegjąj bip Anna Teitel- 
baumowa w 54 paką życia. Dlą wielkich zalet cjia- 
rekteru i umysłti5 Cieszyła się błp. Teitelbaum po­
wszechną czcią i sympatją, toteż zgon jej wywołał 
W kołach żydostwa lwowskiego żywe współczu­
cie. Zmarła była siostrą pos. Dra Ozjasza Thona. 
Jedynym z jej trzech synów Jest nasz współpra­
cownik p. Józef Teiteloaum, któremu na tej dro­
dze przesyłamy wvrazy szczerego współczucia.

Pogrzeb błp. TcitelbaumoweJ odbył się we Lwo­
wie w piątek popołudniu.

unnursi
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Rewja najelegantszych i najuro- 
dziwszych uwodzicieli E uropy. ::: !

K to bezzwłocznie zaprenum eru je  „Nowy 
D ziennik" i rów nocześnie uiści przedpłaty  

za m iesiąc MAJ bezpośrednio  w Ad* 
m inistracji (Orzeszkowej 7, t. 279) 

lub też czekiem  P. K. O, 
Nr. 400.630, o trzym a 

„N owy D z 'enn .k“

bezpłatnie
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  m i a s i ą c a .  

Prenum erata w ynosi w K rakow ie z do* 
staw ą do dom u m i e s i ę c z n i e  Zł. 5*20 
na prow incji z p rzesy łką pocztow ą Zł. 5 :60 
W YD AW N IC TW O  „ N O W E G O  D Z IE N N IK A "

KOMUNIKATY:
— „HEATID PRZYSZŁOŚĆ" (Zńelona 17, I. p. 

of.) Dziś w  sobotę zebranie członków, połączone 
z pogadanką o muzyce. W poniedziałek, dnia 18 
bm. „Żywy Dziennik". Początek obu zebrań o go­
dzinie 3‘30.

— MERKAZ HACEIR1M (Krakowska 41). Dziś 
w  sobotę o godz. 3 popoł. Zebranie członków. Na 
porządku dziennym sprawy bardzo ważne. Obec­
ność wszystkich konieczna.

— BN EJ SJON, Zielona 17, I. p. of. Dziś w so­
botę w ygłosi p. Dr Kalman Stein referat a. t,; 
„Ustawodawstwo Rosji sowieckiej". W poniedzia­
łek 18 bm. w ygłosi p. Izaak Stern referat n, t.: 
„Mordy rytualne w  historji żydowskiej". Początek 
referatów o godz. 2‘3Q pop. Goście mile widziani

— ZWIĄZEK SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
(MENORAH). Dnia 18 bm. o godzinie 3 pop, od­
będzie się referat kol. J. Diamenta n. t. „Idea po­
litycznego sjonizmu w  św ietle teraźniejszości". 
Uprasza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

— CEIREJ I CHALUC MIZRACHI (Kup* 16).
W poniedziałek dnia 18 bm., Sł-gi dzień Peeacb, o  
godz. 73‘0 wieczór odbedzie się Plenarne zebrania 
członków. Na porządku dziennym: Akcja JDnj* 
Pracy dla bezrobotnych w  Eręc Izrael1'. Refero­
wać będą: kol. Bannet, Bauminger i inni. Oboe- 
ność wszystkich członków konieczna.

— KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH „A W 0D 4R - (D etla 105), Jutrtf 
w  niedzielę o godz. 8-eJ popoł. odczyt kol. A, Ete- 
beskinda n, t. „Rola HitacMutu w  sjonizmie" Wi 
poniedziałek, 18 bm. o godz. 3-ej popoł. referat 
tow. Dra N. Schwarza z Tarnowa n. t  „Proble­
mat walki klasowej w  ideologji HltachdutU". Go­
ście mile widziani.

— WIELKI MIĘDZYNARODOWY TURNIBUr 
ZAPAŚNICZY W  KINO „ROWOfiOr * udziałem 
najlepszych zapaśników świata i  Polaki. W  nie­
dzielę 17 i poniedziałek 18 bm. Z ipasr odbywać 
się będą 2 razy dziennie o godz. 4 pop. i  o  $90  
wieczór.

„VAf»AS (BUDAPESZT —  GRACOYLA". Zapo­
wiedź powyższych zawodów, które air odbędą w  
niedzielę i poniedziałek 17 i 18 bm wy wołała du­
że zainteresowanie. Zawody głów ne poprzedzą W 
niedzielę 17 bm. zawody tow. o god*. 2,15 popi 
między K. S. Podgórne a Cracoyią II, Zaś W po­
niedziałek 18 bm. o godz. 2,15 pop. zawody między 
Hakoah a Cracoyią III.

— JUŻ w  XIX. STULBCIU odkryło wybitne 
w łaściw ości czerwonego wina „Hygea Perle" dła’ 
niedokrwistycb, a współczesne powagi lekarskie 
polecają je w  wypadkach anamji, biegunki 1 aabu- 
rzcii żołądkowych 578

KRAKOWIANKĘ
c s A k e la d e  w yborna m le c z u *

poleca
Fabryka A. PIASECKI s. a „ Krak* w
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Po zamordowaniu prezydenta m. Łodzi
Przyjaciel i współpracownik nas/ego oisnia di'. W. 

Fanek, pod«\e min i;i..siepii.k:ce » c ‘*cgiiy. do-\ czaj­
ce osoby zainflrdo >v;,no«o prczvdo>ua miasta ł.ocizi.
dr. CyriarskicgD.

Sp. dr. C.vnarski mimo, iż ur/.ail prezydenta pia­
stował z raniitiua stronnictwu narodowo-dcinokraty 
czuego, czynnego udziału w stronnictwie nic brał. 
Zmarły cieszył się wielkim mirem i poważaniem, 
nawet wśród najzagorzalszych przeciwników. Dużo 
•nergji i zapału okazywał zawsze Dr. Cyuarski, ile 
kroć chodziło o sprawy artystyczne miasta Lodzi. 
Był inicjatorem nagrody literackiej miasta Łodzi, w 
ostatnich dniach pracował nad realizacja monumen­
talnego budynku teatralnego. Jako dowód jego głę­

bokiego laktil i wysokiej kultury może posłużyć fakt, 
iż la  kilka dni przed śmiercią, był na otwarciu w y­
su w y  obrazów żydowskiego artysty Marka 
Schwarza, z wielkiem zainteresowaniem wypytując 
sie o poszczególne eksponaty,

Skrytobójcze zamordowanie cenionego powszech­
nie prezydenta wywołało szczery żal wśród szero­
kich sfer społeczeństwa łódzkiego bez wzgle,du na
wyznanie i narodowość.

* * * ‘
Łódź. 15. 4. PAT. Minister spraw wewnętrznych 

oraz wojewoda łódzki Jaszczołt przesłali władzom 
miejskim miasta Łodzi kondolencje z powodu tragi­
cznej śmierci śp. prezydenta Cynarskiego.

Kto chce być
poinformowany
o w szystkich objaw ach życia politycz­

nego, społecznego, gospodarczego, 
ku lturalnego , literackiego, tow a­

rzyskiego i td. w Poisce 
i zagranic ą, a

oprócz tego
o w szystk iem , 

co się dzieje w  świecie 
i w życiu żydow skiem  HIILBI

czytać regularnie
„Nowy Dziennik”

Ronitet utnę On. Sioilitozui
zw ołany na 23. b. m .

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika";
Londyn, 15. 4 2 AT Uchwalono zw ołać Komites. 

wykonawczy św iatowej organizacji sjonistycznej 
na dzień 28 kwietnia br. Przewodniczący komitetu 
wykonawczego Leo Motzkin, który bawi obecni* 
w  Palestynie, przybędzie w  oznaczonym czasie do 
Londynu.

I A m .  ( A l a  mml a k a t a i l
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")
Genewa, 15. 4 2AT. Odbywają się tu narady ko­

mitetu międzynarodowych organizacyj studenc­
kich pod przewodnictwem profesora Reinholda, 
członka międzynarodowej komisji dla współpra­
cy intelektualnej. W toku obrad p. Steimg z W ie­
dnia w ygłosił referat o działalności międzynaro­
dowego związku studentów 2ydów  Uchwalono 
między in. założyć centralę organizacyj akademic­
kich we wszystkich krajach. Organizacje te mają 
być reprezentowane w centrali przez swoich do­
lega tó w.

lanMernsliie oisi ulm ne
w  Czechosłowacji

(Telegram  własny „Nowego D ziennika")
Praga, 15. 4 ŻAT. Czechosłowacki minister poczt 

wydał rozporządzenie, zakazujące pi zywozu do 
Czechosłowacji czasopism hakenkreuzlerowskich  
z Niemiec i Austrji.

Odm III. liedmar. w sprawie (lidskitj
„Czang Kai Siak —  zdrajcą raw o« 

wolucji chińskiej"
Moskwa. 15. 4. PAT. M iędzynarodówka ko­

munistyczna ogłasza odezwę nazywającą 
Czang Kai Szeka zdrajcą rewolucji chińskiej i *o 
jusznikiem imperialistów oraz w zyw ającą robo 
tników wszystkich krajów  do przeszkodzenia 
wszelkim sposobem transportowaniu hroui i 
wojsk do Chin.

Czans Kai Szea l i n y  nad o n im w a u
Londyn, 15. 4 PAT. Według doniesień z Szang­

haju ofensywa wojsk północnych została w strzy­
mana przez gen. Czang Kai Szeka. Oddziały armji 
północnej, które przekroczyły rzekę Jang Tse co­
fnięte zostały znów na d-ugi bizeg. Po rozw ią­
zaniu związków komunistycznych w. Szanghaju, 
zamierza Czang Kai Szeg utworzyć nowy rząd u 
miarkowany. Rokowania w  sprawie, utworaefeta 
tego rządu nie są jeszcze ukończone.

Piioe de Riveta wyjeżdża de Rarolkt
M adryt. 15. 4. PAT. Generał Primo de RtVC* 

ra wyjeżdża dziś do Marokko.

Dalszy zwyika lira
(Telefonem od naszego korespondenta;

Wiedeń, 15. 4. (D) Wczoraj nastąpili dalssa 
haussa lira, który w  Zurychu podskoczył na J&J6. 
Funt w  Mediolanie obniżył się na 96.40. W ciąga o- 
statnlch trzech dni zwyżka lira wynosi 3 proecui

Groźba wystąpienia
Biaiogród. 15. 4. PAT. Rząd jugosłowiański 

otrzym ał od rządu włoskiego oficjalne zawia­
domienie, że W łochy uważają trak tat zaw arty  
iw Tiranie, jako. w ew nętrzną sprawę albaiisko- 
iWłoską, która uie dotyczy żadną miara intere­
sów  jugosłowiańskich. Z tego powodu nie mo­
że być ten trak tat przedłożony na porządek 
dzienny planowanych bezpośrednich rokowali 
Jugosłowiańsko-włoskich. Rzad włoski ogłosił 
komunikat w  tym duchu utrzym any w dzienui-

Rzym. 15. 4. PAT. Agencja Stefani donosi: Gior- 
aałe dTtarnf otrzymało z Bialogrodu nowe infojina- 
ejr  w  sprawie wojskowych przygotowań w Jugo­
sławii. Wedle tego dziennika przygotowania <c nasu 
wają myśl, że Jugosławia przygotowywała się do 
przeprowadzenia w pewnym określonym , terminie 
akcji wojskowej w wielkim stylu. Wiadomości ze­
brane przez korespondenta w miarodajnych kolach 
■Wojskowych wskazują, że jugosłowiańskie minister­
stw o wojny otworzyło nieujawniouc w budżecie 
Wojskowym kredyty w sumie 800 milionów dynarbw 
aa ~akup wielkiej ilości ekwipunku wojskowego. 
Poza tem rząd jugosłowiański zakupuje w dalszym 
oągu oroń i amunicję. W ostatnich dniach znaczne 
łiosci materiału wojennego załadowane zostały na 
okręty w Holi dji, przeznaczone do Dalmacji. Zaku 
PS broni i amunicji dokonywane są przez rząd ju­
gosłowiański przeważnie za pośrednictwem pewne­
g o  koosorcjiuu jeden z kierowników którego prze-

Włoch z Ligi Nar.?
kach rzymskich. Jugosławja uważa ten postę­
pek W łoch za obraźliwy dla niej. Jugosławii 
nie pozostanie nic i na ego, jak zwrócić się o o- 
clironę do Ligi Narodów. Jest możiiwem, że te 
go rodzaju prośba Jugosławii o interwencję o- 
dejdzie już w najbliższych dniach do Rady Li­
gi Narodów. Koła dyplomatyczne angielskie i 
francuskie obawiają się, że w  takim wypadku 
W łochy wkrótce zgłoszą swe wystąpienie z Li 
gi Narodów.

bywa w Paryżu. Korespondent donosi w  dalszym 
ciągu, że rząd jugosłowiański prowadzi rokowania z 
pewnem liiszpańskiern towarzystwem budowy okrę 
tów w sprawie zakupu wielkich kontrtorpedowców, 
eo wskazuje że przygotowania wojskowe Jugosławii 
prowadzone są nietylko na granicy albańskiej. Na 
tej ostatniej skoncentrowanych jest 10.000 żandar­
mów, których zadaniem są nietylko funkcje poiicyj 
nc, lecz ewentualnie też akcja na terytorium albań 
skicin. Utrzymywany jest także przez rząd jugo­
słowiański kontakt z przywódcami albańskimi pozy­
skanymi dla sprawy jugosłowiańskiej. Wedle infor­
macją zebranych przez korespondenta, wojskowe 
wtadze jugosłowiańskie weszły w kontakt z emigran 
tami rosyjskimi i albańskimi, którzy mogą sformo­
wać oddział w s,Ie 2500 do 5000 ludzi. 1000 ludzi cał 
kłem wyekwipowanych i zaopatrzonych zostało wy 
słanych na granicę albańską.

Ryków przemawia na kongresie s«\>iciuV w kwestii Citu.skiej: „Niech nikt nie .pekuluje na słabości 
naszych nerwowi. Nie dumy się sprowokować (scil. do wojny z Chinami}..,"

hkejawa ilnis posłi i. IS. i  Wiednio
Wiedeń, 15. 4 PAT. „N. Fr. Presse'1 zamieszcza 

następujące oświadczenie posła jugosłowiańskiego  
Dra Milana Milojewicza: Mogę jaknajbardziej sta­
nowczo zapewnić, że o mobilizacji, ani też o po­
wołaniu oficerów rezerwowych wJ ugosławji nie 
ma mowy. Wszystkie tego rodzaju doniesienia są 
■apełnie fałszyw e. Miłość pokoju w naszem pań­
stw ie jest w  całym św iecie dostatecznie znana. 
N ie mamy żadnego innego życzenia, jak żyć w  po­
koju ze wszystkiem i państwami i przyczynić się

ze wszystkich sił do umocnienia pokoju w  całej 
Europie. Gdyby jednak z jakiejkolwiek strony 
miały być naruszone żywotne interesy , naszego  
państwa, w ów czas bylibyśmy i my zmuszeni jak 
każde państwo, które czuje się pokrzywdzone, 
brc-nić naszych interesów. Powtarzam jeszcze raz 
stanowczo, że pragniemy pokoju. Jesteśmy zado­
woleni, że opinja publiczna św iata uznaje nasze 
szczere tendtneje pokojowe.

ii ~.....- nur
M oskwa—  Pekin
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(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 15. 4. Sin. W  tu te jsz y ch  k o tach  polity 

cznych obiegała w c z o ra j  se n sa c y jn a  w iadom ość ,  żc 
rząd zamierza z ac ią g n ą ć  o s ta tn ią  pożyczkę  bez ra ly  
ttkacj Sejmu, u w a ża jąc ,  żc nie z a c h ó d '1 po trzeb a  
Stosowania art. 6. K onstytuc ji ,  k tó ry  po s tan aw ia ,  że 
pożyczki mogą być z ac iąg n ię te  jedynie  ty iko  nu 
mocy ustawy. Rząd w y c h o d z i  podobno  z. za łożen ia ,

że p o ż y cz k a  o k tó rą  toczą  się ro k o w an ia  p rz e z n a ­
czona  iesf dla B anku Polskitffen? k ló ry  nie jest  in- 
s i j t u c i a  p a ń s tw o w ą ,  o ra z  dla Banku G o s p o d a r s tw a  
K ra jow ego .  W tym  w y p a d k u  nie zachodzi  p o t rzeb a  
o d w o łan ia  się do sejmu zgodnie  z ar t .  6. W ia d o m o ść  
ta  nie zo s ta ła  sp ra w d z o n a .  Je s t  jednak  usilnie  ko l­
p o r to w a n a  w  s te ra c h  po l i tycznych .

Po zgonie potła i-ra Perlą
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warazawa> 15. 4 Sin. Odprowadzenie zwłok  
zmarłego posła Dra Perła nastąpi we wtorek na 
cmentarz żydowski przy ul. Gęsiej. Zmarły był 
autorem ustawy o spoczynku niedzielnym i sprze­
ciw ili się jakimkolwiek zmianom w  tej ustawie.

W7 ostatnich czasach poróżnił się z obozem sa­
nacji moralnej i krytycznem okiem patrzał na kro 
ki dzisiejszego rządu. Z powodu jego śmierci na­
pływają z całego kraju depesze.

M i i i  »  n u  ń t n i
w  SnJatyrtie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 15. 4. (O.). Ze Stanisławowa donoszą: 

W ładze policyjne w  Stanisławowie otrzymały wia 
domość, że w  państwowej hurtowni spirytusowej 
W Śniatynie wykryto Wielkie nadużycia na szko­
dę skarbu państwa Kierownik hurtowni Łukowie- 
cki wraz z magazynierem Kielcem sprzeniewierzy  
li wielką ilość spirytusu, poczetn we dwójkę u- 
eickli najprawdopodobniej zagranicę. Na skutek li 
czrych Łażnleń kupców detalistów  policja rozpo­
częła energiczne śledztwo celem ujęcia defraudan­
tów

D M W k i  gest T o t  mtminm
(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń, 15 4 (D) Zarząd towarzystwa ase 
kuracyjnego A uśtro-D anubian Lloyd postano­
w ił dzisiaj wyznaczyć Em ilow i Markowi — 
aż Jo  chw ili rozstrzygnięcia sprawy wypłace­
nia itni prem ji asekuracyjnej — miesięczną 
ffeutę w wysokości 500 szylingów. W  motywo 
w aniu  tej uchw ały zarząd podaje, iż tow arzy­
stwo Austro D anubian Lloyd chce usunąć 
wszelkie podejrzenia, jakoby chciało podczas 
toczącej się w sądzie cywilnym  spraw y zm u­
sić Em ila M arka do kapitu lacji przez pozosta 
w ieuie go bez środków do życia.

Trzęsienia ziemi
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Londyn, 15 4 (L ) Z Santigo di Chile dono­
szą, że wskutek trzęsienia ziemi, jakie naw ie­
dziło Chile i Argentynę, poniosło śmierć 10 
osób, zaś Lardzo wiele odniosło ciężkie rany. 
W  miejscowości Menduza (Argentyna) zostały 
2 osoby zabite a ponad 100 zostało ranionych.
S traty  m aterja lne są bardzo znaczne.

• • *

Neapol. 15. 4. PAT. W czoraj zanotowano tu 
taj znaczne trzęsienie ziemi u stóp W ezuwja- 
sża. Szkód żadnych nie było.

Krcnika telegraficzna
— (Żat) AKTY STAND CYWILNEGO W JĘZY­

KU ŻYDOWSKIM. Komitet dla spraw mniejszości na 
rodowych wydał zarządzenie, aby w  miejscach za­
mieszkałych przez ludność, należącą do mniej­
szości narodowych, akty stanu cywilnego, a 
więc metryki urodzin, akty ślubne itd. były sporzą 
dzane w językach tych mniejszości narodowych mię 
dzy ln. również w języku żydowskim.

— (Żat) BYŁY RABIN PROPAGUJE ATE1ZM. By 
ły rabin Manes, który uważany był w swoim cza­
sie za jednego z najwybitniejszych rabiuów na Bia­
łej Rusi i który, jak wiadomo, przed, paru iaty zre­
zygnował ze stanowiska rabina i ogłosił się ateistą. 
Obecnie W związku ze zbliżającemi ślę świętami 
Wlelkanocnemi ogłosił szereg artykułów o treści wy 
bitnie antyreligijnej.

— POŻAR DRAPACZA CHMUR UGASZONY. 
Wczoraj dopiero udało Się straży ogniowej zlikwi­
dować olbrzymi pożar 3S-piętrow ego Nederlaiul Ho­
tel w  Nowym Jorku. Temsamem niebezpieczeń­
stwa zagrażające sąsiednim budynkom zostało usu­
nięte. Zadziwia fakt, że stalową kenstrukciu .loreiu, 
lakkclwlek wskutek pożaru, iozżarżona bvła do bia 
tości, nie runęła.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 16 kwietnia.

Kraków (422 m) 17,15—18 Transmisja z Warsza­
wy.

W arszawa (M U m) 15—15,25 Komunikaty, go­
spodarczy i  meteorologiczny 15,30—15,55 Odczyt 
dla maturzystów szkół śreanich z cyklu „llisto- 
rja Polska". 16—10,25 Odczyt dla maturzystów z 
cyklu „Historja Powszechna" 16,45—17,10 Odczyt 
pt. ..Dzieje kwiatu" 17,15 koncert.

Berlin (483.9 566 m) 10,30 —18 koncert. 19 Odczyt 
„Charakter w  naszych czasach". 19,30 Odczyt „Wy­
kopaliska W Efezie". 19,55 Odczyt „Problemy w iel­
komiejskie". 20,30 koncert orkiestry dętej. 23,30 
Sceny o północy z „Fausta" Goethego.

Wiedeń (517.2, 577 m) 17,30 Opera Wagnera 
„Parsifal".

Niedziela 17 kwietnia
Wiedeń (517.2, 577 m) 11 Koncert wied. ork. symf.

15.30 „Lekarz i aptekarz" opera kameralna Ditters 
dorfa. 18 Odczyt „Przechadzka po New Yorku". 
18,50 Muzyka kameralna. 19,30 „Towarzysz’’ kome- 
dja L‘Arrunge a.

Berlin (483.9, 566 m) 19,3u Odczyt „Komunikacja 
lotnicza. 20 „Dreimadelhaus" operelka Schuberta.

Medjolan t3?2 3 .m ) 16,15—17,15 koncert 22,45
Jazband.

Poniedziałek 18 kwietnia.
Kraków (422 m) 17,15—18,40 Transmisja z War­

szawy. 18,10—19 Rozmaitości. 19—19,25 Odczyt 
pod tyt. „Walki gospodarcze i rasowe na Paryfi-. 
ku", wygł. Dr W. Ormicki. 19,30- -19,55 Odczyt pod 
tyt. „Warunki geograficzne rozwoju dziejowego  
Polski, cz. II." Wjgł. proi. Dr. W. Semkowicz. 20— 
2C(30 Przerwa, ewentualnie komunikaty, od 20,30 
Transmisja z W arszawy.

W arszawa (1111 m) 15—15,25 Komunikaty, go­
spodarczy i meteorologiczny. 15.30 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji W arszaw­
skiej. 17,30—17,55 Odczyt pt. „Turystyka żeglar­
ska dla młodzieży szkolnej". 18 Koncert popołu­
dniowy. Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Ga stronom ja". 18,40—19 Rozmaitości. 19—19,25 
46-ta lekcja kursu elementarnego języka francu­
skiego. 19,55—20,15 Komunikat rolniczy. 20,15—
20.30 Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.30 
Koncert wieczorny. Muzyka operowa. Na zakoń­
czenie sygnał czasu. Komunikaty.

Wiedeń (517,2. 577 m) 11 koncert wied. ork. fil- 
harm. (Beethovem Wagner). 15,30 koncert. 18,05 
Odczyt o Chinach. i9  T ransm isjaz opery: „Poczt.y- 
ljon z Lonjumeńn“ opera komiczna Adama.

Berlin (483.9, 566 m) 19,30 Poezja humorystycz­
na. 20. Dalszy ciąg transmisji z w yspy Sylt. P ierw­
sza próba porozumienia się nurka z lotnikiem.
21.30 Kabaret z kurhauzu na w yspie Sylt Na za­
kończenie muzyka taneczna kapeli Giorja.

— (D) KOMUNIŚCI BUŁGARSCY PRZYGOTO­
WYWALI NOWY ZAMACH? Policja bułgarska 
skonfiskowała w  miejscowości ŻiSdika pokaźny 
skład materjalów wybuchowych zakopanycł w zie­
mi. Skonfiskowant bomby były skonstruowane we 
dle tej samej metody, co oornhyi których użyto 
przy zamachu na katedrę w Soiji. Nasuwa to poćej 
rżenie, że bomby miały być. użyte do wykonania no 
wego zamachu komunistycznego.

— (D) NOWY REKORD LOTNICZY. Dwaj lotnicy 
amerykańscy pobili rekord wytrzymałości lotu, k tó - ' 
ry dotąd wynosi! 45 godzin U minut. W chwili, gdy 
wiadomość ta Jest nadawana, lor nie został jeszcze u 
kończony, trwa jedna.* Juz przeszło 50 godzin bez 
lądowania.

Kaidy kle nosi
obcasy i zelówki gum ow e „BERSOM** 

łączy przyjem ne z poży^rcznem, 
gdyż zyskuje chód elegancki i elastyczny, 

spokojny i trw ały  
O siąga ma*im nm  zadowolenia i korzyści, 
gdyż ochrania sw e zdrowie 
i nerw y, oraz oszczędza obuw ie 

Popraw ia Dilans 
własny I państwowy, 

gdyż nabyw a pierw szorzędny 
a  tan i w yrób  Krajowy.

W nuczka Tołstoja — aktorką film ów«.

Hrabina Wiera Tołstoj, wnuczka wielkiego poety, 
została zaangażowana, jako aktorka filmowa do 

Ameryki z gażą miesięczną *.000 dolarów.

Rozmaitości
JASNO W ŁOS' DEMON W BUDAPESZC**).

(-i) Od dłuższego czasu zjawiała się na najbar­
dziej ożywionych ulicach Budapesztu jasnowłosa  
blondynka, bardzo elegancka i przystojna dama. 
Pizfcd kilku dniami zniknęła, a jej zniknięcie wy­
w ołało ciekawość ulicy budapeszteńskiej.

Przyczyną zaciekawienia było doniesienie, które 
w niósł starszy pan, wyższy urzędnik w  jakiemś 
m inisterstwie. Dr A. G. wyszedł przed kilku ty­
godniami na spacer, gdy w lem nagle zaczął deszes 
padać. Dr. G. schronił stę do bramy pewnego do­
mu, by przeczekać deszcz. Wtem zjawiła się ele­
gancka i bardzo przystojna blondynka a za nią 
kroczył jakiś młodzieniec, który ją natarczywie a- 
takował. D a m a  przystąpiła do dra G., prosząc go 
o obronę. Młodzieniec w tej chwili się uiotnił. O- 
kazało się, że dama i urzędnik ministerstwa mie­
szkają w  tejsamej dzielnićy, wobec czego dr. G. 
odprowadził damę do domu. Gdy doktór chciał 
się pożegnać, dama zaprosiła go do siebie, by po­
częstować go herbatą Jasnowłosa dama wydaliła  
sic l.a krótką chwile ze salonu, by się przebrać, a 
doktór rozsiadł się wygodf.ie na Fotelu. Wtem od­
czuł jak gdyby odurzenie'i popadł w głęboki sen, 
z któi»go dopiero zbudził się po kilku godzinach; 
Skonstatował wtenczas, że Jeźał na fotelu w ne­
gliżu, a ubranie jego wraz z portfelem zniknęło. 
W drugim po.coju znalazł jakąś parkę, która po­
życzyła mu ’ braki.jąeą garderobę męską i w  ten 
spesób doktór mógł się oddalić Zrobił w  tej chwi­
li doniesienie do policji i tam się dowiedział, że 
trkicl, -doniesie)) wpłynęło iuż przeszło 50. Atoli 
w międzyczasie jasnow łosy demon rnikł, a policja 
go poszukuje.
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Biuro naftowe
JBijDsza M m i i  Brak ów , Patoka I I ,  II I.  p . —  T e l. hffl
przeprow adza w szelkie tranzakcje  naftow e

k upu je  i sp rzedaje udziały b ru tta  i udziela 
bezpła tn ie inform acyj w  w szelkich 

spraw ach naftow ych.

Lista Nr. 92

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki uskładać należy na konto PKO 406365;.

L Dr. S. Jampel z Białe] składa 10 Zł i wzywa o zło 
lenie odpowiednie] kwoty: 1) Dra Maksa Bielcza, 2) 
Dra I. Aleksandrowicza, 3) Dra E. Straussa, 4) Dra 
A. Klara wszystkich w Bielsku, 5) Dra R. Weinbcr- 
*a, 6) Dra Nadia w Kałuszu, 7) Dra Schwalba w Ka 
tuszu, 8) Izaka Stlefla w Krośnie, P) Dra E. Eisnera 
iw Przemyślu.

U. Aron Seeman z Bolechowa składa 10 Zł i wzy 
Wa o złożenie odpowiednie] kwoty: 1) Leona Bono- 
taia i 2) Dra izr. Schindlera w Bolechowie, 3) Prcf. 
Abę Seemana w Równem, 4) Dra Ozera Seemana w 
Stryju, 5) Siecm. Griffla w Gdańsku, 6) Abrahama 
Haftla, 7) Ozjasza Kurza i 8) Feiwla Rlesla w Bo­
lechowie, 9) Salomona Blecha w Stanisławowie, 10) 
Isse Kleisnera w Hamburgu.

III. Dr. Aleksander Stelnhardt z Przemyśla składa 
10 Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Himmla w Drohobyczu, 2) Dra I. Wtlczera, 3) 
lzso Feingolda i 4) Inż. Henryka Bazara w PrZemy- 
» u.

IV. Dr. Kazimierz Weiss z Bielska składa 10 Zt i 
Wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Er­
nesta Herzhafta, 2) Dra I. Grtlnsteina, 3) Dra A. Fried 
manna, 4) Dra Adolfa Staplera, 5) Dra Erwina Mech 
sera — wszystkich w Bielsku, 6 )Dra S. Rottenberga
7) Dra M. NJcbthausera, 8) Adama J&gera, wszyst­
kich w Białej.

V. Leon Egert z Borysławia składa 10 Z1 i wzywa 
a  złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Józefa Klugmuna, 
2 )Marka Salzmana, 3) Luzera Dawidmanna, 4) P a u la  
Lec ker a 5) Juljusza Leckera, 6) Eisiga Wclfa wszys 
dach w Borysławiu, 7) Leopolda Unikla w Drohoby 
Szu, 8) Dyr. Karola Richtera w Nadworne].

VL Arnold Gnttfreund składa 10 Z1 i wzywa o zto- 
tem e odpowiedniej kwoty: 1) Wolfa Sobla, 2) Ludwi 
ka Stotters, 3) Abrahama Goldlusta.

VH. Karol Kałz ze Lwowa składa 10 Zł 1 wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dyr. Norberta 
Feitha, 2) Dawida Kreisberga, 3) Maurycego Kreis- 
berga, 4) Inż. Edwarda Nadia wszystkich we Lwo­
wie, 5) D. Harnika w Drohobyczu, 6) Michała Her- 
aa w Borysławiu.

VIII. Joachim Landesdorfer z Kobierzyna składa 
Ho Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Sanmela Zawoźnika w Skotnikach, 2) L. Grunberga 
iw Skawinie, 3) Godła Matznera, 4) Joela Barbera, 
5) Hirscha Friedmanna w Sidzinie, 6) Eliasza Ge- 
Wiirza w Borku Fałęckim, 7) Leiba Kuppermanna,
8) Józefa Waldraanna we Wieliczce.

IX Firma B(um J Binder z Katowic składa 10 ZI 1 
Wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Leona
Eichbąuma w Katowicach.

X, Dr, Leon Warenhaupt skiada 25 Zt, Józef Ale­
ksandrowicz 10 Zł, Józef Lebrer z Czarnego Dunaj­
ca 10 Zł, Jakób Markbeim 10 Zł, Plnkus Meruk 10 
Zł, Dr. Emil Liban 30 Zł, Dr. M. Frfiss 20 Zł.

Staraniem lokalnego Komitetu Org. „Mizra- 
chi“ odbędzie się we środę dnia 20 boi. W W'itl- 
kiej sali Kahału, z okazji 25-letniego istnienia 
światowej Org .„Mizrachi"

UROCZYSTE ZGROMADZENIE LUDOWE, 
na którem referować będą: Rabin Dawid Awig- 
dor (Andrychów), Dr. Dawid Bulwa, Rabin Dr. 
Samuel Hirschfeld (Biała), Rabin Meszulem 
Klieger.

Początek o godz. 7*30 wieczór.

Z teatru, literatury i sztuki
_  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. W poniedziałek 18 bm. o godz. 8'15 rozpocznie 
się dalsza ser ja występów artystycznego teatru
miniatur „Azazel‘‘ z I. w ielkim  programem, który 
w yw ołał podziw i zachwyt ze względu na swój 
w ysoki poziom artystyczny, głębokie 1 subtelne 
ujęcie tematów, opromienionych zdrowym, żydow­
skim humorem na tle pięknych dekoracyj, orygi­
nalnej muzyki i tańców. Powtórzenie tego pro­
gramu we wtorek 19 bm. o godz. 9 wiecz. 1 we 
środę 20 Lm. o godz. 8‘15 wiecz. Przedsprzedaż 
biletów w  dni świąteczne przy kasie teatru w  go­
dzinach popołudniowych. Z powodu wielkiego za­
interesowania jakie w yw ołały krakowskie w y­
stępy „Azazelu" na prowincji, napływają zewsząd 
zamówienia na większą ilość miejsc, wobec czego 
jest wskazanem wcześniej zaopatrzyć się w  bilety.

— REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU IM.
J. SŁOWACKIEGO przyniesie przegląd najwybi­
tniejszych nowości ostatnich m iesięcy sezonu. 
W niedzielę wieczór St. W yspiańskiego „Akropo- 
lis“. Poniedziałek poświęcony jest rezertuarowi 
rozrywkowemu: popołudniu „Proboszcz wśród bo 
gaczy“, wieczorem amerykańska farsa Cooper- 
Hacketta „Potęga reklamy *. W pierwszy dzień po 
świętach wraca na afisz „Mecenas Bolbec i jego 
ńąż" Berr-Verneuilla. Środa i czwartek poświę­
cone są literackim nowaljom sezonu; utopji „Ko­
chanek Sybilli Thompson" (Rok 1977) Marji Pa­
wlikowskiej i tragkomedji Kaisera „Kancelista | 
Krehler". Kasa dzienna rozpoczęła jrż rozsprzedaż 
biletów na wszystkie przedstawienia okresu św ią­
tecznego.

  Z TEATRU „NOWOŚCI" (ul. Rajska). Reper­
tuar świąteczny „Nowości" przedstawia się nader 
interesująco. Cały szereg największych atrakcyj 
sezonu, w przewybornem wykonaniu zapoczątkuje 
w  niedzielę o 4 pop „Księżniczka Ilica" o 8 wiecz. 
„Adieu Mirni" z występem Elny Gistedt. W ponie­
działek o 11 rano po raz ostatni bajka dla dzieci 
„Tomcio Paluch", o 4 pop. „Księżna cyrkóWka" 
z ulubienicą publiczności Elną Gistedt, o 8 wiecz. 
głośna operetka Gramchstddtena pt. „Orłów" z wy  
stępem Elny Gistedt i Wł. Szczawińskiego, którzy 
ponadto wystąpią gościnnie w  „Orłowie" we w to­
rek, środę i czwartek o 8 wiecz.

— MARYLA GREMO, po swoich licznych, peł­
nych powodzenia występach w  większych mia­
stach Polski, przybywa do Krakowa, gdzie w  Sta­
rym Teatrze w poniedziałek, 18 bm. zaprudukuje 
się dwukrotnie, a to o godz. 4 popoł. (program  
dla dzieci), oraz o godz. 8 wieczór.

ŻYDOWSKI TEATR MINIATUR „A Z iZ E Ł -
Poniedziałek: godz. 8*15 Występ „Azazelu".
Wtorek: godz. 9 Występ „Azazelu'*.

TEATR MIEJSKI IM i SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.)

Niedziela: „Akropoli*'*.
Poniedziałek: pop. „Proboszcz wśród bogaczy 1; 

wiecz „Potęga reklamy". ,

 ■—= = = 5  ------- --- ----ą—
TEATR POPI.'i.ARNY NOWOŚCI

(pucz. n godz. wiecz.)
Niedziela: gouz. i pop. „Księżniczka llica"; wie- 

ezór „Adieu Minii'-.
Poniedziałek: godz. 11 rano „Tomcio Paluch“|  

4 pop. „Księżna oyrkówku"; wiecz. „O rłów .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Całować to nie grzech", komadja 

w 10 akt. W głównych rolach; Ksenia Desnl, U -  
dja Payanelli, Paw eł Goelz. W ytwórnia „Afa".

REDUTA: „Pod palącem niebem Meksyku" (T oa-  
Mix) i dwie komedje amerykańskie.

WARSZAWA; „Bunt krwi i żelaza" oraz „K*» 
ctaanka Szamoty".

SZTUKA: „Miłostki porucznika huzarów** (WIR 
ly  Fritsch i 7 premjowanych piękności).

BAGATELA: „Syn Szeika" (Rudolf Valeutmo)b

Kompletne urządzenia laboratoryjne, 
chemiczne, fizykalne I przemysłowe. ’

M ikroskopy, P o larym etry , Epidjaakopy

POMOCE SZKOLNI
Nmuili, tMunle nysie WllDm i tsiiuti

doatarc/a ze składów
B iuro inżyniersk ie  „Chem otechltfkc" •

Sp. z ogr. odp. ,

n u r ,  m  si. 39. - \m  u/o.
Obsługa ściśle fachowa. - Pierwszorzędne poleceala.

Przetargi publiczne.
Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje ofertowy  

pisemny przetarg publiczny na roboty instalacyj­
ne przy budowie gmachu W ojewództwa i Sejmu 
Śląskiego w  Katowicach, a mianowicie: na insta­
lację wodociągową, sanitarną 1 gazową.

Oferty wraz z ogólneini i technicznemi warun. r 
kami, należy wnosić do Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego Wydział KR. w  Katowicach na orygi­
nalnych formularzach w opieczętowanych i zala­
kowanych kopertach z napisem (Jo dnia 25 kwie­
tnia br. godziny ló-tej, w  którym to dniu nastąpi 
otwarcie przez Komisję przetargową.

Warunki przelaćgu oraz potrzebne druki można 
pjzeglądnąć i nabyć w  godzinach od 8—15Ltej w  
Kancelarji Wydziału Komunikacji i Robót Publi­
cznych za opłatą 5 zł.

Zakład Pensyjny dla funkejonarjuszy we Lwo­
w ie ogłasza przetarg ofertowy na Instalacje: o- 
gizew ania centralnego i wodociągów, kuchni i 
pralni parowej, dźwigów osobowych i ciężaro­
wych, sygnalizacji świetlnej i telefonów, urzą- 
dzeuia do odkurzania dla budowy pensjonatu w. 
Krynicy. Informacje i formularze ofert otrzymać 
można w  godz. od 12—2 popoł. w  biurze Kiero­
wnika budowy inżyniera architekta Eugenjusza 
Czerwińskiego w e Lwowie, ul. W ronowskich lla .
I p. Oferty wraz z wadjum należy składać w i«- 
krelarjacie Zakładu Pensyjnego dla fuukcjonarju- . 
szy we Lwowie, ul. Piekarska la  do dnia 4 maja 
1927 r, godz. 12 w  poł., poczera na-ętąpi otwarcie 
ofert w obecności oferentów.

GIEISB* 
■ 
8

PISKI U H  PRZEMYSŁOWY S. 1 1  LWOWIE
FILIA W  KRAKOW IE

O ddziały:
W arszaw a, Łódź, Gdańsk, D rohobycz, K rosno,

B orysław , S tryj

załatw ia w szelkie transakcje  w zak res 
bankow ości wchodzące.

A d m  t«f«g rrfics n y  i INI* UST Al A.

T elefony: D yrekcja 4517. L ikw idatura, Oddział 
dew izowy i depozyta 92. Oddział w ekslow y: 2375 ____

— w m I

fTLs LAUTERBACH*
■
■

KRAKÓW 
UL BRACKA 7. —  TELEFON 4347

U
m

I

M)0 M TEKSTYLNY !
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/Tó łwTPOLSKIE FABRYKI S-AS/.YN 1 WAGONOW

| L  ZIELENIEWSKI |
I

w Krakowie, Lwowie i Sanoku, Spółka Akcyjna 
Zarząd główny: K P A K O W .

Telefony:
Nacz. Dyrekcja 3123, Dyr. Handlowa 4589,
Fabryka Krakowska 196, 2060.

Sanok Fabryka Sanocka 6. Lwów: Fabryka Lwowska 782.
Rok laŁ 1804. Warszawa: Biuro Warszawskie 73-83. Pracown. 3000

KraLó*

I. FABRYKA KRAKOWSKA.
1. B udow a kom pletnych zakładów  przem ysłow ych: rzeźni, 

chłodni, stacji w odnych, cukrow ni, elektrow ni, rafinerji 
nafty  i t. p.

2. Budowa m aszyn : m aszyny parow e, kom presory , pom py, 
w alce drogow e, rurociągi, transm isje  i t. p.

3. M otory ropne D iesla, system  „Graz“ i z głowicą żarow ą 
syst. „Lech".

4. K otlarn ia : ko tły  parow e wszelkich system ów , prze- 
grzew acze i t. p.

5. B udow a m ostów  i konstrukcji żelaznych.
6. K olejnictw o: stacje wodne, obrotnice, p rzesuw nice itp.
7. B udow a statków  rzecznych, parow ych i m otorow ych, 

pogłębiarki i Ł p.
8. Odlewnia żelaza i m etali: odlew y m aszynow e i budo­

w lane do 15 ton, odlewy kanalizacyjne i t. p.
II. FABRYKA SANOCKA.

1. Budowa w agonów : osobowe, tow arow e do przew ozu piwa, 
m ięsa i t. p. cysterny , wozy tram w ajow e, kolejki polne, 
leśne i górnicze, jaszczyki do lokom otyw .

III. FABRYKA LW OW SKA.
1. U rządzenia gorzelni i rafinerji sp iry tusu .
2. K otlarnia miedzi.
3. Odlew nia żelaza i m eta li: odlewy m aszynow e i budo­

wlane do 10 ton, odlewy kanalizaeyine, ru sz ta  i t.

■

I

v
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0 RIN6 OL1 H
llok założenia 1S41

najtrwalsza i najpiękniejsza farba emalfowa w świecie, nadając 
powierzchniom wygląd porcelany. -  Jest najlepszą farba do mebii, drzwi, 
okien, podłóg itp. „R in go lln " biały zawsze utrzymuje swój olśniewająco 
biały kolor i połysk. — Poleca się P. T. Gospodyniom, przy odświeżeniu 
m.eszkań zwracać uwagę, by do tego celu używany był lakier „R ingO lin" 
w oryg. opakowaniu. tlR[ngolin“  jesł do nabycia we wszystkich pierwszo­
rzędnych składach farb. — Informacje: B. Kafer, Kraków, Starowiślna L. 50

Plisowanie maszynowe paryskie 
najmodniejsze od 2  mm niemnąct się

„Tęcza*

Kraków, Ciarnowiejeka 72. Tel. 1471. 
10 filę  w Krakowie

■  I
■

II
■
■
■

Blachę ocynkowana
w ypróbow anej jakości, m arki C. K. H., w yroby blaszane 
pocynkow ane jak: W iadra, garnki i szaicikl orazskrzynie na popiół i odpadki
wedle wzoru, ustalonego i zatwierdzonego przez Magistrat stoł. m. Krakowa 

pod 1. 4492/27/III. dostarczają natychmiast

Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego S. A.
W  BĘDZINIE

wagonowo wprost z buty, mniejsze zaś :lości ze
Składu Konsygnacyjnego w Krakowie, Dajwór 10.
Ceny konkurencyjne. W arunki dogodne.

m w m u m m m w m m m w m m

i
a

■
■

i

w

fifi Pywany. chodniki, firanki, kapy na łóiKa. 
narzuty na otomany wszelkiego rodzaju

poleca:iNUSSBAUM B
SKŁAD CERAT I LINOLEUM S
Kraków, ul. Dietlowska L. 45 !i

f it  Telefon 1358. 
%

Telefon 1358. £V
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CECiELMIEI —  WAPliMMijCii
P i e r w s z o r z ę d n y  p n e m y s l c t t y  w ę g i t l  g ć r n c ś l ą s k
w .c o r c w o  wprost z włetnych kopsEń na wrrunBrsch żsp le ii 

w edług um owy, dostarcza firm a

5Ć ..SIL f  ARBO" X
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLRSKIE SP. K ANA Ł. Z OGR. OOP.

w KrakowieBiura: ulica Dietlewska L. 107 — Telefon Nr. 1396
W ęgie l wysoko kaloryczny —  Dostawa term inow ał

„AN GIELSKIE-HEBRA JSKIE". Kwalifikowany na­
uczycie] hebrajsL' roszą kuje odpowiedniej posady. 
Udziela także lekcji r“zyka angielskiego. Zgłoszenia 
do „N. Dziennika" pod „Angieiskie-hebrajskie".

Poszukuje sle

rutyuow. korespondenta
polsko-niem ieckiego, piszącego biegle 

aa m aszynie jak  rów nież

rutynowanego buchaltera
z dobrem i św iadectw am i.

Zgłusz, ty lko  pisem ne do dom u bankow ego 
A. H olzera w Krakow ie.

Wanny, wanienki
l i nasradówki

poleca
najtaniej pracownia blacharskaJokćaa Grossmana K ra ków , Jakćtia 3.

lim bEidliawane
N U M E R A TO R Y  
Drukarki dom ow aDatowniki :: FARBA ::
do pieczątek w  pu­
szkach i flakonU 
kach w  w i e l k i m  

w yborze .

FIRANKI, story, kapy i bieliznę haftuje i zestawia 
bardzo gustownie wytwórnia firanek l bielizny, ul. 
Sebastiana 36. Ceny konkurencyjne.

ZENITH
na cale tycie

PIENIEK

Ot wór

wy/E 020 
PLO p r ó c h n i e j ą

DLACZEGO?!.aa
Se pląkne usta, któiych r ik t  n ig d y nie ucalujas**
Sr pCęfcne kobiety, których sie unik*...
Se dzielni mężczyźni, którym  sle nie wiedzie w lyc iu ...

DLATEGO
in  r le  używaje Jedynego rac/«nalnego łro d k a  przeciw nitetc czuwa* 
nenru wylĘcynłe przez nich samych zapachowi z ust, który ery ni 

obcowanie z nim i nieznośnie przykrem .

F E l i N E N T l N A
usuwa przykry z a p a c h  z u s t ,  kenserwujie zeby, wzmacnia dztąsfa i esyni oddech

przyjem nym .
Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKJEGO L. 5.
Dg nabycia w aptekach. składach aptecznych i perfumeriach. Cena Zł. 2*75 za Sztuho* W razie
nieotrzymania należy 2widcić się do GŁć\ JSLGO SKŁAUU NA I OLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po

otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3.50 za zaliczeniem.
W YSTRZEGAĆ SIR NAŚLABOW NICTW I

Przedstaw iciele  na oddzielne m iasta  na w łasny rachunek  pożądani.

Nr. 100

Dziś wesołe życie m am  — 
Bo mi RADION pierze sam.
Panno Kasia M ądralska używa życia. Nie męczy 
praniem, bo Radion wykonywa za nią całą pracę.

R A  D I C N
f i a m  p i e i > x e l

„Rozputcić Radion w z i m n e j  wodzie, namoczone 
-przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować 
20 minut, p o t e m  p ł u k a ć  a t a r a n o i e .  

Bielizna staje się czysta i tnie nobiała

S
 Tarci, i szczotkowanie jest zbę4 

nyzn trudem — niszczy bielizną, 
i ręce, a tak ł a t w o  można tega 

uniknąć.'

Idealny środek samopior^cy

RADION
oszczędzą bieliznę,

Najtańsze źródło zakupu!
Instrum entów  m uzycznych, gram ofonów, 
p ły t oraz wszelkich przyborów  do tych­
że w prost ze składu fabrycznego in stru  - 

m entów  m uzycznych.

Firma H. WEISS, Kraków M
ulic1 MK1SEI SA L, — —*■

Iluatrow. dGAUlki ora i katalogi płyt Odsprzadawcom darmo

Pfżelożeństwo izr. Gminy wyznaniowej w Gotti* 
dach ogłasza niniejszem

KONKURSna posad* rabina wGorlicach
Wymaganem jest:

1) Obywatelstwo Polskie.
2) Nieprzekraczalny 50 rok życia.
3) Świadectwo rabinackie nunn flHr.n od trzech 

autoryzowanych rabinów.
4) Świadectwo ukończonej 7-klasowej szkoły w y­

działowej.
5) Znajomość języka hebrajskiego i polskiego w  

słoWle 1 piśtnir.
6) Curriculum yitae, jego działalność na poiu judaN 

styki i rabinackiem.
Pobory i Inne warunki wedle umowy.
Podanie z załaczoneml dokumentami nadesłać do 

końca czerwca 1927.
Przałożeustwo lzr. Gminy wyznaniowej 

w Gorlicach.
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L O D O W N I E  pokojowa i resfsisra tylne

w najw iększym  w yborze po­
leca hurtow nie i detalicznie

. zastępca fabryki lodowni 
8M/3I Jjjjt. Hadajewski Poznań"

RAD JO-APARATY
waz aparaty detektorowe z akcfsorji.mi sprzedaje i urzą­
dza w demu P. T. Ziemianom, Oficerom, Urzędnikom 

i osobom odpowiedzialnym na dogodne spłaty.
In i. T a d e u s z  L e s z c .y ń k l,  Kraków 

GrodzKa t i . .

BacshoM III
PocTMbu ly li- - na prowincji agon ci i agentki do rozpow- 

•KM hnlanla przedm iotów  pierwsze] potrzeby. K aacti nie żądam y, 
zarobek dobry. — A dresow ać: W a.szawa ilOui Towarowy — 
Swlaoa 1 Ska, C błodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 662.

i wszelkie najmodniej­
sze jedwabie na sezon 
letni po n a jta ń sz y ch  

1 1 cen a ch  — poleca
Jadw iga Cypes, K raków , Poselska 20.

Crepe de Chine

RADIO
Aparaty detek terow e, k rysz ta ły , słuchaw ki 
oraz  w szelkie części składow e poleca po 

cenach najtańszych
FELIKS LAKSBERGER, KRAKÓW

GEHTRłJDY 7. — Telefon 494.

ZDROJOWISKO dla STANU ŚREDNIEGO 
w JAWORZU obok Bielska otw arte  zostaje

w dniu 15 maia br.
Przyjmuje się także dzieci bez towaizystwa rodziców.

i m u l L H Y W l K T .  Lic/y ii#  tylk o  własne koszta.
Bliższych informacji udziela kierown.

Pai S. Orossmann w Jaworzu oboii Sielska.

Ogłoszenie.
Zwierzchność wyznaniowa izraelicka w Nowym 

Targu rozpisuje ponownie konkurs na posadę

rzezaka rytualnego
w Nowym  Targu

,7nioktóry ma zarazem pełnić funkcje .xnp"5j):

Warunki przyjęcia:
1) obywatelstwo polskie;
2) nieprzeitroczony 45 rok życia-
3) egzamin rzezacki i dłuższa praktyka.
Oferty odpowiednio udokumentowane należy wno­

sić do tut. Zwierzchności wyznaniowej najdalej do 
dnia 1 maja 1927. Wobec tego, że wysokość wyna­
grodzenia zależeć będzie od umowy, winni kandy­
daci w ofertach swych podać wysokość żądanego 
wynagrodzenia, kosada zaraz do objęcia.

Przełożony: Ignacy Hammerschlag.
Nowy Targ, dnia 12 kwietnia 1927.

C Z E K O L A D A

K A K A O

R E PR E Z E NTAĆJ A • E .M U LLE  R  
K .RAKÓW aXH Brodź i ós k i eg o 1'

Żądajcie wszędzie!

T r wałe—eleganckie!

fiat/as. 1 tern 
Deserowa

g GorsDa
RBgferŃa

A a j/jfie r D /ż y s te  q a /w /ii

c z e A u lc u h f

! abrykanc. i Kupcy!
Jeśli chcecie mieć tanie pudełka tekturowe, 

szybko i starannie wykonane, zamawiajcie 
w  wytwórni pudełek Heitlera, Kraków-Podgó- 
rze, ul. Nadwiślańska L» 2, obok starego prze­
robionego mostu — Telefon 4354.

R E U / n ^ f  r z M
A R Y  R  E  T Y Z M - I S C H m S - P O D A ( i R E
NAWET W 5TADJUM ZASTARZAŁEM tECZA SKUTECZNIE

..ŁUstralir;OOKĄPKLtLtC2JUCZYCft

D EFU ZO LłT00 V % rS N,A 
0 2 5  W U T

BSlt ORAZ ZMCRSZTAtCSMA STA•
WÓW USTĘPUJĄ JUi PO KUMAKSOT-

L m t utrciu powyższym mtmutr* .
Sp o s ó b  u ż y c i a  załączony  p r z y  flak o n ach

Do NABYCI A WS WSZYSTKICH APTEKA-., I SKŁADACH APTBCZNYtfl.
OfartnrOwAwE n PolŁłb. Z •iKeje.THOWWNE t jHTWIEMgONC I przez Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

i.u . i„wm .iRMy.CKST „ LIT. LKAJERSKICOO*.̂  wFrmlCmcm.Faam.B.KfłOtżULECKI. Wajuzawa. Ochooowa5»*Tec.20-21, *d*e.

Poszukuje
zdolnego sub jek ta  z działu tow arów  że­
laznych, m ieszanych i szkła taflowego. 
Zgłoszenia: Grles, Rabka.

Młyńskie maszyny i przybory

Transmisje
z łożj skami samosmarowemi i kulkowwni 
według nowych ulepszonych modeliDźwigniki — Łańcuchy
i przybory transportoweBlachy dziurkowana
i siatki drucianeSzlifierki i polerki
na łożyskach kulkowychObrabiarki
do drzewa i metali

Narzędzia i przybory fabryczne
wszelkiego rodzaju
dostarcza po cenach konkurencyjnych

Foia ..PRZEMYSŁ
Kraków , ul. iw . Krzyża 1.

A ft

■

K A S Z L E S Z .
m i m i m u w m

MASZ BÓLE GARBI A
UŻYWAJ

PASTYLKI ##W EU
FABRYKA c h e m . f a r m a g e u t y c z m #

B .K R O G U L E C K IWARSZAWA
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w ykonuje po najniższych cenach hafty 
ręczne i m aszynowe, biaie i kolorowe, 
w ediug r a  now szyc h wzorów oraz poleca 
szablom- i ws olkie p rzybory  ho tychże.

po lecam y:
RADIOAPARATY 3 i 4 LAMPKOWE 

WYŁĄCZAJĄCE STACJĘ LOKALNĄ 
POD GWARANCJĄ

D etektorow e aparaty  
S łuchawki 
A kum ulatory  
Lam pki

..PHILRADIOKRAKÓW, RYKEK GŁ. L. 9
PASAŻ BIELAKA TEL. 2 0 4

Im M iioit-M rat 
L. W. KAWAŁEK

raków , G snrud y 5, te l. 43 0 7 .
Dostarcza: 

ii aszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa, metali, galalitu 
itp. — Aparaty gazowe i elek- 

I uyciuu if.CiśUłśr*'a do łazienek, zakładów bygie- 
I nicznych itp. — Miedź i mosiądz w blachach, szta­

bach, rurach itp. — Przetwory chemiczne, ałun, 
I Mgnlfnt. siarczan glinu itp. — Wyroby fajansowe, 

artykuły techniczne, aparaty kontrolno.
| Katalogi i  oferty na żądanie. — Ulgi w zapłacie.

niedokrw istość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ie o c e n io n y  środek dla 
rekonwalescentów

Krzysztof orskiego Wino cłunowo-ielnziate 
BS maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Cena za FI. 4‘25 Zł, pół 2 40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzyuto- 

forskiego Wino chinowo-źelaziste.
Łaborator. chem.-fann. Mr W. Krzysztoforsk , Tarnów.

X eop o(d (H uiferer  
K r a k ó w  GrodzkAĄJf*

C ^ a j u ^ i ę k s z y  u ? y b ó K  
^ o s f c r u r n e n t o u ?  •

; ■ 'rv  ■ d ę  f ŁJc b ' ■' 1

O ferty i cenniki na 
żądanie 

P oradn ia fachow a 
Szybka obsługa

£ 6

M i i l m  f j i i e ,  W i l
Polecam y 

w sse s lk iie  a r t y k u ł y  ł e c h R i u n e  
i e t e k t r o £ e c h n i : c z n w  

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn i* c f c

Hurtownia pasów, szczeliw, węży

Z E N I T  Szpitalna 7
i " ® !  o. Telefony Nr. 4231, 2721

Baczność Gospodynie!
Najtaniej zakupicie szczotki, pendzle. farby, Jakiery. 
pokost, wiórka, wosk. pasiy i flaneie do podłóg kwilaj 
środki do czyszczenia i wywabiania plam. wycieraczk'. 

wszelkie przybory torletowe i t d. u firmyN. J. Berger, Kraków , plac Szczepaóski 9.

Wreszcie!!!
Sncha baterja

a n o d o w a  
„Wieczna"

zgłosz. do pat

Bezpłatne broszurki wysyłają Zakłady 
Przemysłowe i Handlowe .TĘCZA* 
i oddział elektrotechniczny) Kraków IX

Podłogi ksyloiitowe
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem 
ognia, grzyba i wilgoci, nie wrażliwe na oliwę i zmiany 
temperatury, zupełnie wolne od pyłu, kurzu i robactwa, 
łatwe do czyszczenia, przyjemne do chodzenia przeby­
wania, jak również posadzki teracowe, schody z stuczne- 
go kamienia, naśladuje zupełnie granit śląski i szwedzki 

karst i t  p. wykonuje
M . GlITTEB, K raków , u l. Beruardjfóika L. 18. ■ Tsleteo 3493.

,  Rok za ło żen ia  1919.

I  I N Y  lr;lDSIIjisyJQe konopna i manilowe
“ l* * własnego wy i obu

SZPAGATY kolcrach ^

O SNO W Y do kilimów i dywanów

SZNURY do bielizny konopre 1 manilowe 
LINKI turystyczne i dla wszelki*] gałęzi

r
D l  A T M  A iutowe dla tapicerów 1 taśmy
* oda tapicerów
T A  kolorowe do wiązania z na-
* r t D I t i U U t l  drukiem firmy i bez

poleca hurtownie i detalicznie

P. SCHERER, Kraków
Krakowska L. 6. —  Telef, 3327.

dam skie po naj-; 
tańszych cenach 

u  firm y
J a d w i g a  Cypes, K raków , Poselska 20.

1 7  R M  Hk Pensjonat „Bellevue“
w » P I  D  I t f ł  Newo otw«ty.
Urocze słoneczne położenie, w centrum parku za­
kładowego, z komfortem, elektryka, piece, balkony, 

duża tarasa, sala jadalna kuchnia wykwintna. 
P rzyjm uje się takie  dzieci od 4 lat,

które pozostają pod opieką rutynowanych sióstr 
pielęgniarek Zabawy, gry, gimnastyka lekarz na 
miejscu. Zgłoszenia Zakład Sióstr Pielęgniarek Pod­

górze, Józefińska 29. Tei. 2044.
Od 1-go maja w Zarządzie „ l!ellevue‘‘, Rabka.

Zamiana mieszkania mieLkn̂ ie11 składa­
jące się z 3 pokoji, przedpokoju i kuchni wraz z kom­
fortem, ostatnio r u pełnie odnowione, w VII. dzielnicy, 
na mieszkanie 4—6 pokojowe również w tej dzielnicy 
lub sąsiedztwie przy odpowiednej dopłacie w dolarach. 
Ewentualne zgloszeDia przyjmuje Administr. Now. Dz, 
pod „Korzystny interes*.

Okazyjnie tanio!
Piły gatrow e rem szeidow skie oraz w szel­
kie przybory  dla p rzem ysłu  drzew nego 

dostarcza Biuro techniczneIni. Józefa WeingrUna
Kraków , d ro b ię  17. -  Telefon 2145.

Sok u łożenia  1869. Rok założeń1 a 1869.
Magazyn JubilerskiN. Korareich, Kłaków, Str a dom 3

poieca
wyioby ze złota i srebra, brylanty, oraz piei wszorzyim 

zegarki po najtańszych cenach.



Nr. 100 „NOWY DZIENNIK", niedziela 17 IV 1927 2.3!

i V 2 POKOJE razem, k a żd y  z osobiic.n  wejśc iem , z 
Jłiecem kuchennym, no w o cześn ie  u rząd zo n e ,  s ło n e ­
czne, frontowe, w śródm ieściu ,  nad a jące  się lakżc na 

ój z kuchnia, zaraz do w yna jęc ia .  W iadom ość:  
ro Stattera, Rynek 8.

POSADY biurowej lub w l iandiu • jako pomocnik,  
Mkasent, agent, poszuku ję .  P o s ia d a m  zm.Uuność btt- 
*balterji i 3-letnią p ra k ty k ę  b iurow a .  Złożę na ż ą d a ­
nie 100 dolarów kaucji .  Zgłoszenia  pod . .Miody czlc- .  
Wek" do Adm. „N. D zienn ika" .

LOKAL frontowy, z oknem w y s ia w o w ern .  nadają* 
•y  sl« na Zakład f ry z je rsk i  lub na inny .sklep, w Pod-  
tórzu, ul. Dekerta 10, od właśc ic ie la  z a ra z  do w y n a ­
jęcia.

ZDOLNY buchalter, ze znajom ością  s tenografi i ,  pi- 
*zący biegle ua maszynie, na w y ja z d  p o t rze b n y .  — 
.Zgłoszenia pod „Zdolny" do Biura Stattera, Kraków, 
Rynek 8.

FORTEPIANY — PIANINA, sypialnie, jadalnie, ga­
binety meskie i salony, dywany, chodniki, kapy, por­
tiery, firanki, narzuty, otomany, poduszki włosienue, 
wózki dziecięce i t. p. poleca na dogodnych warun­

kach: Szymon Grubner, Rzeszów, ul. Bernardyń­
sk a  9, telefon Nr. 88.
• • • • • • i I• • • • • •

RABKA
W nadchodzącym sezonie otwieramy W R a o ca  
pensjonat dla dzieci — począwszy od lat 8 miu 
i młodzieży intel. rodzin żyd. pod osobistem 

kierownictwem wychowawczem• Prof. Dr. Wilhelma Faileka j
w pięknie położonych z komfortem urządzonych j  
willach .Sobieski* i „Palarczyka* obok Zakładu. 
Czujna opieka zarówno pedagogiczna tak i mu- fS. 
cierzyńska zapewniona — Stały nadzór lekarski : 
Kuchnia znakomita.— Plac sportowy. - Hibljotekn f. 
Gry i zabawy towarzyskie. — Wycieczki. — Roz- S 
rywki — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz. •

Beck i Wiener, K ra ków , lie tlo w sk a  2 5 !
(o d  me ja willa Palarczyka). J

• • • • • •I M M M I

Gil MMIII ALOJZY FKOHLICH
Rok la l. 1R01 RZESZÓW Rok la l. 1201
przeprowadza wszelkie w zakres domu bankowego 

wchodzące transakcje

ndsp - w z
Zamówienia na „ P O TO K O L " przyjmuje zastępca 

Ski Akc. „J. D. POrOKA SYNOWIE*WINCENTY MOSZKOWSK!
Kraków , W rzasiAska 3. Te i. 2419.

.N a r k a  ś w ia t o w e j  s ł a w y "  

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  *S £ E \
i MYbŁO HYGIENICZNE

dla niemowląt i dzieci 
■ a .

Tysiące podziękowań
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do niby ci* we wszystkich aptekach I droyjcryach.
f r  U  m \m 11 1 " GtCw' YiCłS'* wysy'JVc'cy ~ - j
• •  FIA T , aptekarz, L W Ó W

U brania w pierw szorzędnem  w ykonaniuFirma Hojtasz i Wołkowicz
Kraków, Podw ale L. 5. —  Te l. 3346

Ceny niskie. — W arunki dogodne.

OOTWIEŻA ZNl/ZCZONE PO/AOZKI. LINOLEUM 
i f a r b u j e  m o m e n t a l n i e  B IA Ł E  P O D ŁO G I
NA M AHOŃ LU. 03ZECH CIEMNY

Fabryka J a n " ,  Wanzawa. Zajączkowska 9.
Najdoskonalszą czekoladą fest

Kawowa i e  smetanła ( j  Smietaikowa
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Aśmietankowa i  orzEctiaui Wyborna

R A B K A
Willa „ N a łęc zó w ku* 

(obok łazienek) 
Pensjonal rytualny Bro­
nisławy Rendel Peldo- 
wej otwatty od 8 maja 
Przyjmuje młodzież pod 
troskliwą opiekę. Ku­
chnia wyborowa Swia 
tło eiektr. Położeń e 
bliiko lasu. -  Na mai 
i czerwiec wynajmuje 
pokoje z kuchniami. 
Ceny przystępne. Zgło­
szenia do 8 maja br 
Feld, Kraków, ul. Kra­
kowska L. 45, II. p. 

później w Rabce

REKLAMA
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P C I SIE!
W  r a £ l i « e

T w a  p r a y s a lo ś l i !
(iheesz u/,ysl ać cen zu s  nau k i 

v. Ulariy- i ,  <5 ginan . p o trz eb n y  d a  
ini) -.M.KbMiAiicii, p rzygo- 

iowiić bko do zmtlury
j-Diiitj., iub so n i* n au c z  , n auczyć  
się  j.M .jka ang ie lsk iego . nieoiieo- 
k i-g u . hćL icuskiego p o d  k ie r. sił 
zn g raa  ,wt<iuzsię n iezw łoczn ie na

Powszechne Kursa Korespondencyjni 
„ MAYURA“

K raków , Karm elicka 3 5 , parter
pod k ier.:

Prof. D r. B ron isław a Swiby
K e id y  u c z y  s lą  w  d o m u  

x w y k ła d ó w  d ru k o w a n y c h  
(lito g ra f .),  o p ra c o w a n y c h  
b ie iq c o  p r z e z  P p . P ro fe ­
s o ró w  S z k . ftred. I. D o c e n ­
tó w  U n iw ., b e z  o p u s z c z a ­
nia  s ta łe g o  za m ie s z k a n ia  
lub  p r z e r w y  a a jq ó .  T y s ią ­
c z n e  łls fy  d z ię k c z y n n e .

In fo rm ujący  się pośi« Zł 8 60, 
poczem otrzym a: 1) program
nauki 2) próbny wykład na •  
dni (podać k la tę  wasi. język), 
3) potrzebne toformaeje.

P ro s p e k ta  b e z p ła tn ie .
U w a g a :  W ypeiyeza t lę  t«a 

komplety wykładów a a  krótko 
za kaucją i m ałą opłatą dla pe- 
wtórki całości m ateriału.

Fabryki aparatów i lodom!
pod firmą:

Zygmunt Forster i J. Kleinwachs
Kraków, .1. Zielona L . 5

poleca apaiaty piwne i lodowni, każdego roz­
miaru oraz części do tychże. Przyjmuje też na­
prawy, niklowanie i srebrzenie części składowe.

Wykończenie staranne 
Specj. dział: roboty drykierakie czyli tłoczone. 
Wyrób kompl- urządzeń wyłtawowych i gablotek. 
Wszelkie zlecenia tak dla kupców jak i osób pryw. 
wykonuje się pod kierownictwem specjalistów- 

fachowców po cenach umiarkowanych.

.Brennabor* i „Preml»r“ 
o n :  innych typów poleca najtaaialI. BOTWIN
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  30

Ilustr. cenniki wysyła się za zadesła- 
ulem 60 gr. w zadczkacn pocztowych

Usuwa radykalni*

PRZEPUKLINĘ
n a ju s ta rz a łszą  I najniebezpieczniejszą u Pań, Panów i dziad , 
po oaoblstem jaw ienia alę. pod dozorem w ybitnego lakarsa- 
speojnilaty, bandażam i nowego, epstentow anego wynalazku 

swego 1 prof. dra Rnaka!’a.
— — Na ż ąd an ie  p ro sp ek ty  d a r m o .-------

H . T I L L E H A N N
specjalista wynalazca opatentowanych bandaży. KRAKÓW, u l. Szlak 39

SZPAGATY
liny, sznury przędzę szewską i rymarską, osnowę do 
kilimów, taśmy — płótno tapicerskie, gurty transmi­
syjne, konopie oraz wszelkie wyroby w zakres powro- 

źnictwa wchodzące -  poleca
FABRYCZNY SKŁAD H. F 1 N K E L S T E I N
w KRAKOWIE, WIELOPOLE 22. Telefon 4229.

SATYSFAKCJA DLA ftkŁOSNIKOW MU2YKI I TAŃCA
jest aparat angielski z u ari ą „< l « i  > w e £ 0  P e n a “  najnowszej konstrukcji (systemu radjo. 
y podkładką mikrofonową - rłnwą swą zdobyły aj aiaty nasze uznanie całej kuli ziemskiej, jak 

również swoim sławnym repertuarem największych artystów świata, jak:

F a d e r tK r t i .  feruso. f ła ll? p ir  j . f m l r e l H  r l j l f  W .  M i s i ! ? ,  Fw ertina i *. zawsze aa składzie.

T H E  G R A M O P H O M E  C 9 LIM ITED
Jc n e rs ln y  R eprezentant on Polskę:JOZEF WEKSLER

ek sp e rt i cz łonek  Izby band!, b ry ty jsk ie!
K ra k ó w , F lo rjn ń n k e  25. 

W a rs za w a , IV?srszałkow ska 132. 
L w ó w , S y k s tu s k a  2.

11129265
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DSOBftE OGŁOSZENIA
OD 2S ZŁ. PŁASZCZE GUMOWE zagraniczne po­

leca A. Bross, Kraków, Floriańska 44. (Narożnik 
obok Biatny Floriańskiej).

BEZPŁATNE prospekty Kstcrwnycu kursów steno­
grafii, kaligralji wysyła Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12.

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
f— story od 15 zl. — kapy od 35 zŁ — trzyczęściowe 
od 20 zl. — poleca wytwórnia firanek, Pougórze, ul. 
Traugutta 15, II. p iętra

Wykonuje się również haftem ręcznym i maszy­
nowym z powierzonych materiałów.

GRAMOFONY I patefony zagraniczne tanio i na 
dogodnych warunkach: Kraków,, Szpitalna 4, w po­
dwórzu. 451

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, branki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie I częściowo P. Muntz, Kraków, 
ni. Bożego Ciała 19. F iljjr Rynek gL 5 (róg Siennej). 
Dla P . T, Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
sabat

KORALL LOTTI, obecnie Kohn i Heneberg, Kra­
ków, Grodzka L. 9, poleca we wielkim wyborze su­
m ie wizytowe, wieczorowe, garderobę dziewczęcą 
I chłopięcą, ubrania sweatrowe, żakiety włóczkowe, 
pnlowery ora z wyroby pończosznicze. Dla PT. U- 
rzędników ulgi w spłatach.

KAPELUSZE MESKIE najmodniejsze, koszuie, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marcke", Kra­
ków, ul. Tomasza 20 (przecznica Floriańskiej).

SZKŁO okienne poleca, oraz wykonuje roboty 
1 szklarskie, jak i oprawę obrazów: S. Finkeistein, ul. 
Aw. Krzyża 3.

POSZUKUJE SlE pomocnika handlowego wykwa­
lifikowanego, obeznanego w branży farb: M. Re-
jches, Karmelicka 3L

NAJNOWSZE kapelusze damskie, oraz Sztumpy 
(We wszystkich kolorach i w różnych deseniach po- 
isca po najtańszych cenach filja fabryki Grossa, 
Kraków, Stradom 27.

POSZUKUJĘ ekspedientki z działu bławatnego: 
L Bandet, Kraków, Grodzka 5.

ADWOKATOWI ewent. początkującemu wynajmę 
lokal 3 pokojowy urządzony, z maszyną i telefonem, 
iW śródmieściu obok Sądu, lub zawrę spółkę ze współ 
pracą. Zgłoszenia pod „Doktor" do biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, RYnek 8.

KAPELUSZE męskie, krajowe, zagraniczne, 
poleca Antoni Jarosz, Kraków, Sławkowska 24

POSZUKUJĘ swata, mającego dostęp do pierw­
szorzędnych rodzin żydowskich. Zgłoszenia pod 
„362" do Biura Stattera, Rynek 8.

FACHOWCA z kapitałem poszukuje do interesu 
materiałów budowlanych. Zgłoszenia pod „Kraków" 
do Adm. „N. Dziennika".

URZĄDZENIE fabryki waty do sprzedania. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Wata".

SPÓLNIKA z kapitałem 1.000 dolarów do intratne­
go przedsiębiorstwa przemysłowego — poszukuję. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Rentowna 
produkcja".______

POSZUKUJĘ zdolne] panny, gruntownie obezna­
nej z działem galanteryjno-uorymberskim. Z g ło sze ­
nia: Szulkind, ul. Kościuszki 27.

NA ŚWIĘTA ceny zniżone! Dywany, chodniki, 
narzuty na otomuny, kapy, portjery, linoleum i ce­
raty poleca w  wielkim wyborze M. Halpcrn, Kra­
ków, Poselska 18.

MATRYMONJALNE. Dia mojej s io s t ry ,  młodej 
ro zw ó d k i ,  o w ybitne j  inteligencji, poszuku ję  cz ło w ie ­
ka na po w ażn e in  s ta n o w isk u  w  ceł u m a t ry m o n ia l ­
nym. Zgłoszenia  do Adm. „N. D z ienn ika"  pod „Dla 
siostry".

SPÓLNIKA fachowca do w ypieku  b ia łego  p iec zy ­
wa poszukuje Pie k a rn ia ,  ul. K a iw ary jsk a  21.

PRAKTYKANTKA b iu ro w a  uo n a ty c h m ia s to w e g o  
wstąpienia p o szu k iw an a .  Z g łoszen ia:  K ra k ó w ,  s k r y ­
tka p o c z t o w a  3.

P. ABRAHAMOWI MAHLEROWI, t r a f ik an to w i  w 
Tarnowie, sk rad z io n o  w ię k sz ą  ilość z n a c z k ó w  po ­
cztowych, stempli  o raz  weksli.  Ot-tręega się p rzed  
zak u p n em  tychże.

SpÓłkd Ł j»i l Odp.

UL. CŁUGJ* 3. lełlfon 370 i 3307.
A d r ts  la ie g r .:  „M ontana11.

D ostarcza ze sk ładu: 
półfabrykaty i  m iedzi, m osiądzu i alum inium

a  m ianow icie: bladay, ru ry , p rę ty , d ru ­
ty  etc., tudzież b lachy  cynkow e, kociołki 
™ (czaszki) i n ity  m iedziane. :::

Metale suiow c I a lla le
Ł j. cynę angielską, alum injum , an ty ­
mon, m iedź, cynk  i ołów hutn iczy , m o­
siądz, bronz, m iedź fosforow ą, nikiel, 
stopy łożyskow e i cynę do lutow ania.

Zakupuje:
w szelkiego rodzaju  łom  oraz odpadki 
m etalow e, popioły i szlam y m etaludajne 
::: po cenach targow ych. :::

'b a cz n o ści1
PRODUCENCI WODY SODOWEJ „

NAJPRAKTYCZNIEJSZA 
NOWOŚĆ

SYFON
miedrtartiy o pojemności

5 LITRÓW
oraz trwałe

w «  wszystkich wielkościach

poleca nrma

O U I S S E K  i G E P P E R T
FABRYKA WYRDSOW M D Z M f i! FAETALOWYCH. M IM  i HOTiOW.

R ok z a le ż e n ia  *1883. Rok z a le ż e n ia  3883 .
B IE L S K & , u l .  D Ł U Ć A  M r. 1 .  Nr. telet. 152. (Ś la tK ) .

. O dp rzed a w cy  wody sodowej; Żadajcie od producentów wody 

. sodowej 5-ció litrowych syfonów jako praktyczną nowość.

I
-  !

R E N A U L T
s a m o c h o d y  o s o b o w e , c ię ż a ro w e , k o m b in o w a n e  d la  
k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w ,  o m n ib u sy , tra k to ry , 
w sz e lk i!  p rz y b o ry  sa m o c h o d o w e , g u m y  M ich elin  o raz
oryginalne Skfatiewe dfr F©tDI

dostarczać„SAMOCHOO", Kraków, Szewska 4.

Pierwszy

W składzie przyborów 
do światła •lekttyane- 
go i dzwonków elektry 
cznych firmy ,LOX*, 
Plac Dominiktuiski L. 2 

Telefon 38-3U 
„RONOC “  m-Jtańa*y 
najlepszy, w: próbowa­
ny, zagraaiczny Racji 
Detektor ze skalą do 
regu'ow inlakompletny 
z kryształem Wraz z 20 
procent poeUt Idem dla 
poczty aż do odwoła­
nia kosztuj* Zt. 13 JO. 
Na,lepsze crałe i ł a ­
ch  a W k i zagraniczne 
„Maóe“ ZŁ 15* - l inka 
antenowa 1 pokojowa, 
części skłaaowe dla 
Radjo amatorów po <*e-
n n konkurencyjnych
Każdy może sobie taki 
aparat zmontować, al­
bowiem zała.czamy po­
uczający opus w Języku 
polskim, niemieckim, 
francuskim i angiel­

skim.

I DYWAN ■fi
I f

Tkalnia d-wanów 
. kilimów 

KRAKOW-PODGORZE 
ŚW. KINGI 9 llnja ‘.ram. 3 

poleca
D Y W A N Y  1 K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tan o. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

C6RDSS
pieniąca się  kąp ie l  j o ­

d ło w a  zaw ie ra ją  a

mi m
wspaniały środek prze­
ciw chorobom serca, 
nauraetetji i reurfatyz.

Jordania
Dr W .Sedlitzky*ego

kąpiel przeciw

OTYŁOŚCI
fzatA.L-raj. jod, 2«laxw. Sole) 
pow od  Roltudniłfc n ie szk cd l. 

Zapytajoio ahf lekarza J
Zaspąć nie można
nie uspokoiwszy nerwów 
kąpielą jodłową aapi-atuuuą 

tabletkam i

.ABLL TIN
W piyw kąpieli nu cały uslruj 

nw w oojf poprootu
zdum iewający.

o nabycia w aptekaoh tfao 
gerjach, porfumer. lub prtez.
Zakłady Przemyetowe

m m  sx r Ł \z z * u r
pocztówką lub ustnie, Scbi&aua. 
Kraków, Szeroka 22.

Seaaiitor naczelny: Dr. W. Berkelhammer. Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa D rukarń* Dziennikowa, Kraitów, Orzeszkowej 7,


